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Szczęśliwych. Świąt
zasyłamy wszystkim naszym

Czytelniczkom i Czytelnikom
oraz OOspółpracownikom i Sym­
patykom pisma naszego.

Wydawnictwo i redakcja

,,Dziennika (Bydgoskiego".

Prawda i racja.
Nie każdy, kto głosi szczerą, prawdę,

może być pewien, że przeciwnicy przy­
znają. mu rację. Prawda i racja bowiem

są. to rzeczy w praktycznem życiu bar­
dzo różne. Pierwsza, choćby powszech­
nie Ustalona i uznana, może być przez
ludzi zacietrzewionych podana w wąt­
pliwość, a druga zupełnie zależna jest
od politycznego nastawienia pewnego o-

bozu i jego wyznawców.

Weźmy np. fakt następujący: Nikt

dotychczas nie wątpił, że kościoły w

IIj,szpanji rabują, i palą, komuniści.

Tymczasem znany ,,niezależny" socjali­
sta dr. Drobner z Krakowa twierdził w

tych dniach na zebraniu socjalistycz-
nem w Bydgoszczy z całą, bezczelno­
ścią, że to sami księża i zakonnicy pod­
palają przybytki Pańskie, aby zwrócić

nienawiść katolików przeciw republice.
Takim samym sposobem rozumowa­

nia można dojść do wniosku,'żę jedność
narodową na kresach zachodnich Pol­
ski rozbijają ci, którzy nie chcą pod­
porządkować się niefortunnym planom
sanacji. Wojewoda pomorski p. Lamot
miał nawet odwagę twierdzić publicz­
nie, że ,,poważną przyczyną niezgody
jest prasa codzienna". Oczywiście z wy­
jątkiem sanacyjnej. Wszystkie inne pi­
sma, bez wyjątku, są rozbijaczami zgo­
dy narodowej.

Szkoda, że p. wojewoda Lamot, któ­
rego uważaliśmy za człowieka mądre­
go, tak sobie bez zastrzeżeń rzucił po­
dobnie ciężkie oskarżenie pod adresem

całej prasy, która nie pochwala poczy­
nań kół rządowych. Podał on oczywi­
ście do wierzenia prawdę, o której sam

jest przekonany:(prawdę subjektywną),
ale racji nie ma.

Chodzi mu o to, że na Pomorzu nie
ma jednolitego frontu narodowego, że
niema zgody narodowej, do której dą­
żyć należy — jako do celu wymarzone­
go. Szuka więc przyczyn takiego stanu

rzeczy i — jak to zwykle bywa — nie
szuka ich w pobliżu, lecz zapuszcza
wzrok swój znacznie za daleko. I doj­
rzał tam winowajcę, którym jest rzeko­
mo prasa codzienna tj. ta, która nie

godzi się, bo nie może, na to, co się z

Pomorzem czy wogóle z zachodnią
Polską wyrabia.

Według naszego zdania żadna pra­
sa codzienna czy jakakolwiek inna
nie mogłaby wnieść w społeczeństwo
zarzew'ia niezgody, gdyby nie istniały
głębsze przyczyny niezadowolenia.

Polska zachodnia odznacza się głębo­
kim patrjotyzmem i szczerem przywią­
zaniem do państwa, choć tych jej uczuć
nie umiano czy też nie chciano zrozu­
mieć i uszanować. Że zaś poczuwa się
do pewnej kulturalnej wyższości wobec

innych dzielnic Polski — cóż w tem

dziwnego? Nie znaczy to jednak bynaj­
mniej, aby chciała się wyodrębniać od

reszty Polski czyli uprawiać separa­
tyzm. Odosobnione głosy w tym sensie
nie mają większego znaczenia. Są one

tylko wybrykami jednostek, dających
upust zrozumiałemu żalowi z pow-odu
macoszego traktowania dzielnic zacho­
dnich.

Charakterystyczną jest przytem rze­
czą, że najskrajniejszymi separatysta­
mi, jeżeli już tego wyrażenia mamy u-

żyć, są ludzie napływowi z innych dziel­
nic, którzy chcą uchodzić za najgorliw­
szych Pomorzan czy Wielkopolan.

W pew-nej sanacyjnej gazecie ulAzał

się wcale rozumny artykuł dyskusyjny
na temat ,,separatyzmu Pomorza". Au­
tor stwierdza, że istnieją naleciałości

zaborcze, które z siebie zetrzeć musimy.
Zgoda, ale te naleciałości zetrzeć muszą

z siebie także ci, którzy dziś zachodnią
Polską rządzą, a natomiast w-niknąć
nieco w ducha jej ludności.

Pisarz wspomnianego artykułu przy­
znaje, że w walczących obozach po obu

stronach są ludzie ideowi i do nich a-

peluje o dążność do zgody. Mając na

m yśli Pomorze jako dzielnicę na naj­
w-iększe niebezpieczeństwo w-ystawioną
apeluje do tych w-łaśnie ludzi, aby tutaj

Min. Zaleski w dowód ,,płomiennego protestu" wstrzymał sie od głosowania.
Genewa, 22. 5. (PAT.) Na dzisiej-

szem popołudniowem posiedzeniu Ra­
dy przedstawiciel Wielkiej Brytanji zło­
żył raport w sprawie stosunków polsko-
gdańskich. Jak wiadomo, od kilku dni

trwały układy między sekretarjatem,
stronami i sprawozdawcą, co do treści

raportu i rezolucji Rady, jednak z po­
wodu oporu przedstawicieli W. M.

Gdańska jednomyślnej redakcji nie

można było osiągnąć.

Raport Hendersona przypomina na

wstępie główne punkty nadzwyczajnego
raportu wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów hr. Graviny, w którym ten stwier­
dza poważny kryzys w Gdańsku. Spra­
wozdawca przypomina wnioski hr. Gra-

viny, które stwierdzają, że kryzys obec­
ny nie stanowi kryzysu pomiędzy Ligą
Narodów i W. M. Gdańskiem, lecz po­
między Gdańskiem i Polską. Przypo­
mniał również Henderson, że wysoki
komisarz w raporcie swym stwierdził,
że obecny stan rzeczy nie wywołuje po­
trzeby zastosowania art. 1 rezolucji Ra­
dy z r. 1921. Powyższa rezolucja Rady
mówi o ewentualnej obronie tcrytorjal-
nej W. M. Gdańska, jak również utrzy­
manie porządku na terenie Wolnego
Miasta przy pomocy środków policyj­
nych lub zbrojnych PolskL

W zakończeniu raport Hendersona

podkreśla, że uważa za pożyteczne kro­
ki powzięte przez wysokiego komisarza

wobec senatu Wolnego Miasta w celu

ukrócenia nadużyć mundurowych dla

celów demagogicznych i wyraża prze­
konanie, że Rada poleci wysokiemu ko­
misarzowi ponowę demarche (wystą
pienie) w tej sprawie. Henderson za­
proponował następujący tekst rezolucji:
,,Rada przyjmuje raport sprawozdawcy
i jego konkluzje (wnioski). Rada od­
wołuje się do stron z apelem, zalecając
im powzięcie wszelkich środków dla

przywrócenia ducha zaufania i współ­
pracy w stosunkach gdańsko-polskich
i dla uspokojenia opinji publicznej obn

krajów. Rada zaleca wysokiemu komi­
sarzowi przygotowanie drugiego rapor­
tu co do sytuacji w Gdańsku dla przy­
szłej sesji Rady. Po wysłuchaniu ra­
portu Hendersona p. Tninister Zaleski

wygłosił następującą krótką deklarację:

,,Sprawa, którą się tu zajmujemy —

mówił min. Zaleski — wniesiona zosta­
ła na Radę przez wysokiego komisarza

Ligi Narodów i nie stanowi bynajmniej
konfliktu pomiędzy Gdańskiem i Pol­
ską. Rząd mój wysoce się jednak inte-

resuje stanem rzeczy na terytorjum W.

M. Gdańska. Ze względu na to, że środ­
ki tu proponowane nie wydają mi się
dostateczne dla naprawy sytuacji, któ­
rą przedstawił nam tu wysoki komisarz

w swoim raporcie z dnia' 25 kwietnia

br., wstrzymuję się od głosowania.'*
Po min. Zaleskim zabrał głos pre­

zydent Ziehm, który zaznaczył, że po-

nieważ min. Zaleski nie podjął dysku­
sji na temat raportu, przeto i on nie

przedstawi swoich uwag. Prezydent
Ziehm zapowiada wszczęcie układów

z rządem polskim i wysokim komisa­
rzem, któremu przy tej okazji wyraża
zaufanie.

Następnie przemawiał wysoki komi­
sarz hr. Gravina, wyrażając nadzieję,
że w następnym swym raporcie będzie
miał okazję stwierdzić poprawę tych
stosunków polsko-gdańskich. W za­
kończeniu debaty Henderson apeluje do
senatu Wolnego Miasta, aby w intere­
sie Gdańska zastosował on wszelkie
środki dla przeciwdziałania ewentual­
nym niepokojom i nieporządkom, które

spo-wodować mogą poważne konsekwen­
cje i narazić na szw-ank stosunki polsko-
gdańskie.

Raport i konkluzje (wnioski) zostały
przez Radę przyjęte, poczem przewod­
niczący Curtius wygłosił parę słów,
wśród których końcowe zdanie wzbu­
dziło poruszenie na sali. Curtius mia­
nowicie odwołał się w imieniu Rady
do obu stron, aby dały dowód bezstron­
ności i aby wstrzymały się od wszelkich

prowokacyj. Według dotychczasowej

praktyki Rady, oświadczenia przewod­
niczących, w których zawarty jest apel
do członków Rady zwykle zostały 'u­
przednio uzgodnione pomiędzy człon­
kami Rady. W tym wypadku uzgod­
nienia nie było, to też to oświadczenie

niemieckiego ministra spraw zagranicz­
nych nie znalazło naogół aprobaty (zgo­
dy).

Zamiast zażądać ochrony życia i

mienia naszych obywateli na terenie
Gdańska przy pomocy naszej policji
względnie w ostatecznym już razie po­
licji międzynarodowej, min. Zaleski za­
demonstrował stanowisko Polski... —.

wstrzymaniem się od głosowania.
Czy nasza dyplomacja zmieni zdanie

dopiero wtedy, gdy hitlerowcy rozpocz­
ną masowe mordy i nie będą bić i za­
bijać pojedyńczych Polaków tylko ich

mordować setkami?

Stanowisko min. Zaleskiego wywoła
w całej Polsce falę oburzenia. Taki

tylko będzie skutek zgniłego kompro­
misu genewskiego, który się równa zło­
żeniu broni w najbardziej sprzyjają­
cym momencie.

Gdańsk znalazł nowych przyjaciół.
Berlin, 22. 5. (PAT) Biuro W olffa w de­

peszy z Genewy donosi, że Litwinow w roz­
mowie z prezydentem senatu gdańskiego dr.

Ziehm e m podkreślił zainteresowanie rządu
sowieckiego sprawami, dotyczącemi Gdań­
ska, zwłaszcza rozwoju życia gospodarczego.
Rząd sowiecki - oświadczył Litwinow -

uczyni ze swej strony wszystko, celem roz­

budowy i zacieśnienia stosunków z Gdań-
skiem. Poza Niemcami żadne państwo nie
odnosi się z taką sympatją do Gdańska, jak
ZSRR. Ta sympatja rządu sowieckiego za­
krawa na wtrącanie się do naszych stosun­
ków wewnętrznych. Rząd polski powinien
zaprotestować

pozostanie na stanowisku?
Warszawa, 22. 5. (PAT). Powrót mi­

nistra Brianda stawił na porządku
dziennym kwestję dymisji, zgłoszoną
przez niego dnia 14 bm. nazajutrz po
dokonaniu w Wersalu wyborów prezy­
denta republiki.

Aczkolwiek w kołach zbliżonych do
Brianda oświadczają, że nie ma on za­
miaru cofnąć swej dymisji, panuje je­
dnak przekonanie, że ulegając prośbom
swoich kolegów i przyjaciół politycz­
nych, zgodzi się Briand prawdopodo­
bnie na pozostanie na stanowisku mi­
nistra spraw zagr. Prasa poranna kwe-

stją tą dziś bardzo się zajmuje. Ton

dzienników opozycyjnych stał się dale­
ko więcej umiarkowany.

Niektórzy z zaciętych przeciwników
Brianda wobec wyników, osiągniętych

przez niego w Genewie sami uznają
skuteczność wysiłków Brianda. Co się
tyczy prasy lewicow-ej, to prowadzi ona

głośną kampanję za pozostani(em
Brianda u steru polityki zagranicznej
FrancjL

Sprawa skarg ukraińskich.
Genewa, 22. 5. (PAT) Dziś przed połud­

niem posiedzenia Rady Ligi Narodów nie

było. Obecni tu politycy korzystali z wolne­
go czasu dla przeprowadzenia ze sobą roz­
mów- . Ze strony otoczenia Konowalca i po­
lityków-, szukających okazji dla wrogiej Pol­
sce propagandy, czynione są usilne stara­
nia, by wprowadzić na jutrzejsze posiedze­
nie sprawę skarg ukraińskich.
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ognisko zgody stworzyli: ,,Kto pierwszy
z nas ma zapoczątkować zgodę i dać

inicjatywę i możność do współpracy?
Sądzę, że ten, kto dzisiaj jest silny —

stoi n władzy, n steru".

Podkreślamy oburącz tę ze wszech
miar słuszną uwagę. Tu tkwi bowiem
sedno sprawy. Lecz podkreślić trzeba,
że chodzi nie tylko o inicjatywę, lecz
także o sposób, w jaki mogłaby być pod­
jęta. Nie można nawoływać do zgody
podług znanej zasady: ,,Und willst cłu

nicht mein Bruder sein, so schlag1 ich
dir ten Schadel ein", lecz mądrem wni­
kaniem w ducha ludności, liczeniem się
z jej nastrojami, poszanowaniem jej
zwyczajów i obyczajów. Niemniej więk-
szem niż dotąd uwzględnianiem jej inte­
resów materjalnych, co w trudnych o-

becnych warunkach gosp'odarczych nie­
mało znaczy. I wreszcie mądrą polityką
państwową, która pozostawia wiele do

życzenia.
Narzucanie dzielnicom zachodnim

,,Strzelca" czy socjalistycznego ,,Ogni­
ska11nauczycielskiego, potępionego przez
księży biskupów całej Polski, niewy­
raźne stanowisko w dziedzinie wyzna­
niowej, wciąganie do BB ludzi zależ­
nych (po niewoli) i wiele innych nie­
fortunnych posunięć - nie prowadzi
do zgody, lecz potęguje niechęć i rozgo­
ryczenie, a tem samem daje broń do

ręki tzw. separatystom, którzy w rze­
czywistości wcale groźni nie są.

Witamy z zadowoleniem sam fakt
ukazania się w piśmie sanaćyjnem ro­
zumnego artykułu, choć on tam jak
biały kruk w'ygląda. Cieszylibyśmy się
jeszcze więcej, gdyby za słowami poszły
czyny. Społeczeństwo przyzna rację
tym, którzy takie prawdy głoszą, jeżeli
się przekona, że pochodzą z duszy i

szczerego przekonania.
Piszemy o tych sprawach dziś wła­

śnie -r na święto Zesłania Ducha Świę­
tego, bo chcemy ufać, że jednak pro­
mień światła oświeci tych, którzy losy
kraju, a Polski zachodniej w szczegól­
ności, dzierżą w swem ręku.

Briand wyjechał z Genewy.
Genewa, 22. 5. (PAT) Dziś o godz, 13

minister spraw zagranicznych Briand opu­
ścił Genewę, żegnany na dworcu przez wie­
lo osobistości ze świata politycznego. Na

dworcu obecny byl również p, minister Za­
leski.

Zuchwałość i zbrodnia litew ska.
Pięciu rządowych zbirów napada i rani dwóch żołnierzy polskich.

W ilno. (PAT). Otrzymano tu wiado­
mość o postrzeleniu w ostatnich dniach
na pograniczu polsko-litewskiem dwóch

żołnierzy K. O. P . Przebieg zajścia był
następujący: Dywersanci litewscy, ko­
rzystając z ciemności nocy, napadli w o-

kolicy Sejny na patrol K. O. P ., złożony
z 2 ludzi, który obchodził granicę. Zaj­
ście Wydarzyło 'się na skraju lasu. Na/-

pastnicy w liczbie 5 przeszli dwiema

grupami w odległości 100 metrów od

siebie, natknąwszy się na patrol polski;
dywersanci dali szereg strzałów, ra­
niąc jednego żołnierza. Gdy drugi żoł­
nierz podbiegł do rannego i zarepetował
karabin, przygotowując się do strzału,

napastnicy dali ponownie salwą rewol-

rową, raniąc drugiego żołnierza. Obaj
żołnierze K. O. P. ranni są w prawe ra­
miona, przyczem kule strzaskały im
kości ramieniowe. Pozatem jeden z

żołnierzy otrzymał drugą ranę w no­
gą.. Ranny patrol dotarł do pobliskiej
chaty wiejskiej, z której gospodarz od­
wiózł obydwu żołnierzy furmanką do

sąsiedniej strażnicy. Dochodzenia, prze­
prowadzone nagtępnego dnia o świcie
na miejscu wykazują ponad wszelką*
wątpliwość, że napastnicy przybyli ze

strony litewskiej i że natychmiast po
napadzie ukryli się z powrotem na

stronie litewskiej. Świadczą o tem wy-

raźne ślady, które zachowały się w

rozmiękłym gruncie, gdyż nocy poprzet-
dniej padał deszcz. Obaj ranni żołnie­
rze znajdują się w szpitalu w Grodnie.

jeżeli nie otrzymają pozwolenia na Anschluss.
Wiedeń, 22. 5. (PAT.) ,,Neue Freie

Presse11 donosi z Berlina, że rząd nie­
miecki zdecydowany jest nadal prze­
prowadzić unję celną niemiecko-au-

strjacką. Rząd niemiecki dotrzyma
swego przyrzeczenia, danego w Gene­
wie i nie będzie prowadził rokowań z

Anstrją aż do decyzji trybunału haskie­
go Znaczy to, że do tego czasu nie

przybędzie żadna delegacja niemiecka

do Wiednia ani też austrjacka do Ber­
lina w sprawię unji celnej, natomiast

prace przygotowawcze nie będą prze­
rwane.

Miarodajne koła berlińskie są prze­
konane, że międzynarodowy trybunał
w Hadze uzna uprawnione stanowisko
Niemiec i Austrji. Gdyby orzeczenie w

tym duchu zostało w Hadze wydane,
a mimo to próbowano w Genewie na

sesji jesiennej wszcząć kroki politycz­
ne przeciwko' projektowi unji celnej i

poddać w ten sposób Niemcy niejako w

kontrolę polityczną, wówczas będzie
niemiecki minister spraw zagranicz­
nych zdecydowany opuścić Genewę i nie

wziąć udziału w dyskusji politycznej

Rady Ligi Narodów.

Na czem Niemcy opierają swą pew­
ność, że trybunał haski stanie po ich
stronie — nie wiadomo. Pogróżki o

'W'ystąpieniu z Ligi są kiwaniem palcem
w bucie. Rząd niemiecki, któ'ryby się
na to zdobył, nie byłby przy zdrowych
zmysłach.

Amerykańskie Jabłka
zakazane w Polsce.

Skrapia się je arszenikiem, byle były
świeże i handel szedł.

Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Państwo­
wa Naczelna Rada Zdrowia powzięła
uchwałę zabraniającą sprowadzenia
jabłek z Am eryki. Badania labotaryj-
ne wykazały bowiem, że jabłka te za­
trute były arszenikiem, którego ilość
stwierdzono w jednym kilogramie do
4 miligramów co wystarcza zupełnie
do systematycznego zatrucia żołądka.
Arszeniku używają producenci amery­
kańscy dla utrzymania jabłek podczas
transportu w czerstwym wyglądzie I

przed zapakowaniem paczki skrapiają
jabłka rozczynem związków arsemy-

wych. Podobno system ten jest stoso­
wany w Ameryce powszechnie i nie

jest szkodliwy, jeżeli jabłka obiera się
ze skórki. Ponieważ jednak w Polsce

jada się owoce z skórką wprowadzono
powyższy zakaz, który zacznie obowią­
zywać w najbliższych dniach.

Piętnastoprocentowy dodatek
nie schodzi z widowni.

Warszawscy urzędnicy komunalni bronię się do upadłego.
Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Prezy-

djum magistratu warszawskiego
uchwaliło wypłacić etatowym urzęd'ni­
kom zredukowane pobory, kontrakto­
wym urzędnikom zaś wymówić stosu­
nek służbowy na trzy miesiące, niepo-
trącając 15 procent.

W dniu wczorajszym przyjął prezy­
dent miasta delegację Związku Pra-

i cewników Miejskich, która poinformo-

wała go o sytuacji wytworzonej w

związku ze sprawą obniżki płac o 15%

Oraz o nastrojach strejkowych Wśród-

pracowników. Delegacja postawiła ul­
timatum, aby magistrat aż do rozstrzy­
gnięcia sprawy przez Najwyższy Try­
bunał Administracyjny wypłacał pełne
pobory wszystkim pracownikom. Pre­
zydent udzieli odpowiedzi w dzisiejszą
sobotę O godz. 10 -tej.

Warszawa, 23. 5. (Tel.wL). Wczoraj
rozeszły się w Warszawie pogłoski o

mającej nastąpić w dzisiejszą sobotę
masowej demonstracji urzędników
m iejskich. Otóż urzędnicy zamierzają
podobno zjawić się w liczbie kilkuty-
sięcy przed kasą magistratu i utworzyć
ogonek niespotykanej dotąd długości.
Będą oni tam stali dopominając się nor­
malnej wypłaty. Jest to jednak tylko
pogłoska. Pewne natomiast jest jedno,
że wszystkie wydziały magistrackie o-

trzymały poufny rozkaz powstrzymania
się od sporządzenia bieżących list pła­
cy. Ma to związek z brakiem decyzji
co do zmniejszenia poborów.

Wielki strap; n M n ld w sowieckich.
20.000 głodomorów sowieckich rzuciło prace, mimo groźby śmierci z rak G. P. U.

Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Pisma
stołeczne donoszą z Londynu, że Lon­
dyńskie przedstawicielstwo handlowe
Sowietów otrzymało z Moskwy wiado­
mość o wielkim strajku robotników so­
wieckich w pierwszej państwowej fa­
bryce maszyn i narzędzi rolniczych w

Moskwie. 20.000 robotników ogłosiło
strajk z powodu niskich płac i dotkli­
wego brakn artykułów żywnościowych.

Komitet strajkujących robotników

wydal odezwę nawołującą wszystkich
robotników Moskwy do ogłoszenia straj­
ku generalnego na znak protestu prze­
ciwko obniżeniu płac robo-tniczych
przez wprowadzenie przymusowych po­
trąceń wynoszących około 80 proc. wy­
nagrodzenia robotnika na rzecz roz­
maitych funduszów propagandowych.

Jednocześnie odezwa podkreśla roz­
paczliwy stan aprowizacyjny, którego
nie notowano od czasn przewrotu re­
wolucyjnego w roku 1917.

Władze sowieckie Wprowadziły za­

ostrzoną cenznrę listów prywatnych,
oraz przedsięwzięły inne środki, aby
uniemożliwić przedostanie się wiado­
mości o strajku w Moskwie zagranicę.

Moskiewski komitet partji komuni­
stycznej, którego sekretarzem jest je­
den z bliższych współpracowników Sta­
lina, Kaganowicz, zmobilizował spe­
cjalne oddziały z młodzieży komuni­
stycznej, które zostały wcielone do spe-

cjalnych wojsk G. P . U. celem przeciw­
stawienia się rozruchom robotniczym
w Moskwie. W Moskwie dokonano licz­
nych aresztowań wśród strajkujących
robotników. W Leningradzie i Odessie
wzmocniono straż portową aby nie do­
puścić do demonstracji robotników

portowych zatrudnionych przy ładowa­
niu okrętów zbożem przeznaczonym na

eksport zagranicę.

NowapożyczkamiędzynarodowadlaNiemiec.
Niemcy płaca i chca płacić reparacfe cudzemi pieniędzmi.

(Telefonem od wł. korespondenta.)

Berlin, 23. 5. Najnowszą sensacją
polityczną jest popierany rzekomo ze

strony angielskiej plan przeciwdziała­
nia akcji niemieckiej w kierunku zni-

!żenią odszkodowań przy pomocy nowej
pożyczki międzynarodowej dla Niemiec.

Pożyczka ta o charakterze długotermi-
Inowym miałaby na celu uchylenie ka-

tastrofy gospodarczej grożącej Niem­
com i rozwiązanie wynikających stąd
zagadnień a jednocześnie zepchnęłaby
z dyskusji międzynarodowej odwieczne

żądanie Niemców redukcji spłat zagra-

nicznych Hendersona i ma służyć jako
wytyczna linja dla kanclerza Rriininga
i Curtiusa w czasie ićh pobytu w Che-

quers.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że

Niemcy dotąd płacili odszkodowania
właściwie tylko z cudzych pieniędzy,
z uzyskanych wielkich pożyczek mię­
dzynarodowych (pożyczka Dawesa i po­
życzka Younga), względnie z wpływów
pieniężnych uzyskanych z forsowania

eksportu, idea powyższa przelewania
własnych pieniędzy z jednej kieszeni

w drugą, nie stanowi bynajmniej roz­
wiązania zagadnienia reparacyjnsgo,
faktycznie bowiem reparacje płaciły za

Niemców inne państwa, subskrybujące
pożyczki lub też będące odbiorcami ich'

produkcji przemysłówejL AR.

Niemiecka,,armia oswobodzenia** w Rosji.
Komunista i hitlerowiec Jadę na ochotnika d o czerwonej gwardji.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 23. 5. Byly porucznik Reichs-

wehry Scheeringer, który przed kilku

miesiącami za tworzenie komórek ko­
munistycznych w armji skazany został
na kilka lat twierdzy, a następnie w

czasie odbywania kary zgłosił swe

przystąpienie do niemieckiej partji ko­
munistycznej, co wywołało w swoim
czasie doniosłe wrażenie, postanowił po

odbyciu kary wyjechać natychmiast do

Rosji Sowieckiej i wstąpić do czerwo­
nej armji. Tak samo jego współtowa­

rzysz nadporucznik Wendt zamierza

swą osobą wzmocnić szeregi czerwonej
armji.

Objawy powyższe są tern więcej cha­
rakterystyczne, że podczas gdy Schee-

ringer jest ideowym komunistą, Weńdt

pozostał narodowym socjalistą. Te za­
m iary wspo-mnianych wyżej oficerów

staną się zrozumiałe, jeżeli się zważy
na tendencje, które od lat żywią pra­
wicowe koła, pielęgnujące ideę stworze­
nia na terenie Rosji Sowieckiej niemiec­

kiej ,,armji oswobodzenia", któraby nie
kontrolowana przez mocarstwa stano­
wiła macierzyste kadry wojskowe dla

przyszłej wojny.
Plan formowania drugiej armji nie­

mieckiej na obszarze Rosji Sowieckiej
nie jest wcale tak fantastyczny, jakby
się na pozór wydawało i jedynie pewna
rezerwa ze strony rządu sowieckiego
uniemożliwiła masową rekrutację
współczesnych iandsknechtów. AR.



Nr. 119. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela., dnia 24 maja 1931 r. Str. 3.

Przegląd społeczno-religijny.
Na marginesie hiszpańskich zaburzeń przeciwkościelnych.
Gorzka prawda i jej nauki. - Spóźnione organizowanie

Chadecji hiszpańskiej.
Wypadki hiszpańskie nasuwają sze

reg poważnych i niezbyt wesołych my
śli. Trzeba przedewszystkiem przy­
znać, że nikt nie spodziewał się w tym
kraju arcykatolickim tak żywiołowych
wybuchów antykościelnych. Wiadomą
jest rzeczą, czyja ręka to wszystko a-

ranżuje... Lecz czyż mogłaby garstka
najsprytniejszych chociażby agitatorów
moskiewskich, nawet dysponując obfi-
temi zapasami prawdziwych lub bardzo
dobrze naśladowanych dolarów — zmo­
bilizować tak ogromne masy motłochu,
gdyby naród ten naprawdę był tem, za

co go dotąd uważaliśmy? Jak wytłu­
maczyć to zjawisko? Patrzymy na nie
z dalekiej perspektywy. Zaciera ona

szczegóły, ale pozwala tem ..wyraźniej
ujrzeć linję konturów.

Zasadniczym czynnikiem, określają­
cym sytuację katolicyzmu w Hiszpanji,
była jego od stuleci trwająca rola pod­
pory tronu. Rola ta była wygodna,
można było nie troskać się o bezsilne

zapędy wrogów. Bagnet żandarma pil­
nował ołtarzy, wzamian za wychowy­
wanie ludu w wierności dla monarchji.
Kościół hiszpański nie oparł się dosta­
tecznie na własnych siłach — i, gdy
zmurszały tron runął, zabrakło mu te­
go oparcia, do którego się przyzwy­
czaił.

W takiej atmosferze łatwiej było o

porastanie w dobrobyt, niż o ducha

Bożego, ducha apostolstwa, ofiarności,
ascezy. I zakony hiszpańskie nie cie­
szą się nadzwyczajną opinją prawdzi­
wie zakonnego ducha. Niejedno tam

musiało się nagromadzić między zako­
nami a wiernym ludem...

Na zewnątrz kwitła jeszcze poboż­
ność istnie południowa, lubująca się w

blasku świec, w wspaniałych proce­
sjach, w pokazywaniu swych uczuć.
I niewątpliwie nie brakło na tym drze-

jvie licznych i zdrowych owoców. Ko­
rzenie były jednak w wielu miejscach
podgryzione. Silnie pracowała tu po­
tężna masonerja, która czerpała swe

siły żywotne z dawnych stuleci, z nie-

dających się wytępić wspomnień in­
kwizycji, tej instytucji, która mimo

różnych argumentów uniewinniających,
jednak była niewąpliwem spaczeniem
Katolicyzmu, a która tu właśnie, w

Hiszpanji, miała swą właściwą oj­
czyznę.

Dużą niewątpliwie rolę odegrali ży-

dzi, którzy niegdyś pod grozą prześla­
dowań przyjęli pozorny chrzest, a pota­
jemnie pozostali z ojca na syna przez
długie pokolenia, aż do naszych dni

wiernymi wyznawcami ,,Królestwa z te­
go świata", dyszącymi zemstą przeciw
Kościołowi. Takim ,,Żydem wyznania
katolickiego" (t. zw. maranem jest sam

prezydent Zamorra, pozornie prakty­
kujący katolik, który jednak cały. ten

pożar zaczyna gasić... Gdy już zgli­
szcza kilkudziesięciu klasztorów się
dopaliły. Pozatem jest trzech żydów
wzgl. maranów w gabinecie... Czegóż
trzeba więcej?

Z bólem stwierdzić jednak trzeba, że

wielu duchownych zbyt łatwo opuściło
swych wiernych — nie nastawiwszy
swych piersi, ani też nie spróbowaw­
szy samodzielnego organizowania obro­
ny. Sądzimy, że nie popełniamy czynu
złego, nie owijając prawdy w bawełnę.

Katolicyzm stoi swą boską siłą, a nie

samą dzielnością jednostek — i prze­
trwał już nie tylko gorsze pogromy, ale
i — niebezpieczniejsze jeszcze załam a­
nia jednostek a nawet całych narodów.

To też nie ulega kwestji, że w Hiszpanji
nastąpi jego odrodzenie. Odpadnie co

słabe i zmurszałe, a jak stal zahartuje
się w ogniu to, co prawdziwe. Dopust
Opatrzności wyjdzie na dobro wiary...

Warto nam wyciągnąć kilka w nio­
sków z tych rozw'ażań. Przedewszyst­
kiem ten, że religja nie może łączyć
swych losów z ziemskim i przemijają­
cym ustrojem, chociażby najbardziej
w'obec niej lojalnym . Uw'ażaliśmy zaw­
sze, że stosunek do religji jest dla nas

decydującym probierzem w'artości rzą­
du — ale w każdym razie — nie jedy­
nym.

Dalsza nauka — to unaocznienie nie­
bezpieczeństwa analiabetyzmu i ciem­
noty. Rozumow'anie, że człowiek ciemny
jest najwierniejszym poddanym — oka­
zało raz jeszcze swe zgubne skutki. Je­
żeli Hiszpanja uchodzi dziś (poza Ro­
sją) za najciemniejszy kraj Europy, to

jest to winą monarchji. Niestety przy

tej ogólnej ciemnocie nie mogło też być
mowy o pogłębieniu religijnem. Katoli­

cyzm hiszpański był zanadto uczuciowy
— a nie dość pogłębiony przez systema­
tyczną pracę oświatową.

Największą troską jednak napawać
mogą stosunki społeczne. Nie słyszy się
nic o silnym ruchu chrześcijańsko -

społecznym w Hiszpanji. Katolicyzm
tamtejszy zrósł się zbyt mocno z ugru­
powaniami konserwatywnemi i warstwą
magnatów. Hiszpanja jest do dziś kra­
jem wielkich latyfundjów, przy ogrom­
nej nędzy szerokich mas. Jej to ustrój
gospodarczy z przed stulecia. Dodać

trzeba, że w kraju tym, tak rzadko za­
ludnionym (22 milj. na 500 000 kim. kw.)
naturalne bogactwa zupełnie nie są wy­
zyskane. W takich warunkach łączyć
się z całym tym systemem zacofania,
który jeszcze ostatniemi '

gwałtami i

nadużyciami oraz złą gospodarką miary
dopełnił, znaczyło osłabić jedyną oporę
przeciw'ko bolszewizm owi. Źe rządy Za-

morry, mimo ostatnich niby energicz­
niejszych posunięć, odegrają rolę Kie-

reńszczyzny, na to zanosi się aż nazbyt
wyraźnie.

Ruch chrześcijańsko - demokratycz­
ny w Hiszpanji, jak opisuje Salvador

Mingnijon w ,,Le vie catholiąue", ist­
niał jedynie w formie pewnego rodzaju
Akademji studjów społecznych, dostęp­
nej tylko dla wybranych. Obecnie za­
czyna się dopiero organizow'ać Chrze­
ścijańską Demokrację. Istotnie, nieco

późno... Mimo to mamy niepłonne na­
dzieje, że zalew bolsz'ewicki w Hiszpa­
nji, jeśli do niego dojdzie, będzie krót­
ki. Hiszpanie to nie bierny niewolnik

rosyjski. Gorąca krew — to i szybka re­
akcja. Wypadki, jak głośny fakt pora­
żenia paraliżem świętokradcy, rozbija­
jącego cudowną figurę — mogą wyw'o­
łać nowe przebudzenie. Pamiętać trze­
ba, że pod tynkiem ospałości i zastoju
są tam jednak dawne cegły tysiącletniej
kultury rzymskiej. Na tym pniu może

w'ybujać fala obłędu i anarchji — ale
nie może się utrwalić system, stano­
wiący odwrócenie całej kultury zacho­
dniej. W każdym razie jednak są to do­
piero dalsze perspektywy, a bliższe są

mni^j w'esołe: wytworzenie się na za­
chodzie Europy republiki sowieckiej...

Za błędy trzeba płacić. I naprawić je
- oby jak najszybciej i najgruntowniej.

Br. A.N.

Cała rodzina znalazła śmierć
w płonącym domu.

Hull (Anglja). Spłonął tu dom a w

nim rodzina, składająca się z 6 osób.

Cztery inne osoby ciężko poparzone
odwieziono do szpitala.

Zielone %mięta.
Stanął na skraju lasu skrzypiący chłopski wóz,
Pod ciosem ostrych siekier padają drzewka brzóz,

Szumią srebrne listeczki: dokąd jedziemy stąd?
— Do miasta ogromnego na czas Zielonych Świąt!

Będziecie stroić kraty złoconych dumnych bram ...

— Nie chcemy krat złoconych, tu w lesie dobrze nam

Komnaty przystroicie zielenią swoich szat

— Pałace są nam obce, tu w lesie jest nasz świat.

Do izb wejdziecie szarych, gdzie mieszka pleśń i cień,

By ludziom wiecznie smutnym umaić życia dzień,

By przynieść im raz jeden na ukojenie mąk
Poszum dalekich lasów, oddechy pól i łąk.

Umilkły skargi drzewek, ucichł uśnięty liść,
Jak gdyby zrozumiały, dlaczego trza im iść.

Potoczył się po drodze skrzypiący chłopski wóz,
Na którym legła cicho gromada ściętych brzóz.

Jfenryfc Zfoietzcfiomsfii.

Marek Romański.

POD ZNAKIEM SZATANA.

Część druga.

1*i

(Ciąg dalszy.)
- Taki ja już jestem, że nie lubię

przelewu krwi. To też miałem dość nie­
miłą cihwilę, gdy ów przodownik zdu-

trzymał mi wóz na szasie. Nic nie po­
dejrzewał, ale bałem się, że poczuje za­
pach chloroformu, którym się sam ma­
ło nie udusiłem. Gdyby poczuł chloro­
form, zaraz wzbudziłoby się w nim po­
dejrzenie i musiałbym go...

Kierowca uczynił znaczący ruch rę­
ką i nabijając fajkę tytoniem, dokończył
rozpoczętej myśli:

— Czasem to, że ludzie mają katar,
ratuje im życie.

ROZDZIAŁ II.

Zdawaćby się mogło, że jakieś fatum

złowieszcze, potężne i straszne zawisło
nad urzędem śledczym, w którym biło

niepowodzenie za niepowodzeniem, spa­
dała porażka za porażką.

Wszelkie wysiłki spalały na panewce.

Mijały dni, ale dni te nie przynosiły suk­
cesów, nie zbliżyły policji do wykrycia
wodza zbrodniczej sekty satanistów,
nie w'skazywały drogi do gniazda sek-

ciarzy, gdzie słudzy Baphometa odda­
wali się ohydnym, a w'yuzdanym prak­
tykom.

Jak dotąd, po stronie władz były sa­
me niepowodzenia. Śmierć Orwida, za­
ginięcie teki dziennikarza z dokumen­

tami kompromitującemi satanistów, u-

prowadzenie Capriviego z zakładu dla

obłąkanych, ucieczka głuchoniemego
garbusa z aresztu centralnego, a wresz­
cie teraz, porwanie aspiranta Solskiego
— wszystko były to wypadki, w któ­
rych policja ponosiła zdecydowaną klę­
skę.

Wróg był potężny i zdecydow'any na

Wszystko. Wróg ów przewyższał władze
w pomysłowości, wybierał środki w'alki
równie zuchwałe, jak oryginalne, wróg
ów nietylko bronił się, ale broniąc się —

uderzał.

Tajemniczy człowiek, noszący miano

,,W ielkiego Maga", człowiek, którego
zdemaskowanie położyłoby kres istnie­
niu całej sekty, musiał to być osobnik
o potężnym mózgu i olbrzymiej inteli­
gencji. ,,W ielki Mag" nigdy sam nie

uderzał, ,,Wielki Mag" stał w cieniu,
nikomu nie znany z nazwiska, lub zna­
ny może małej garstce wtajemniczo­
nych, ,,Wielki Mag" kierował jedynie z

ukrycia całą akcją, obmyślając sposoby
walki, a wykonanie swych planów po­
zostawiając pomniejszym członkom sek-

ty.
Porw'anie aspiranta Solskiego wywar­

ło w urzędzie śledczym olbrzymie wra­
żenie. Naczelnik urzędu śledczego do­
strzegł i zaobserwował to wrażenie, któ­
re wśród wywiadowców i najniższych
funkcjonarjuszów wyraziło się tem, że

poczęli oni twierdzić, iż sprawa nie jest
dobra, bowiem wchodzą tu w grę siły
nadprzyrodzone, które w'alczą po stro­
nie czcicieli szatana. Ów zabobonny lęk
wywiadowców i konfidentów, właściwy
ludziom prostym, nie mógł, oczywista,
dobrze wpłynąć na akcję śledczą.

Na dzień przed porwaniem aspiranta
Solskiego warszawski urząd śledczy

otrzymał odpow'iedzi od prefektury po­
licji w Rzymie i Paryżu, na sw-e zapyta­
nie, co do działalności sekt satanistów
na terenie Italji i Francji.

Odpowiedzi te dały Durskiemu dużo
do myślenia. Prefektura policji rzym­
skiej donosiła, że od czasu, kiedy wy­
kryto w Rzymie głośny spisek satani­
stów, mający na celu w'ysadzenie w

powietrze bazyliki św. Piotra oraz do­
konanie zamachów na szereg objektów
i budynków miasta Watykanu, policja
rzymska zdołała doprow'adzić do zupeł­
nego rozproszenia tej sekty na terenie

Włoch, sądy zaś faszystowskie ukarały
winnych surowemi wyrok-ami, skazując
licznych uczestników spisku na kary
długoletniego więzienia.

Szef policji paryskiej donosił Durskie­
mu w obszernej odpowiedzi, iż ze wzglę­
du na moralność publiczną i w'obec licz­
nych wypadków samobójstw, na tle na­
leżenia do sekt satanistycznych, zorga­
nizow'ana została przez niego ostra

kampanja przeciw'ko czcicielom szata­
na. Doprowadziła ona do licznych a-

resztowań, w których skompromitowa­
ne zostały jednostki znane i popularne
w stolicy Francji z sfer lekarskich, pa-

lestry i teatralnych.
W zakończeniu swego uprzejmego li­

stu prefekt policji paryskiej dodawai,
że według jego wiadomości sekty sata­
nistów, wobec ,,prześladowań" ich przez
władze na terenie państw zachodnich,
przeniosły ostatnio swą działalność na

teren Czechosłowacji i Polski, gdzie
pracują intensywnie nad pomnożeniem
szeregów wyznawców Baphometa.

Wypadki przytaczane przez prefektu­
rę policji w' Rzymie i szefa policji pary­
skiej były naogół znane Durskiemu z

doniesień prasy, która przed kilkuna­
stu miesiącami szeroko rozpisywała się

o aresztow'aniach satanistów w Wiecz-
nem Mieście i w Paryżu. Najbardziej
jednak uderzyło Durskiego zakończe­
nie listu szefa policji paryskiej, że o-

środkiem działalności sekt satanistycz­
nych jest obecnie Polska. Wynikało z

tego logicznie, że sataniści zagrożeni i

na tym terenie, podjęli rozpaczliw'ą, fa­
natyczną walkę o swe istnienie, nie wa­
hając się ukazać sw'ego zbrodniczego
oblicza.

Durski pojął, że w tych warunkach
w'alka będzie ciężka i że prow'adzona
będzie z całą zaciekłością. Nie był jed­
nak człowiekiem, któryby się wahał lub

któryby zwykł zawracać z obranej raz

drogi. Sprawa zaszła zresztą już zbyt
daleko, by można bylo myśleć o odwro­
cie.

Tymczasem śledztw'o w sprawie po­
rw'ania Solskiego szło fatalnym szla­
kiem niepow'odzeń, przynosząc zarazem

nowe, sensacyjne momenty.

Jedna rzecz była zupełnie pewna i

nieulegająca żadnej wątpliwości. Cy­
garniczka, którą jeden z posterunko­
wych znalazł wśród poduszek opuszczo­
nej i pozostawionej na szosie ,,szarej
limuzyny", należała bezspornie do Sol­
skiego. Rozpoznał ją szef policji, roz­
poznał ją wreszcie Roman Szprot, któ­
rego zdanie w tym wypadku było może

w'ięcej ważne, niż zdanie Durskiego, ze

względu na bliskie stosunki osobiste,
łączące wywiadow'cę z porw'anym.

A więc fakt znalezienia cygarniczki,
wewnątrz ,,szarej limuzyny" stwier­
dzał niezbicie, że aspirant Leon Solski

był uprowadzony tym właśnie samo­
chodem przez granice stolicy. Na tem

jednak kończyły się pozytywne wyniki
śledztwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zielone święta - powitaniem wiosny.
Zwyczaje ludowe w czasie Zielonych Świąt.

Według znawców tra-dycyj ludowych obrzę­
dy, wyobrażające powitanie wiosny, występu­
ją od połowy wielkiego postu do Zielonych
Świątek; skupiają się jednak głównie koło

pierwszego maja i wspomnianych świąt, przy-
czem w obu tych datach obrzędy są bardzo po­
krewne lub wręcz identyczne. Z konieczności

więc mówić trzeba o nich równorzędnie.

Powszechnym na ziemiach naszych jest zwy­
czaj ,,majenia" domów zielenią, który to zwy­
czaj występuje niekiedy na pierwszego maja,
najczęściej na Zielone Świątki, a także na św.

Jana, Wśród tej występują też i zioła o zna­
czeniu leczniczem, drzewka zaś służące do ma­
jenia (przeważnie brzóski), używane są potem
często do ognia świętojańskiego, jak n. p . w

środkowej części Polesia. W powiecie słuckim

w dzień św. Jana dziewczęta biorą brzóski, po­
zostałe od Zielonych Świąt i idą po wsi, za­
trzymując się przed chałupami, gdzie jest nie-

ożeniony chłopiec i śpiewają doń odpowiednie
piosenki.

Nietylko w Polsce, ale i w innych krajach
utrzymuje się jeszcze zwyczaj, że chłopcy zdo­
bią zielenią i kwiatami okna i drzwi swych
wybranych, domy zaś dziewcząt o złej opinji
zdobią suchemi gałęźmi lub szkodliwemi zio­
łami. Zdobienie domów łączy się z całą uro­
czystością wnoszenia do wsi lub miasta zieleni,
a często całego drzewa lub żerdzi, z któremi

znów wiążą się specjalne zwyczaje.

W Poznańskiem więc wnoszą słup oczy­
szczony z gałęzi, ozdobiony przysmakiem i u-

pominkami, a chłopcy wdrapują się nań. W nie­
których okolicach Poznańskiego ustawiano na

wsi na Zielone Święta wysoką sosnę odartą
z kory, aby była śliską. Zwano ją ,,majem1'.
Wieczorem w sobotę przed świętami wszystkie
dziewczęta ze wsi musiały dać swoje chustki,
które przywiązywano do wierzchołka. Zabawy
trwały w ciągu dwóch dni świątecznych dopó­
ty, dopóki któryś z chłopców nie zdołał się
wdrapać na wierzchołek i zerwać chusty, po-
czem udawali się wszyscy do karczmy, gdzie
dziewczęta musiały wykupywać swe chusty od

chłopców.
Zwyczaj stawiania ,,majów” szczególnie jest

rozpowszechniony na Śląsku, chociaż znanym

jest także u Czechów, Słowaków i Morawian.

U Słowian wschodnich pozostały jedynie prze­
żytki tego zwyczaju. Natomiast dla Słowian

wschodnich charakterystycznym jest zwyczaj,
że zieleń i drzewka, któremi zdobią domy, wy­
noszone są uroczyście do lasu. W gub. Sara­
towskiej dziewczęta wynoszą ze wsi brzóskę
i niosą ją do lasu, gdzie się odbywają przy niej
zabawy z pieśniami.

U Wielkorusów, Białorusinów i Małorusi-

nów zazwyczaj przy tym obrzędzie dziewczęta

spożywają obrzędową ucztę w lesie, składają­
cą się z jajecznicy, pierogów i innych specja­
łów .

Bardzo zbliżone zwyczaje do zwyczajów pol­
skich notowane sąjw Niemczech, gdzie też uro­
czyście przynoszono z lasu zieloność i drzew­
ko, zwane zawsze ,,Maibaum", a w Turyngji
,,Pfingstmaie". Mimo zakazów obrzęd ten jest
w Niemczech mocno zakorzeniony. Zachowało

się też w Niemczech powszechne przystrajanie
izb i budynków zielenią.

Podobnie u Duńczyków, Szwedów i Norwe­
gów na pierwszego maja i w Zielone, Świątki
udają się wszyscy do lasu i łamią gałęzie, po-
czem w triumfalnym pochodzie z muzyką i śpie­
wami powracają do domów, co nazywa się
^przynosić lato" lub ,,wnosić maj”

Obrzędy majowe są szczególnie uroczyście
obchodzone w Anglji. Na wozie, zaprzężonym
w sześć par wołów, wieziono uroczyście ma­
jowe drzewo lub słup majowy, pięknie przy­
brane, a niekiedy barwnie pomalowane.

U ludów romańskich obnoszenie pięknie
przybranego drzewka, zwanego ,,majem”, no­
towane jest oddawna, chociaż dziś zwyczaj ten

zachował się tylko, o ile chodzi o Francję w

niektórych okolicach i to w zredukowanej for­
mie. We Włoszech powitanie wiosny znane

jest najwięcej na pierwszego maja. Święta ma­
jowe, polegające na wniesieniu do wsi lub

miasta drzewa majowego, notowane są tam od

X'IV wieku.

Z obnoszeniem drzewa wiosennego łączą się
u niektórych ludów europejskich zwyczaje wy­
bierania ,,m ajowej królowej'*. Postać takiej
królowej bywa niekiedy przybrana zielenią od

stóp do głowy. W niektórych krajach jest na­
wet cała para królewska, czyli chłopiec idziew-

ezya. W niejednych stronach zwyczaj ten ob­
chodzą pierwszego maja, w drugich zaś w cza­
sie Zielonych Świąt,

Uroczystości wiosenne, bądź to na pierw­
szego maja, bądź też w okresie Zielonych Świą-

tek łączą się u niektórych ludów z zabobonne-

mi praktykami, mająeemi na celu odwrócenie

złych mocy, które czyhają na rolnika. Różne

takie praktyki magiczne znane są nietylko u

naszego ludu, ale także u Łużyczan, Czechów,
Serbów i Bułgarów. Szczególne znaczenie mają
tu praktyki, związane z wodą i ogniem. Dość

wspomnieć szeroko rozpowszechnione w Pol­
sce ,,sobótki" czyli wzniecanie ognia na wzgó­
rzach w drugi dzień Zielonych Świąt, a w nie­
których stronach naszego kraju w dniu św.

Jana.

Lud wiejski, prakty'kując różne zabobonne

zwyczaje, pragnie połączyć radosną obrzędo­
wość powitania wiosny z wyzyskaniem dla po­
trzeb codziennych, życiodajnych sił natury.

Wiadomości z ftraju.
KATOWICE. Dyrektor kopalni zgi­

nął w szybie. W szybie ,,Szczęście Fie­
dlera" miał miejsce wypadek , ofia(rą,
którego padł dyrektor kopalni Herge-
sell. Wskutek nieuwagi Hergesell
wpadł do głębokiego szybu, ponosząc
śmierć na miejscu. Zwłoki okropnie
zmasakrowane wydobyto i przewiezio­
no do kostnicy.

SOSNOWIEC. 4 lata ciężkiego wię­
zienia za działalność wywrotową. Sąd
okręgowy w Sosnowcu skazał Antonie­
go Kawiora i Stanisława Wróbla z Za­
wiercia za działalność wywrotową i

utrzymywanie tajnyph drukarń na 4

łata ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw.

BARANOWICZE. Śm ierć pod paaroH
wozem. Robotnik kolejowy Jan Kott,
zatrudniony na dworcu w Baranowi­
czach, wpadł pod koła manewrującego
parowozu i poniósł śmierć na miejscu.

Officer-oszust uznany
za niepoczytalnego.

Warszawa. Aresztowany swego cza­
su za wyłudzanie różnych sum od o-

sób prywatnych oficer administracyj­
ny w Pałacu Mostowskich por. Lew'an
w wyniku przeprowadzonych badań le­
karskich został uznany za niepoczytal­
nego. 'Wobec tego śledztwo zostało u-

morzone. Na mocy decyzji wojskowych
władz sądowych por. Lewan pozostaje
nadal w oddziale dla umysłowo cho­
rych w szpitalu Ujazdowskim.

AS - waj!
Warszawa. (PAT.) Ukazał się pierw­

szy numer dziennika żydowskiego, re­
dagowanego w języku polskim pt. ,,No­
we Słowo". Organ ten, według słów ko­
mitetu redakcyjnego, jako pismo ży­
dowskie w języku polskim ma dwa za­
dania do spełnienia: stać się dla spo­
łeczeństwa polskiego oknem na ulicę
żydowską. Oknem w czystej, przejrzy­
stej szybie.

Piorun zniszczył 400

przewodów telefonicznych.
Kalisz. Podczas burzy piorun ude­

rzył w druty telefoniczne na szosie pod
Skalmierzycami. Siła wyładowania by­
ła tak wielka, że w Kaliszu na poczcie
spalone zostały odgromniki, zniszczo­
na szafka z bezpiecznikami i zaczęła
się tlić drewniana część szafki telefo­
nicznej, sąsiadującej z archiwum pocz­
ty. Pożar w zarodku stłumiono. 'U­
szkodzonych zostało ogółem 400 prze­
wodów telefonicznych.

Rozwścieczony ogier poranił
dziewczynkę.

Baranowicze. We wsi Olchowce, pow.

baranowskiego na przechodzącą 13-le-

tnią Aleksandrę Filipczykównę rzucił

się ogier, którego puszczono na paszę
i chwyciwszy ją zębami począł z ca­
łej siły rzucać o ziemię. Na rozpaczli­
wy krzyk dziecka przybiegli ludzie i
zdołali jeszcze wyrwać je rozszalałemu

zwierzęciu. Ciężko pokaleczoną Filip­
czykównę odwieziono do szpitala.

12 iaf ciężkiego więzienia
za szpiegostwo-

Wilno. Sąd okręgowy skazał b. gajo­
wego Nikodema Gintowt-Dziewałtow-

skiego na 12 łat ciężkiego więzienia i
20.000 zł grzywny, zaś jego kuzynkę K.

Gintowtównę na 5 łat ciężkiego więzie­
nia i grzywnę 2000 zł za szpiegostwo
na rzecz ościennego państwa i udziela^
nie zagranicznemu wywiadowi wiado­
mości natury wojskowej.

Zderzenie hydropianów
nad falami morza.

Londyn. Dwa liydroplany zderzyły
się nad morzem u wybrzeży Szkocji.
Obaj piloci, oficerow'ie marynarki, zgi-
usJi na miejscu,

Czy bóle nerwowe i migrena są uleczalne?
Również dla reumalyków bardzo ciekawe!

Poniżej podajemy treść listu p.B .Bratkowskiego,
Lwów, Rzęsna Polska jak następuje: od dłuższego
ezasu cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie do
zniesienia bóle głowy, które lekarze określili

jako chroniczną migrenę. Zażywałem wiele środ­
ków, lecz niestety bez trwałego skutku. Wreszcie

wypróbowałem Togal, o którego zbawiennem

działaniu, przypadkowo wyczytałem w gazetach.
I rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczywe
bóle głowy znikły i już od trzech miesięcy czuję
się zupełnie zdrowym. Podobne doświadczenia

poczyniło wiele tysięcy cierpiących, którzy za­
żywali tabletki Togal przy reumatyźmie, po­

dagrze, rw aniu w stawach, przeziębieniach, bó­
lach nerwowych i głowy, jak również pokrew­
nych dolegliwościach. Gdyinne środki zawiodły,
nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto przy

pomocy Togalu częstokroć nadspodziewanie por

myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza bóle,
lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
chorobotwórcze. A więc zwalcza w zarodku te

niedomagania i jest nieszkodliwy dla żołądka,
serca i innych organów. Przeszło fiOOO orzeczeń

lekarskich! Spróbujcie więc sami dziś jeszcze
lecz żądajcie we własnym interesie tylko Togal —

niema bowiem nic lepszego! Wewszyst. aptekach

Polska i Gdańsk.

W ten sposób prasa amerykańska (,,Dziennik Związkowy")

ilustruje stosunek Polski do Wolnego Miasta.

List z Krakowa.
Rozwój Akcji Katolickiej w archidiecezji
krakowskiej. - Obchody rocznicy ,,Rerum
Novarnm". — Z pola walki o zarobki. —

Akademicy górnicy we własnym domu.

Gdy na terenie archid. krakowskiej roz­
poczęto prace nad przeprowadzeniem Akcji
Katol., wielu ludzi z powątpiewaniem od­
nosiło się do wysiłków podjętych przez kil­
ka jednostek. Okazało się jednak, że dobra

wola i energja pokona trudności choćby
nawet duże. Akcja Katol. rozwija się po­
myślnie, a niedawno odbyty zjazd Kongre-
gacyj Marjańskich i połączona z nim mani­
festacja katol. świadczą o tem, że Akcja
Katol. rośnie na siłach. Coraz nowe organi­
zacje i stowarzyszenia zgłaszają przystąpie­
nie do tego dzieła. W ostatnim czasie przy­
stąpił do Akcji Związek Stowarzyszeń Ka­
tolickich Robotników archidiecezji kra­
kowskiej. Jest to organizacja licząca po­
nad 50 stowarzyszeń rob. kat, rozsianych
na obszarze archidiecezji. Przystąpienie
Związku do Akcji Katol, ma doniosłe zna­
czenie, bo jest dowodem, że i świat robot­
niczy 'docenia konieczność apostolstwa
świeckiego, któremu służy Akcja Katol.

Z okazji 40-ej rocznicy wydania encykli­
ki Leona XIII ,,Rerum Novarum" we wszy­
stkich prawie większych ośrodkach robot­

niczych przygotowuje się odpowiednie ob­
chody. Pierwszy z takich obchodów, urzą­
dzonych na wielką skalę, odbył się w dzień

Wniebowstąpienia Pańskiego w Białej.
Wzięły w nim udział tysiące ludności ka­
tolickiej z Białej, Bielska i okolicy. Drugi,
niemniej imponujący obchód urządzoną w

niedzielę dnia 17 bm. w Andrychowie, m ia­
steczku w pow. wadowickim. Uczestniczyły
w obchodzie tysięczne rzesze ludności ro­
botniczej i włościańskiej z całego powiatu.
W dniu 31 bm. odbędzie się wielki obchód

w Krakowie, połączony z jubileuszowym
zjazdem delegatów Ch. Z. Z., która to orga­
nizacja obchodzi w tym miesiącu dwudzie-

stopięciolecie swego założenia.

Przeprowadzona w ostatnich tygodniach
redukcja zarobków robotniczych i pracow­
niczych, wywołuje zrozumiały opór ze stro

ny tych, których m a dotknąć. Terenem

walki o utrzym anie płac dotychczasowych
jest narazie okręg przemysłowy w Bielsku­
Białej, oraz w zagłębiu węglowem krakow-

skiem i dąbrowskiem. W bielsko-bialskim

przemyśle tekstylnym przemysłowcy zasto­
sowali lokaut. Objętych jest lokautem po­
nad 10.000 robotników. Ponieważ lokaut

trwa od dłuższego czasu, przeto nędza za­
czyna zaglądać do izb robotniczych. Na tle

tego dochodzi do zajść, które kończą się
nawet krwawo. Władze powinny wszystko
uczynić, by zatarg został corychlej zlikwi­
dowany, przyczem trzeba liczyć się ze slusz-

nemi żądaniami robotników. — W zagłę­
biach węglowych górnicy urządzili w dn

18 bm. jednodniowy strajk protestacyjny
przeciw zamierzonej redukcji płac. Dodać

należy, że w obecnych warunkach redukcja
płac nie da się niczem uzasadnić. Niema

bowiem widoków na poważniejszą zniżkę
cen towarów, ale przeciwnie szereg towa­
rów podrożał, zwłaszcza zboże, ziemniaki

it.p.
W ubiegłą niedzielę 17 bm. poświęcono

gmach bursy dla studentów Akademji Gór­
niczej. Budynek jest 3-piętrowy i pomieści
narazie 120 studentów. W miarę dopływu
funduszów gmach będzie rozbudowany. W

bursie urządzona jest czytelnia, sala zebrań

i boisko sportowe. Do wzniesienia bursy
przyczynili się głównie przemysłowcy gór­
niczy.

Teatr Słowackiego wystawia przeróbkę
sceniczną powieści Żeromskiego Dzieje
grzechu". Należy wyrazić żal, że scena na­
sza sięga do repertuaru, który ze względu
na młodzież jest jak najm niej odpowiedni.
Powieść ,,Dzieje grzechu" została potępiona
przez władze Kościoła, bo treść jej jest i

nieetyczna i gorsząca. Dlaczego akuratnie

powieść potępioną wystawia się w przerób­
ce scenicznej, trudno zrozumieć. Bo nie

chcę podejrzewać dyrekcji, że chce użyć
sceny teatralnej do szerzenia niemoralno-,
ści. J. n.
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Na chrześcijańskim spiżu.
Nowa encyklika Ojca św. o kwestji społecznej i robotniczej.

i.

Streszczenie.

Z okazji 40-letniego jubileuszu
słynnej encykliki Leona XIII

,,Rerum Novarum", która w dzie­
jach nowożytnych społeczeństw
stanowi epokowe wydarzenie,
Ojciec św. Pius XI wydał nową.

encyklikę, poświęconą również

kwestji społecznej i robotniczej.
Zanim ukaże się wydane przez

nas w druku autorytatywne tłu­
maczenie tego ważnego doku­
mentu, umieszczamy poniższe
jego streszczenie:

Nowa encyklika ,,Quadragesimo an-

ńo" — tak brzmią pierwsze słowa tego
wielkiego aktu — zaczyna się przypo­
mnieniem, jak konieczne i jak pożytecz­
ne było ogłoszenie przed 40 laty ,,Rerum
Novarum". Świadczą o tem powszechne
objawy uznania, jakie towarzyszyły jej
opublikowaniu, oraz niezniszczalna,
Jwdzięczna pam ięć pokoleń następnych,
które słusznie widzą w niej i zawsze

będą widziały cenny dar Boży dla Ko­
ścioła i dla ludzkości.

Treść encykliki składa się z trzech

'części.

Główne dobrodziejstwa, wyświadczone
ludzkości przez encyklikę Leona XIII.
Liberalizm stopniowo ustąpił miejsca
polityce społecznej, bardziej liczącej się

ze sprawiedliwością.
W pierwszej części Ojciec św. w'yli­

cza m. in. główne i najcenniejsze do­
brodziejstwa ,,Rerum Novarum". Ency­
klika ta dała trwałe oparcie i skutecz­
ną pobudkę rozwojowi nauk społecznych
i ekonomicznych w duchu zasad katolic­
kich. Wskazała ona na konieczność u-

dzielania robotnikom gruntownego wy­
robienia religijnego, moralnego, społecz­
nego, któreby obdarzyło ich zrozumie­
niem swej własnej godności ludzkiej i

chrześcijańskiej, przygotowało pow'a­
'(żnie do sumiennej i rozumnej obrony
moralnych i ekonomicznych interesów

swej warstwy i dało zdolność pomaga­
nia innym na drodze prawdziwego po­
stępu. Aż do owych czasów w sferach

kierowniczych rządził liberalizm. Leon

XIII zm usił go do stopniowego ustępo­
wania miejsca polityce społecznej, która

bardziej liczyła się z postulatami spra­
wiedliwości. Wobec jego niesłusznej opo­
zycji wielki Papież upominał się z całą
energją dla robotników o prawo zrze­
szania się, celem w'zajemnej braterskiej
pomocy i celem legalnej obrony ich

praw.

Odtąd wszędzie poczęły powstaw'ać
liczne stowarzyszenia robotników, rze­
mieślników i włościan, które w miarę
możności wcielały w czyn dyrektywy
Leona XIII, potwierdzone przez jego na­
stępców, i w' ten sposób zasłużyły się
dobrze wobec religji, cywilizacji i po­
myślności społecznej. Doświadczenie

tych czterdziestu lat świadczy, że ,,Re­
rum Novarum" istotnie stała się wiel­
ką Konstytucją społecznej akcji kato­
lickiej.

Nowe problemy w autorytatywnem
oświetleniu Ojca św.

W drugiej części encykliki Papież,
mając na uwadze głębokie zmiany, ja­
kie dokonały się w warunkach życia
społecznego, analizuje (rozbiera) pewne

kwestje, co do których w'idzi koniecz­
ność sformułowania sądu ścisłego i cał­
kowicie autorytatywnego.

Kościół ma obowiązek opinjowania
o sprawach społecznych.

Podobnie jak to uczynił Leon XIII,
Ojciec św. przypomina, że Kościół i je­
go Zwierzchnik mają nietylko prawo, a-

le niezaprzeczony obowiązek zabierania

głosu w sprawach społecznych, natural­
nie nie o problemach techniki ani nie o

intersach doczesnych, jakie się łączą z

temi sprawami, lecz o tem wszystkiem,
co dotyczy prawa moralności lub Ewan­
gelii.

Prawo własności ma równocześnie
charakter indywidualny i społeczny.

Nowa encyklika proklamuje ponow­
nie doktrynę (naukę) Leona XIII, któ­

ra jest doktryną Kościoła, o prawie
własności i jego podwójnym charak­
terze, indywidualnym i społecznym,
określając egoistyczny indywidualizm
i komunizm jako błędy jednakowe
zgubne. Przypomina ona następnie o-

bowiązki, jakie ciążą na własności, i

definjuje prawa państwa wobec dóbr

prywatnych.

Konieczność reformy systemu ekono­
micznego, by mógł on zapewnić pracy

wynagrodzenie słuszniejsze i spra­
wiedliwsze.

Kapitał i praca są dwoma zasadnicze-
mi elementami nowoczesnego systemu
ekonomicznego. Mówiąc o ich wzajem­
nych stosunkach, Ojciec św. podkreśla,
że ani jedno ani drugie nie ma prawa
żądać dla siebie całego wytworu ich

wspólnego wysiłku; Papież przypomina
wyraźnie słowa Leona XIII: ,,Nie może
tu być kapitału bez pracy ani pracy
bez kapitału" . W przeszłości kapitał
i praca dzieliły się zyskami w sposób
zbyt niesprawiedliwy i nieproporcjo­
nalny, sprawiając, że po jednej stronie

była mniejszość, która gromadziła w

swych rękach olbrzymie bogactwa, a

po drugiej niezmierna liczba proletar-
juszóW, mających na własność tylko
swe ręce i swą twardą pracę. Reorga­
nizacja systemu ekonomicznego w du­
chu takiej sprawiedliwości społecznej,
by zapewniony został słuszniejszy po­
dział rezultatów wspólnego wysiłku
kapitału i pracy, jest koniecznością bez­
względną.

Prołetarjat nie może być normalnym
i trwałym stanem największej części

ludzkości.

W ten sposób dokona się to podnie­
sienie proletarjatu, którego Leon XIII.

pragnął z całej duszy. Niewątpliwie,
różnorodność warunków społecznych,
wynikająca z planu mądrości Stwórcy,
nie zniknie nigdy; ale prołetarjat nie
może być normalnym i trwałym sta­
nem największej części rodzaju ludz­
kiego. Jest rzeczą konieczną, by prole­
tariusze wstępowali stopniowo po tej
drabinie skromnego dobrobytu, jaki
daje własność. A tego nie osiągnie się
w obecnym stanie rzeczy, jak tylko
przez sprawiedliwe i słuszne wynagro­
dzenie za pracę.

Praca uczciwego pracownika, również
żonatego, winna dać mu możność

ulepszenia warunków bytu.
A zatem wynagrodzenie powinno

wystarczać na pokrycie nietylko po­
trzeb, lecz także obowiązków i cięża­
rów rodzinnych uczciwego pracownika

i winno dać mu możność skutecznego
ulepszania warunków bytu zgodnie z

tem, co bylo wyżej powiedziane.

Walka klas musi być zastąpiona przez
szczerą współpracę różnych funkcyj

i zawodów.

Tę drugą część swej encykliki Ojciec
św. kończy wskazaniami, na których
winna się oprzeć reforma obecnego sy-

stemu społecznego w ducłra sprawiedli­
wości. Walkę klas musi zastąpićpraw­
dziwa i szczera współpraca różnych
funkcyj i zawodów. Praca nie jest
zwykłym przedmiotem, handlu: w niej
zawsze odzwierciadla się godność ludz­
ka pracownika, a ta wymaga szacunku.
Różnorodność gałęzi przemysłu, wiel­
ka rozmaitość produkcji, mnogość
wszelakich funkcyj - wszystko to

przvczvnia się do wspólnego dobra, a

społeczeństwo będzie tem ściślej zje­
dnoczone i tem harmonijniej zorgani­
zowane, gdy każdy i wszyscy będą
uczciwiej wypełniali obowiązki zawo­
du, który ich prawdziwe i opatrznościo­
we powołanie stanowi.

55 lat studentem uniwersytetu.
Śmierć ,,żelaznego akademika" w Upsali.

W Upsali, mieście, w którem skupia
się uniwersyteckie życie Szwedów, u-

marł w wieku lat 74 student, który
od 110 semestrów (55 lat) studjowal

na uniwersytecie -

i przygotowywał się do ostatecznych
egzaminów.

Axel Herman Kristofar Baumbach,
był oryginałem, znanym w całem

mieście. Twierdził on, że to nie sztuka
zdawać egzamin, opierając się jedynie
na pamięci. Należy istotnie gruntow­
nie umieć to, z czego się zdaje.

W 61-ym roku życia, po 85-ciu se­
mestrach studjów, zdecydował się na

złożenie pierwszych egzaminów.
Opowiadano sobie przy tej okazji, że

gdy
profesor, zresztą o wiele młodszy

od ncznia,
dał mu na egzaminie trudny łaciński

tekst, Baumbach powiedział:
— Tego hutora miałem w ręku po raz

ostatni w r. 1878. ,,W ieczny student"
na uroczystości uniwersyteckie ubierał

się w strój studenta z r. 1870: kratko-

wane spodnie, czarny żakiet i fanta­
styczny krawat.

Miał on ogromnie za złe wszelkie do­
cinki, tyczące się

jego przewlekłych studjów.
W pogrzebie jego brał udział cały

uniwersytet.
o-----

Dlaczego Włochy głosowały przeciw
unji celnej ausłrjacko niemieckiej!

Wiedeń, 21. 5. (PAT.) ,,Neues Wiener

Tageblatt" otrzymuje z kół delegacji
włoskiej informacje, z których wynika
że Włochy czują się dotknięte tem, iż
o planie nnji anstrjacko-niemieckiej po­
wiadomiono je równocześnie z rządami
francuskim i czechosłowackim, jakkol­
wiek między Włochami i Niemcami nie

istnieje sprzeczność interesów. Rząd
włoski — pisze dziennik — jest nieza­
dowolony z tego, że Wiochy znalazły sią
razem z Francją w rzędzie państw wro­
gich Niemcom.

,,Świdrujący X" w potrzasku.
Juljusz Framlev, Duńczyk, nie był

zwykłym włamywaczem.
W ciągu lS-tu lał pozostawał

nieuchwytny

dzięki specjalnej metodzie swej ,,pra­
cy". Policja duńska nazywała go ,,Świ­
drującym X", gdyż w specjalny sposób
rozpruwał kasy

wynalezionym przez siebie

elektrycznym świdrem.

,,Świdrujący X" prowadził podwójne
życie.

W dzień był uczciwym właścicielem

owocarni, wiernym małżonkiem czu­
łym ojcem.

W nocy-

Właśnie, że nie wychodził co noc ,,na

robotę". Decydował się na rozpruwanie
kasy dopiero wówczas, gdy wyczerpały
mu się pieniądze, zdobyte podczas po­
przedniego włamania, przyczem wyda­
wał je tak systematycznie, że policja,
sądząc z wysokości zrabowanego łupu,

mogła nieomylnie przewidzieć, kiedy
nastąpi nowe włamanie X-a.

X nie miał wspólników. Po powro­
cie z ,,nocnej wycieczki" przemieniał
się natychmiast w poczciwego m ie­
szczanina, i nawet najbliżsi jego — żo­

na i dzieci, nie mieli pojęcia, że Juljusz.
Framlev jest identyczny z postrachem
Kopenhagi, X-em .

Pewnego dnia, a raczej pewnej nocy,

powinęła mu się noga. Gdy po obrabo­
waniu kasy, wychodził z łupem z pew­
nego biura, zetknął się w progu z wła­
ścicielem biura, który wracając z no­
cnej zabawy, wstąpił po jakiś zapom­
niany przedmiot.

Zamaskowany X. zmusił go za pomocą

rewolwera do milczenia i uciekł.

Największym jego rabunkiem było
wypróżnienie kasy pocztowej w Hol-

back; zdobył wówczas 70 tysięcy koron

i potem nie słyszano o nim przez czas

dłuższy.
Policja, sądząc według dawnych wy­

padków, przypuszczała, że X. wypłynie
wkrótce na widownię.

I rzeczywiście.
Dozorca pocztowej kasy w małem

miasteczku St. Hedinge, zobaczył pew­
nego ranka jakiegoś elegancko ubrane­
go pana, schodzącego po schłodach z

walizką w ręku.
Na pytanie kim jest,, nieznajomy od­

powiedział, że mieszka w tym domu.

Dozorcy wydało się to podejrzane i za­
żądał wskazania mieszkania.

Wtedy nieznajomy wyciągnął rewol­
wer i wystrzelił kilka razy.

Ale strzały te zwabiły policję z pobli­
skiego posterunku.

Złoczyńcę ujęto. Natychmiast, przy­
znał się:

— Jestem ,,Świdrujący X" prawdziwe
moje nazwisko brzmi Juljusz Framlev-

W ten prosty sposób ujęty został

przestępca, napróżno poszukiwany od

lat 15-tu przez policję duńską.

SamoAio fcolaieifi
wzywa ocean na pojedynek.

Nowy Jork, 21. 5. (PAT.) Słynna lot-

niczka amerykańska miss Ruth Nickols

ukończyła przygotowania do lotu trans­
atlantyckiego w kierunku Wielkiej Bry-
tanji. Lot ten miss Nickols odbędzie

sama na jednopłatowcu, zaopatrzonym
w motor o sile GGK. P. Na aparacie
tym ustaliła ona wszystkie rekordy ko­
biece w szybkości i wysokości lotu.
Przelot nastąpić ma w ciągu tygodnia.

f-

FAKTYPRZEKONAJĄKAŻDEGO
Faktem jest, że samochody ,

11123) ,,OŚWIiCIM-PRAGA**
zw yciężały zawsze, ilekroć brały udział w imprezach
sportowych.
Zwycięstwa te —to chlubne
świadectwo tych wozów,
z któremi większe nawet
i droższe wrozy niezawsze
wytrzymują
konkurencję.

Samochody
JWIP-PBHGA"
sąłanie, trwate,
łatwe wprowa­
dzeniu ibezpie­
czne w jeździe.

wypróbuje
samochód

, ;0SWIĘC!M-
PRAGA"

ten innym samochodem

jeździć nie zechce.

,,OŚWIĘCIM - PRAGA"
Warszawa, Wierzbowa rófFredry

Oddziały:
Katowice,Opolska19Kraków
KremerowskaB.Częstochowa
JI.AIeia 42, Kielce,Staszyca 2,
Lublin,Kapucyńska 1,Bielsko
Fabryczna 4,Włocławek,To­
ruń ka 2, Poznań, PlacWol­
ności 11, Łódź, Piotrkowska

173, Sosnowiec, Dęblińska 7.
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Alfna Prus Krzemińska.

Wróble - popsuje.
Co'rok im zemstę poprzysięgam za gnia­

zda jaskółcze.
Wraca z za morza takie umęczone, ojczy­

zny spragnione ptaszę — lecąc, śni ten umi­
łowany kąt swój ponad oknami, z których
i- gdy chłód jesieni dokuczać już zacznie,
tak miła fala ciepła idzie otulić gniazdo...

Wraca — dostrzega zarysy sioła, czerwo­
ne dachy — wita znajome kąty, sady ziele­
nią okryte — za chwilę odpocznie w rodzin­
nej domowinie pod okapem dworu...

I co zastaje?
Po gniazdku, którego budowa zeszłej

wiosny tyle krwawego trudu kosztowała -

zaledwie ślad pozostał!
Nie ma gdzie spocząć—nie ma nic wła­

snego - trzeba przysiąść gdzieś na gzym­
sie okna, a jutro zebrać wszystkie siły i za­
cząć odbudowę zniszczonego domu,

Czasem bywa inaczej.
Gniazdo jest - ptaszyna dostrzega je

zdała - serduszko łomoce adością bez gra­
nie...

Zajęte!
Wśród śmiecia zwisającego aż za para­

pet poszczerbionych brzegów, rozpiera się
wróbel-komunista.

Poco budować, poco się męczyć, gdy moż­
na mieć bez trudu?

Zaczyna się kilkudniowa, zgóry przesą-

jdzona walka o prawo własności.

W obszarpanem gnieździe zostaje bolsze­
wik - jaskółka rezygnuje.

Znowu, jak rok temu, zaczyna znosić ku­
leczki gliny z odległej cegielni — zaczyna
zbierać włosie, strzępki słomy, piórka, watę,

puch kwietny....
Bywa też, że gniazdko jest wolne.

Bolszewik, przezimowawszy w niem, wy­
niósł się, inne jakieś mając w głowie plany,
albo kot go chapnął.

Para jaskółek naprawia uszkodzone ścia­
ny, oczyszcza wnętrze domku, wyściela je
świeżo.

W świecie ptaków niema przecież komi­
sji budowlanej do rewizji gniazd - nie ma

kto ostrzec jaskółek, że dom, z powodu go­
spodarki wróblej rodziny, u podstaw jest
nadwerężony.

W gnieździe odwieczne mysterjum się

pełni — zakładają rodzinę.
Sczęśliwi dzielą trudy wychowania pis­

kląt, nie wiedząc coby im zagrażać mogło.

Aź raz - gdy rodzice wylecą na połów
muszek — gniazdo oderwie się od ściany
i runie w przepaść, grzebiąc pod sobą trzy
m aleńkie ptaszki...

Dzieje się także inaczej jeszcze.
Ptaki budują, a bolszewik czeka.

C-zeka do czasu, kiedy lipienie gniazda
ma się ku końcowi, i wtedy — nim jaskół­
ki zaczną zwężać kopulastą nadbudowę w

mały, okrągły otwór, który nie byłby może

na m iarę wielkości wróbla i po jego myśli,
bandyta ten jak najbezczelniej lokuje się
w ich wili.

Nic nie znaczą pełne oburzenia protesty
właścicieli gniazda, ich żałosne skargi —

nic nie znaczy tyka, którą walimy w ścianę,
ażeby systematycznie płosząc złodzieja czas

dłuższy, sprzykrzyć m u tę sprawę, obrzydzić
życie w zrabowanem gnieździe.

Wyleci na moment, za chwilę znów sie­
dzi.

Zagadką mi jest kiedy i co taki drapi-
chróst je w czasie tej gry na zwłokę. Sie­
dzi bowiem od rana do nocy, i patrząc z po-
dełba, szydzić się zdaje. Ciekawy, komu też

naprzykrzy się pierwej — mnie, czy wam

Oczywiście, że ,,namu się sprzykrzy, nie

jemu.
Jaskółki zaczynają budować opodal -

nie rzadko poraź drugi z tym samym wy­
nikiem, a wtenczas wynoszą się gdzieś da­
lej. Co do mnie, zła na ślamazarność jaskó­
łek, odrzucam tyczkę, po której napróżno
obiecywałam sobie zwycięstwo i bliska łez

zarzekam się, że gdy zima przyjdzie, pal­
cem nie ruszę, ażeby tę rozbójniczą bandę
ratować od śmierci głodowej.

A potem... gdy przyjdzie czas zimy -

gdy czereda wróbli, umorusanych sadzami

na noclegu w jakimś kominie, obsiędzie pa­
rapety okien, gdy widzę jak mroźny wiatr

tarmosi tych parę mizernych piórek na

grzbiecie włóczęgi, a wystraszone patrzy-

dełka o litość mnie prósz% daję. Daję bet

zastrzeżeń, bo...

Bo wiem, że zastrzeżenia nie tn nie po­
mogą

wspaniały kilim, ofiarowany mu przeż
robotnice warszawskie, na którym o-

bok godeł 1 herbu papieskiego widnieje
orzeł biały. Czułem się osobiście szczę­
śliwym, prowadząc polską pielgrzymkę
robotniczą do Rzymu; przypomniało mi

to okres pracy w mem życiu, kiedyśmy
przed 26-ciu laty wspólnie ze śp. arcy­
biskupem Matulewiczem opracowywąli
program pracy chrześcijańsko-społecz-
nej na terenie b. zaboru rosyjskiego.

O"-

0 konkordat z Jugosławją.
Do Rzymu przybył i został przyjęty

przez Ojca św. nuncjusz apostolski w

Białogrodzie, Mgr. Pellegrinetti. W ko­
łach politycznych przyjazd nuncjusza
łączony jest ze sprawą zakończenia ro­
kowań o konkordat między Stolicą i

Jugosławją.

Wynurzył je dostojny arcypasterz
Podlasia, tej męczeńskiej perły w pol­
skiej koronie wierności katolickiej, —

wobec przedstawiciela Katolickiej A-

gencji Prasowej. Niczem — opowiada
nie da się opisać entuzjazmu na­

szych robotników i robotnic na widok

świętego miasta. Mimo, że Rzym przy-
wyczajony jest do pielgrzymek, to

jednak na każdym kroku dało się odczu­
wać, że odbywa się w nim wielki kon­
gres ludzi pracy, stanowiących jedną
rodzinę katolicką. Jedną z pierwszych
audjencyj w Watykanie otrzymali Po­
lacy. Wielu z uczestników pamiętało
obecnego Ojca św, z czasu jego pobytu
w Polsce, pamiętało jego przywiąza-

nie i miłość do kraju naszego. Z roz-

rzewieniem słuchano słów Papieża, w

których ponownie stwierdza! umiłowar
nie naszego Narodu i pamięć serdeczną
o naszej Ojczyźnie. W skupieniu słu­
chano przestróg Papieża, by nie lekce­
ważyć niebzpieczeństwa zagrażającego
Polsce ze strony jej wschodniego są(­
siada.

Podczas audjencji prywatnej w dn.
16 bm. Ojciec św. oświadczył mi, że
czul się niezwykle szczęśliwym, gdy
widział rzesze robotnicze, zgromadzone
w bazylice św. Piotra i na dziedzińcu
św. Damazego. Czuł się szczęśliwy, jak
ojciec wśród najukochańszych dzieci.

Z wdzięcznością przyjął Papież

Gdynia, 22 maja.
Jak już w ostatniej swej korespon­

dencji nadmieniłem, między państwo­
wym Koncernem Towarzystw żeglugo­
wych a oficerami należącymi do Związ­
ku oficerów marynarki handlowej wy­
niknął ostry zatarg na tle redukcji
płac. Tło tego zatargu jest następu­
jące;

Towarzystwa żeglugowe; ,,Żegluga
Polska", ,,Polsko-Brytyjskie Tow. Okrę­
towe" oraz ,,Polsko-Skandynawskie T.

R." obniżyło z dniem 1 maja br. płace
oficerskie o 10%. Przez to zarządzenie
zerwane zostały postanowienia arbitra­
żu z dn. 10 marca 1930 r. bez uprze­
dniego obowiązującego wypowiedzenia
i bez zawiadomienia o tym zamiarze

Związku O. M. H. Wyżej wspomnianym
arbitrażem, któremu przewodniczył p-
komandor Mohuczy, ustalone zostały
minimalne płace, biorąc pod uwagę
istniejące już wówczas ciężkie położe­
nie, w jakim znajdowały się Towarzy­
stwa Okrętowe. Ponieważ już wówczas
oficerowie M. H. ponieśli znaczę ofiary,
przeto obecna ponowna zniżka płac
o lO%, jakkolwiek sytuacja obecna

Towarzystw Okrętowych nie doznała w

stosunku do r. 1930 znaczniejszego po­
gorszenia, jest niesłuszna i niczem nie­
uzasadniona, a co najważniejsza, jest
jednostronnem pogwałceniem arbitra­
żu. Obniżka ta jest tem większą krzyw­
dą dla oficerów, iż załogom statków,
obniżono płace tylko o 3% pod groźbą
strajku wszystkich transportowców w

Polsce. Ta nierównomierna obniżka

płac wytworzyła taką sytuację, że mło­
dzi oficerowie otrzymują mniejsze upo­
sażenie, aniżeli starsi marynarze, pala­
cze, kucharze i bosmani.

Wobec tego Zarząd Związku O. M.
H. zwołał nadzwyczajne zgromadzenie
członków, na którem przez 33 członków

reprezentowani byli oficerowie wszy­
stkich Towarzystw Okrętowych, a na

którem jednogłośnie wypowiedziano się
za odrzuceniem nowych norm 'hiposaże-
nia i uchwalono następujące rezolucje:

1. Zebranie nie zgadza się na warun­
ki, jakie Towarzystwa Żeglugowe za­
proponowały oficerom bez porozumie­
nia się z nimi.

2. Wypowiedzenie przyjmujemy. Pra­
cę podjąć możemy tylko na dawnych
warunkach, aż do zawarcia nowej u-

mowy między Związkiem a Towarzy­
stwami żeglugowemi.

Na pisemne podanie do'wiadomości

Towarzystwom żeglugowym treści po­
wyższych rezulucyj wraz z umotywo­
waniem, oraz zapytaniem, czy oficero­
wie mają podjąć pracę na dawnych
warunkach, Towarzystwa Żeglugowe
nie dały żadnej odpowiedzi.

Dnia 9 maja kap. Ryński oraz prezes
związku p. Milewski i P- Tachalski

konferowali z p. Rummlem i dyr. Hil-

chenem, jednakże bez żadnego rezul­
tatu.

Na ponownem zebraniu członków

Związku O. M. H. tegoż samego dnia,
uchwalono jednomyślnie, aby oficero­
wie pozostali na statkach aż do czasu

formalnego wymówienia im służby

przez armatorów, zobowiązując się do

bezwzględnej solidarności.

Dnia 14 maja odbyło się trzecie nad­
zwyczajne zebranie oficerów marynarki
handlowej, na którem ostatecznie
uchwalono kategorycznie odrzucić no­
we warunki i z dniem tym uważać się
za zwolnionych ze swoich obowiązków
służbowych, uważając równocześnie

wymówienie dokonane 30kwietnia z mo­
cą obowiązująca na 1 maja, za zła­
manie postanowień arbitrażu, przez
niedotrzymanie terminu wypowiedze­
nia. Przesilenie trwa dalej i nie ma

widoków na rychłe jego załagodzenie.
Obserwator.

Nasze morze.
Nie tak fiołkowe jest to nasze morze,

Jak bajka wody koło Neapolu,
Ani w niem szmaragd Adrjatyku górze,
Ani Salerna farbka w skał okolu,
Ale stalowe jest jak błysk pałasza,
Ale jest szare tak, jak dola nasza.

A jednak jest to morze bardziej piękne
Od wszystkich, jakie widziałem n a ziemi

I kiedy duszą na brzegu uklęknę,
Gdy stopy liże mi falami swemi,
Bezmierna radość serce mi zalewa,
Bo w onem morzu cała Polska śpiewa.

I nie jest śpiew ten kołysanką fali,
Błękitem nieba słodko uśmiechniętej,
Ale w nim odzew bojowy się pali,
Ale w nim huczą grzmoty i tętenty,
Bo na tym brzegu, pod niebem z ołowiu

Polska stać musi wiecznie w pogotowiu.

Kto w morze nasze ma niezłomną wiarę,
Niech dziś wypełni obowiązek święty
I niechaj złoży choć skromną ofiarę,
A szare fale pokryją okręty
I flota polska u Bałtyku progów
Stalowym murem wstrzyma chciwość

jwrogów.
Henryk Zbierzchowski.
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Czarne horoskopy, których kronikarz

nDziennika Bydgoskiego” niepodziela. -

Warszawa dostanie niebawem gospo­
darczą Ligę Narodów. — O mocnej ak­

tywności naszych ministrów, — Zbądż -

my się obaw o naszą przyszłość!

Bydgoszcz, 22. maja.
Nawet pisma sanacyjne wyrażają o-

bawę, że rosnący kryzys gospodarczy
może przyczynić się do upadku obecne­
go rządu. Ja tych obaw niepodzielam.
Największe nasilenie kryzysu — powie­
dział pan minister Matuszewski —

szczęśliwie minęło. A pozatem jesteśmy
już tak splantowani, że (pytam się) co

i kto u nas jeszcze plajtnąć może? Sa­
nacja nie zapomniała o nikim. Każde­
mu, kto miał po temu jakie takie dane,
rzetelnie do plajty dopomogła. W ten

sposób zaasekurowała się przeciw dal­
szemu jeszcze kryzysowi.

Szczepański pisał: Naród sam w so­
bie zbankrutować niemoże; muszą tu

współdziałać siły obce, zewnętrzne....
Otóż sanacja pamiętała i o tem. Ame­
ryka jest naszym wierzycielem. Zasta­
wiliśmy, co się zastawić dało, Francu­
zom, Anglikom, Włochom i Szwedom,
a jeśli łaska Boża będzie z nami, to do

tamtych przyłączą się jeszcze Niemcy,
Holendrzy i Szwajcarzy. W Genewie

rajcuje polityczna Liga Narodów, a we

Warszawie rozbiją niedługo swe namio­
ty Deveyowie całego świata i stworzą
tam gospodarczą Ligę Narodów. Ta bę
dzie już o nas pamiętać.

Niektórzy pytają: Długo to jeszcze
potrwać może? Ci nie znają widocznie

naszych wszystkich możliwości gospo­
darczych. Sądzą zapewne, że Polska
składa się tylko z lasów, z kolei i z mo­
nopolów. Spotka ich jednak miło roz­
czarowanie. Sanacja wie, jak bogatym
jesteśmy krajem. I na tem buduje swo­
je dalsze plany. Jest długowieczną, a

może nawet i nieśmiertelną.
'Inni jeszcze wrogowie chcą z naszej

Rzeczypospolitej wypłoszyć żywot twier

dzeniem, że nie mamy ludzi do rządze­
nia, Otóż tu protestuję energicznie. Ta­
kich głowaczy, jak w Polsce, niema w

żadnem inncm państwie. Np. nasz gabi
net to jest gabinet osobliwości. Są nad­
ludzie, ale są i nadministrowie. Tężyzna,
robociarze, demagodzy najszlachetniej­
szego gatunku. Weźmy premjera Sław­
ka. Gdzie jest drugi prezydent mini­
strów, któryby bez ogródek a coram pu-
blico oświadczył, że najlepszym środ­
kiem na opozycyjnych posłów jest połEL-
manie im kości. Stalin to wprawdzie ro­
bi, ale niema odwagi przyznać się do

tego. Mussolini też postępuje bezcere­
monialnie wobec niewygodnych mu po­
słów, jednakże kryje się z tem wstydli­
wie. U nas wolna myśl — wolny czyn!

Pan Sujkowski. Był ministrem kul­
tury i sztuki. Kulturę swoją okazał w

ten sposób, że z podobnymi co on sam

pięknoduchami wtargnął do warszaw­
skiego Salonu Sztuk Pięknych, i siłą-
mocą usunął z niego rzeźbę, która — je
go zdaniem - do wystawy się nie na­
dawała We Francji czy w Anglji mi
nister ograniczyłby się do słownego pro­
testu Nasz członek gabinetu nie kon-

tentuje się słowami. Zna swój obowiązek,
robi zajazd i na własnych barkach wy­
nosi cudzą własność ze świątyni sztuki.

Minister Składkowski. Tego zagra­
nica chyba najbardziej nam zazdrości.

Jeździ nieprzepisowo automobilem, aby
przekonać się o sprawności policjantów
drogowych. Kogoś tam raz na śmierć

przejechał, ale gdzie drwa rąbią, tam

drzazgi lecą. Gdy Dziadek bawił na Ma-

derze, czy nie pan Sławek to był, który
groził, że Pan Marszałek wróci i sprawi
nam Popielec? A podczas burdy w Sej­
m ie kto jak nie on objął in hochsteige-
ner Person komendę nad plutonem po­
licjantów i wyrzucał posłów ze sali?

Inny zostawiłby to jakiemuś komisa-

rzynie policyjnemu. Nasz premjer nie

powstydził się tej roboty. Stoi na tem

stanowisku, że uczciwa praca nikomu

ujmy nie przynosi
Pan Miedzióski znów był ministrem

poczt i telegrafów. Mógł poprzestać na

pracy głową. A on nie poprzestał na

tem, tylko jednego z kolegów sejmo­

wych własnoręcznie spoliczkował. Nie
należało to przecież do jego obowiązków
resortowych. On jednak poczuwał się
do tego. Poczuwał się do tej nadprogra­
mowej pracy dla dobra Ojczyzny.

Jeszcze o jednym bohaterze pragnę
pomówić. Jest nim minister Downaro-
wicz. Ten dobrawszy sobie kilku brat­
nich działaczy napada na drukarnię
konkurencyjnego pisma i demoluje ją.
A mógł za parę złotych dać się w tem

wyręczyć lada chuliganowL Nie po­
zwoliła mu na to ambicja czynu. Kto

jest czy był ministrem, ten ma pewne
obowiązki, z którymi niewolno mu kryć
się pod korzec.

Więc straszenie nas, że w naszym ga­
binecie zasiadają nieuki, słabeusze i nie­
roby, chybia celu. Wykazałem na ży­
wych przykładach, że tak nie jest, że

mamy tam ludzi, nie cofających się
przed żadną robotą. Proszę mi pokazać
francuskiego albo angielskiego mini­
stra, któryby ogałacał salon z dzieł

sztuki, groził łamaniem kości i Nocą
Popielcową, kierował akcją wyrzucania
kolegów ze Sejmu, policzkował, demolo­
wał drukarnię itd.

Tylko młode państwo, jak nasze, po­
siada te siły żywotne i tę bujność tem­
peramentu. Nam daleko jeszcze do stru-

) pieszałego Zachodul St.B.

Sędzia gdański uwalnia
hitlerowców.

Za ciężkie pobicie żydów odłożenie kary
na 3 lata

Gdańsk, 22. 5. (PAT.) W związku
z niedzielnym napadem hitlerowców na

grapę żydów, powracających z wyciecz­
ki, wczoraj w przyśpieszonem tempie
stawieni byli przed sąd trzej hitlerowcy
oskarżeni o zadanie poważnych uszko­
dzeń cielesnych.

Napastnicy kategorycznie twierdzili,
że w'cale w napadzie udziału nie brali.

Jednego z nich policja chwyciła na go­
rącym uczynku, innym było trudniej
dowieść winy, pomimo obciążających
zeznać kilku świadków. Prokurator

zażądał kary 3 miesiące więzienia dla

każdego z napastników oraz natychmia­
stowe aresztowanie. Sędzia skazał jed­
nego hitlerowca na 3 miesiące więzienia
z zawieszeniem odbycia kary na 3 łata,
dwóch innych zaś nwolnił od winy
i kary.

Oczyszczenie rady załogowej
z komunistów.

Katowice, 21. 5. (PAT.) Na kopalni
,,Śląsk" w Chropaczewie odbyły się
wybory do robotniczej rady załogowej.
W wyniku wyborów Polacy zdobyli 5

mandatów, Niemcy 2. Komuniści, któ­
rzy mieli dotychczas 3 mandaty, nie u-

zyskałi żadnego.

I jak nie mają stawić sanacji ?!
Pisaliśmy swego czasu, jak to Mi­

nisterstwo Oświaty obroniło przed ob­
niżką poborów — rabinów. Obecnie ,,Na-
je Folkscajtung" podaje nazwisko roz­
czulającego opiekuna rabłnackiej do­
li. Jest nim p. naczelnik Ministerstwa

Oświaty Tchórznicki, twórca owego

słynnego rozporządzenia.
Tę wiadomość pochwycił stołeczny

,,Robotnik", który zakończył ją nastę­
pującą uwagą:

,,Ponieważ i wojskowym pensje zo­
staną, na mocy kompromisu, zreduko­
wane, rabini będą jedyną kategorją u-

rzędników, których redukcja uposażeń
n ie dotknie" .

Fredrowski Papkin, gdyby żył, za­
wołałby swoje kaduczne: to za wiele! —

to za wiele!! Zaiste nie w'iadomo, czy
burzyć się, czy litować. Naturalnie nie
nad w dobrobycie żyjącymi rabinami.

Aeroplan z cała załoga
wpadł do morza.

Talon. Prefektura morska otrzyma­
ła doniesienie, iż aeroplan, należący do

l-ej eskadry w Bearn, spadł w pobliżu
Meknes w Maroko z wysokości 700 m.,

przyczem wszyscy ł członkowie załogi
ponieśli śmierć.

Wydajność i oszczędność —

oto charakterystyczne cechy
ciężarówki FORD

Samochód użytkowy może pracować

racjonalnie tylko wtedy, gdy kon­

strukcja, wydajność i pojemność cał­

kowicie odpowiadają jego celom.

Samochód Ford jest dosyć mocny,

aby niezawodnie przewozić również

duże ciężary, i jest dostatecznie

oszczędny w eksploatacji, aby przewoź

zy całkowicie opłacały się. Zarówno

z krótkiem, jak i długiem podwo*

ziem, również ze specjalnem podwo­
ziem dla furgonu dostawczego, cię­
żarówka Ford posiada pojemność od­

powiednią dla każdego celu.

Prosimy odwiedzić najbliższego od-

sprzedawcę samochodów Ford, który

udzieli wyjaśnień o jedynej

w swoim rodzaju OBSŁUDZE

FORDA, związanej z użyciem

ciężarówki.

GWARANCJA!
FORDMOTOR COMPANY RĘCZY ZA DOBROĆ CIĘŻARÓWKI FORD, GWARANTUJĄC ZAMIANĘ
KA2DEJ CZĘŚCI. U KTÓREJ ZOSTANIE STWIERDZONY BŁĄD FABRYKACJI LUB WADA MA-

TERJALU. PRZYCZEMWYNAGRODZENIE ODSPRZEDAWCY ZA DOKONANIE ZAMIANY

NIE ZOSTAJELICZONE KLtJENTOWI,

LINCOLN FORDSON

SAMOLOTY

FORD MOTOR COMPANY
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Charaifiier człow ieka
można poznać po ustach.

Wielcy uczeni rozpoczęli nową dziedzinę
badań, których przedmiotem są usta. Ucze­
ni owi postawili, na zasadzie już przepro­
wadzonych badań, wniosek, że ,,usta mówią
zawsze, nawet wtedy, kiedy milczą"... co o-

znacza, że

z układa ust można rozpoznać charakter

i właściwości danego człowieka.

Pewien am erykański lekarz, prof. Bett-

man, przeprowadził badania ust u kilku ty­
sięcy osób. Wyniki swych obserwacyj opu­
blikował, wyjaśniając w jaki sposób prze­
prowadzał swoje badania.

Poszczególne punkty dolnej wargi były
fotografowane, przytem zdjęcia były znacz­
nie powiększone. Chodziło tu o

siatkę naczyń krwionośnych,

najlepiej uzewnętrzniającej się na ludzkiej
wardze. Ten właśnie punkt miał się stać

wyrocznią dla wnioskowania o charakterze

człowieka.

Okazuje się, że każdy człowiek ma inne

ukształtowanie wargi i to w najdrobniej­
szych szczegółach. Udaje się jednak

rozklasyfikować wargi ludzkie na typy,
co znakomicie ułatwia pracę badacza, poz­
walając mu na wysunięcie pewnych sta­
łych zasad.

Owa siatka naczyń krwionośnych, po­
kryw ająca wargi, użewnętrznia, podobno
znacznie lepiej niż rysy twarzy — wszelkie

przeżycia, nastroje, cechy charakteru i t. d.

Można rozpoznać zawód człowieka.

Można określić jego właściwości z mikro­
skopijnego fotosu jego wargi. Na tej zasa­
dzie określić można nawet wiek badanej
osoby.

W Ameryce narzeczeni przesyłają sobie
takie zdjęcia swoich warg, aby tym sposo­
bem

lepiej poznać się wzajemnie.
Nowa gałęź wiedzy ma przed sobą ol­

brzymi rozwój. Znajdzie ona oparcie swe w

ciekawości człowieka, który o drugim czło­
wieku i o sobie samym chce wiedzieć jak
najwięcej.

Wycieczka studentów Polaków
Techniki Okrętowej orzy Politechnice Gdańskiej ,,korab

do stoczni włoskich.
Dnia 17 bm. o godz. 23,04 opuściła Gdańsk

wycieczka studentów Polaków techniki okręto­
wej w liczbie 15 osób, udając się do Włoch.

Celem podróży jest zapoznanie się z włoskim

przemysłem okrętowym, który w ostatnich la­
tach rozwinął się bardzo szeroko, a w obecnej
chwili buduje tam wielkie okręty transoceani­
czne, łodzie podwodne i cały szereg okrętów
wojennych z zastosowaniem najnowszych wy­
nalazków okrętownictwa.

Trasa wycieczki prowadzi przez następujące
miasta: Warszawa, Wiedeń, Triest, Wenecja,
Rzym, Neapol, Spesja, Genua, Medjolan, W e­
necja, Wiedeń, Warszawa i powrót do Gdańska

dnia 7 czerwca br.

Dzięki uprzejmości władz i studentów wło­
skich związek ,,Korab" otrzymał specjalne po­
zwolenie na zwiedzenie arsenału i stoczni wo­
jennych w Trieście i Spesji, które zazwyczaj są

niedostępne dla osób cywilnych.
Niniejsza wycieczka jest drugą wycieczką

naukową związku ,,Korab". Pierwsza wycieczka
odbyła się w roku 1928 do stoczni francuskich,
rasa jej przechodziła przez Niemcy, Belgję,
Francję i z powrotem. Niestety, dzięki nieuzy-
skaniu pozwolenia na zwiedzenie stoczni nie­
mieckich, uczestnicy zwiedzili jedynie porty nie­
mieckie.

Korzyści, jakie z pierwszej wycie'czki odnie­
śli poszczególni uczestnicy jak i cały związek,
były kolosalne, ponieważ w Polsce niema je­
szcze należycie rozwiniętego przemysłu okrę­
towego, gdzie mogliby przyszli inżynierowie'
uzupełniać swoje studja teoretyczne.

Na koniec warto nadmienić, że prócz ko­
rzyści naukowych wycieczka ma duże znacze­
nie propagandowe, świadcząc na terenie Europy
o żywotności sprawy morskiej w Polsce.

O-----

Sześć żon sakscfonisty.
Sąd w N. Jorku skazał niejakiego Ro­

berta Goodinga lat 56 na 5 lat więzie­
nia, po udowodnieniu mu sześciokrot­
nej bigamji (wielożeństwa).

Pojął on w ciągu ostatnich 26 lat 6

żon, a wszystkie żyją; trzy z nich stawi­
ły się na przewodzie sądowym.

Robert Goodin, z zawodu muzykant,
grał na saksofonie, wszystkie zaś jego
żony były bardzo muzykalne, a szcze­
gólniej żadna z nich nie mogła się o-

przeć
melancholijnemu saksofonowi.

Gooding, jak zaklinacz wężów korzy­
stał z tej ich słabości i czarując po kolei

jedną po drugiej fascynującemi dźwię­
kami saksofonu, doprowadzał każdą z

nich do ołtarza.

Ale Gooding nietylko grał na sakso­
fonie, posiadał on również znajomość
gry na innych instrumentach. Więc
wraz ze zmianą instrumentów następo­
wała zmiana żon: jedną pociągał flet,
inną puzon itd.

Żeniąc się z każdą ze swych wielbi­
cielek, uniwersalny ten muzyk zapo­
mniał o rozwodzie z każdą z poprze­
dnich swych małżonek. Za szóstym ra­
zem powinęła mu się noga i znalazł się
w więzieniu.

Odżywianie sie pomidorami i twa­
rogiem jest bardzo zdrowe i tanie.

Dziewięć kobiet, w tem dwie instruk­
torki i siedem studentek z Washington
Missionary College, uprawiało przez
cztery tygodnie eksperymentalną, djetę.
Po upływie czterech tygodni poddały się.
one badaniem lekarskim, które stwier­
dziły, że wszystkie one czują się obec­
nie lepiej, są zdrowe i ładniejsze, niż

poprzednio. Nie używały mięsa, ani

masła, ani mleka. Żyły przeważnie
pomidorami i twarogiem, z dodatkiem
tłnszczn orzechowego i jaj. Przepisy,
według których żywiły się, zostały spo­
rządzone dla nich przez rzędowe ame­
rykańskie biuro ekonomji domowej.
Przy obliczeniach okazało się, że każdą
z nich pożywienie kosztowało dziennie
28 centów, tj. około 2 złote.

Z dnia.

Zaloty Sanacji.

Przegląd kobiecy.
Psychologia mody.

Moraliści akurat zdążyli przyzwyczaić
się do mody krótkich włosów, krótkich su­
kien i całej chłopięcej sylw etki kobiet —

zdążyli zrozumieć, że tak trzełja było w

imię higjeny, w imię praktyczności i osz­
czędności czasu. Aż tu znowu zmiana. Dłu­
gie powłóczyste suknie, loki i zupełna zmia­
n a linji...

Tak było zawsze. Znamy przecież dawne

powłóczyste^ m iękkie suknie greckie, po

których zapanowała ,,moda" ciężkich, sztyw­
nych bizantyjskich strojów. Kobieta śred­
niowiecza ubiera się skromnie,, chowa wsty­
dliwie swe ciało. Następnie w 16 wieku sze­
leści majestatycznie szerokim brokatem. W

sto pięćdziesiąt lat później oglądamy zgrab­
ne frywolne figurki, jakby z porcelany.

I tak wciąż: Ciągle zmienia się moda.

Znaczy to, że nietylko sam strój się zmie­
nia, ale razem z nim cała sylwetka człowie­
ka, jego ruchy, jego sposób chodzenia, sie­
dzenia, zachowania się

Kiwamy na to głowami, to pobłażliwie,
to gorsząc się, albo ze zdumieniem. Czemże

jest moda? Co kieruje tą niesłychaną cią­
głą przemianą?

Mówią jedni, że moda, to kapys. Ale ta­
kie określenie nie 'tłumaczy nam właściwie

nic, nie rozwiązuje zagadki.
Inna hipoteza dopatruje się zależności

ubioru od warunków przyrody. W edług niej
ubieramy się, bo inaczej byłoby nam zimno

a wszystko to w ubraniu, co temu celowi

nie podporządkowuje się, jest wynaturze­
niem zjawiska naturalnego. Temu wynatu­
rzeniu sprzyjają warunki ekonomiczne da­
nego kraju. Im bogatsza warstwa społecz­
na, tem częstsze zmiany w ubiorze i tem

bardziej bezcelowe.

Ale i ta hipoteza nie- da się utrzymać.
Gdyby bowiem pomysł ubierania się po­

wstał poto, żeby uchronić przed zimnem —

czemże wtedy wytłumaczyć fakt, że moda

sukien bardzo ciężkich i bardzo szczelnie

otulających ciało powstała właśnie w Hisz­
panji, a więc w bardzo gorącym kraju. Słu­
szna jest także uwaga dzisiejszych matron,

porównujących dawne czasy z obecnemi, że

dawniej ubierano się skromniej, mniej ko­
sztownie, jakkolwiek były czasy lepsze.

Zatem nie wpływ ają ani klimat, ani wa­
runki ekonomiczne zasadniczo na kierunek

mody. Chociaż wykluczyć tych wpływów
na sposób ubierania się nie można.

Jeszcze inna hipoteza twierdzi, że ubie­
ramy się ze wstydliwości. W epokach ze­
psucia moralnego są przeto stroje bezwstyd­
ne, przestają odpowiadać swojemu zadaniu

w służbie wstydliwości. Ale temu twierdze­
niu przeciwstawiają uczeni wyniki badań,
według których wstydliwość nie jest in­
stynktem wrodzonym, jest ona dopiero wy­
nikiem kultury i to na dość wysokim szcze­
blu.

Czemże tedy jest moda? Dlaczego ubie­
ram y się? Dlaczego wymyślamy coraz no­
we formy? Dlaczego cierpimy nawet dla

mody? Bo cierpienie powodowały i powo­
dują niewątpliwie gorsety, pewne rodzaje
bucików i wysokie obcasy i inne przepisy
mody.

'

Na wszystkie takie zajmujące zagadki
próbują uczeni znaleźć odpowiedź. Do cie­
kawych wyników badań nad zagadnieniem
mody doszła pani dr. St. Z. Zacytujemy po­
niżej jej poglądy.

Zmianami mody kierowały, według niej,
pierwotnie dwie główne pobudki: chęć zwy­
ciężenia rywalów w walce o kobietę i prag­
nienie wyróżnienia się wśród innych, a za­
tem podniesienia swego samopoczucia.

Przyjrzyjmy się murzynowi. Nie ubiera

się zrazu, bo mu gorący klimat kraju oj­
czystego w tem przeszkadza. Ale zato ma­
luje on swe ciało i przyozdabia je lśnią-
cemi kamykami. W ton sposób zwraca u-

wagę innych, na siebie. Przedewszystkiom
uwagę kobiet, ale także uwagę mężczyzn.

Takiem postępowaniem zdobywa kobietę i

zdobywa sobie samopoczucie. Zdobywszy
uznanie otoczenia, staje się twórcą pewnego
ideału, który inni także przyjmują i według
którego siebie urabiają.

Zachodzi jednak pytanie, co stworzyło
w danym wypadku ów ideał. Skąd wziął,
ów murzyn pierwszy wzór na takie przy­
ozdabianie siebie? Wysnuł go ze swego m a­
rzenia. Niezadowolony był ze swego pier­
wotnego ja. Wymarzył sobie siebie inaczej
i oto przyozdabia siebie według tego wy­
marzonego ideału.

Ale to nie tłumaczy nam jeszcze mody
kobiecej.

Twórcą mody kobiecej jest wediug pani
Z. — także mężczyzna. Kobieta bowiem

pragnie dostosować siebie do ideału kobie'­
ty, który mężczyzna sobie wymarzył. P o­
dziwiać należy łatwość i giętkość psychiki
kobiecej, kiedy urabia siebie według tego.
co ukochany mężczyzna w niej podziwiać
chce.

W każdej epoce byli mężczyźni tworzący
samodzielnie swój ideał kobiecy. Jeżeli byli
artystami, wyrażali to swoje marzenie o ko­
biecie słowem, dźwiękiem, pendzlem itd.

Ideał ten został przez współczesnych uzna­
ny i według niego urabiały się typy ko­
biece.

Ideał kobiecy nie był jednakże ten sam

poprzez dzieje. Np. rycerze średniowiecza

marzyli o innych kobietach, aniżeli nasi

mężczyźni przedwojenni albo powojenni.
Pobożnym natchnieniom rycerzy chrześci­
jańskich odpowiadała kobieta skromna, po­
wściągliwa, ze spuszczonemi oczami... Dla­
tego ubierają się kobiety tej epoki skrom­
nie, zapinają się pod szyję, noszą suknie

nie dające odgadnąć kształtów ciała. Ta­
ka była wtenczas ,,moda".

W innych epokach byli mężczyźni mniej
pobożni, mniej sprawami duszy zajęci, a

tem samem wymarzyli sobie inny ideał ko­
biety. Znowu pojawia się ten ideał w po­
wieściach, w malarstwie, w rzeźbie i kobie­
ty urabiają według niego swój typ.

Tak powstaje moda.

Czy kobieta jednak nie ma żadnego sa­
modzielnego wpływu na modę? I owszem.

I ona także, choć znacznie słabiej od męż­
czyzny, w yznaje swój ideał mężczyzny.
Dzielniejsza kobieta doby obecnej np. lubi

mężczyznę bardziej zniewieściałego. Stąd
widzimy mężczyzn o twarzach ogolonych a

ogólnie uznane piękności męskie czarują
pięknem i wdziękiem raczej niewieścim .

Ostatnie to spostrzeżenie jest uderzające.
Istotnie potwierdza doświadczenie, że ko­
biety mężne i dzielne wybierają sobie naj­
częściej mężczyzn nierealnych, życiowo m a­
ło wyrobionych, słowem nie wybitnie męs­
kich. A odwrotnie kobiety marzycielki i

bezbronne wobec życia, szukają niejako o-

parcia o silnego ,,prawdziwego mężczyznę".
Czyżby się epoka ,,chłopczyc" już prze­

żyła? Pani Solska wygłosiła zimą odczyt
,,K rzyk o nowego mężczyznę". Dopatrywała
się tęsknoty dzisiejszej kobiety za innym
mężczyzną, mniej zniewieścialym, mniej po­
zbawionym woli i instynktu walki, aniżeli

obecni. Przypominam sobie także jakiś cie­
kawy artykuł pod tytułem ,,Szukam Lind-

bergha". Był to również okrzyk tęsknoty
za ,,prawdziwym mężczyzną".

Czy kobieta samorzutnie wymarzyła so­
bie ten nowy typ — czy też uprzednio uro­
biwszy się na kobietę bardziej kobiecą we­
diug zmienionego ideału mężczyzny współ­
czesnego — następnie zatęskniła także za

bardziej męskim mężczyzną.
Kto pierwszy podyktował nowy ideał, a

zatem nową modę?
Widzimy wszak kobietę pierwszą zmie­

niającą swą sylwetkę chłopczycy, przedłu­
żającą suknię itd.

Lecz nietylko o samą modę idzie. ,,Istnie­
je ścisły związek między formami bycia
człowieka i jego ubraniem, a formami, ja­
kie nadaje dziełom sztuki, sprzętom, narzę­
dziom i domostwom, które zamieszkuje".

Wszystkiemu niejako nadajemy piętno
naszej psychiki. M, N.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Klęska Niemiec w Genewie.
Niemcy ponieśli w Genewie bezprzy­

kładną klęskę. Anschluss, za którym
się kryła zdecydowana wola przełama­
nia traktatów pokojowych, zjednoczył w

ich obronie niemal wszystkich bez wy­
jątku członków Ligi Narodów. Niemcy
znaleźli się w zupelnem odosobnieniu.

Mó-wi o tem socjalistyczny ,,Vorwarts"
następująco:

,,Od czasu wstąpienia Niemiec do

Ligi Narodów żaden z przedstawi­
cieli Niemiec nie znalazł się przy sto­
le obrad w tak przykrem położeniu
jak obecnie dr. Curtius. Wycofał się
z całej afery ze zręcznością i powa­
gą, do czego mu pomogło, że jako
przewodniczący częściej mógł za­
bierać głos, aby najbardziej niebez­
pieczne ataki parować. Jednak wra­
żenie ogólne pozostaje, że Niemcy
dzięki planowi unji celnej, dotych­
czas żadnych laurów nie zebrały.
Nie da się dalej zaprzeczać, że

Niemcy wplątały się w zupełną izo­
lację" .

O tem, co pisze niemiecka prasa pra­
wicowa, nie warto wspominać. Naj­
pierw szalała nad Anschlussem z rado­
ści, a dziś jak zbity pies próbuje się
odgryzać na swej ofierze. Curtius bo­
wiem ze swoją polityką ataku czołowe­
go na traktaty jest właśnie kozłem o-

iiarnym nacjonalistów. Nawet wielkie

organy demokratyczne nie mają odwa­
gi bronić Curtiusa. Czynią to okrężnie,
twierdząc, że w momencie obrad ge­
newskich jest rzeczą niepatrjotyczną
zwalczać szefa delegacji niemieckiej.

Koszta niedoszłego Anschlussu są

większe, niż samo niedojście tego planu
do skutku i zarysowujący się upadek
Curtiusa. Niemcy dopłaciły w pierw­
szej linji złożeniem broni w sprąwie pol­
skiej. Ich jesienny atak jest obecnie uni­
cestwiony w pamięci całego świata.

Wszelka ,,pokojowa rewizja granic", czy
podniesienie ,,sprawy korytarza" jest o-

becnie poza wszelkiemi możliwościami.
Anschlnss był zabójczem doświadcze­
niem dla amatorów rewidowania trakta­
tów.

Dla postronnego obserwatora wyda­
wałoby się, że najistotniejszym celem

wszelkiej polityki niemieckiej jest
wyzwolenie się z obowiązku płacenia re-

paracyj. I rzeczywiście niemiecka pro­
paganda zagraniczna, a przedewszyst-
kiem wewnętrzna stawia to zagadnienie
na czoło wszystkich spraw. Tymczasem
praktyczne działanie zachłannej na

sukcesy dyplomacji niemieckiej sprowa­
dza się do kopania dołów pod własnemi

zamierzeniami.

Środowy z 20 bm. ,,Berliner Tage-
blatt" przyniósł korespondencję nowo­
jorską swego słynnego korespondenta
Pawła Scheffera, który omawiając tru­
dności nakłonienia Amerykanów do re­
wizji długów i odszkodowań, stwierdził

krótko:

,,Plan unji celnej, w zasadzie ro­
zumny, został ogłoszony w momen­
cie specjalnie źle wybranym — to

jest stanowcze mniemanie (opinji
amerykańskiej, przyp. red.) o tym
wypadku".

Plan unji celnej z każdego punktu
widzenia rozumny nie był. Należy go za­
liczać w pełni do tych posunięć, które

sięgają korzeniami w zamierzchłe cza­
sy Raubritterów. Plan był wypadem
rabunkowym w biały dzień i musiał wo­
bec czujności wszystkich narodów przy­
nieść wykonawcom potężne uderzenie po

palcach.
Obecnie Niemcy zamiast dążyć do

ulżenia im w spłatach reparacyjnych za

pomocą odwołania się do s^mpatji i po­
parcia innych narodów mają już tylko
przed sobą drogę przedstawienia się ca­
łemu światu w roli bankruta. Do tego
celu będzie zmierzało nowe rozporządze­
nie prezydenta Rzeszy, które obetnie

świadczenia socjalne dla robotników i

pobory urzędnicze po raz drugi.

Co może Liga Narodów?
Opinja narodów europejskich waha

się między dwoma ostatecznościami:
albo uważa Ligę za wszechmogącą, al-

bo też odmawia wszelkich kwalifikacyj
,,genewskiej gadalni". Prawda leży
gdzieś pośrodku.

Bieżąca sesja wykazała, że genew­
ski parlament świata posiada duże

zdolnościpiorunochronne. Anschluss zo­
stał jak wiele już tego rodzaju afer,
,,spławiony" w rękawiczkach do Mię­
dzynarodowego Trybunału Rozjemczego
i na najbliższe pół roku, do jesieni, ,,roz-

szcdl się po kościach". Co będzie potem
— trudno dziś prorokować. Niemcy, nie
wiadomo dlaczego, wyrażają pewność,
że wyrok trybunału będzie po ich myśli,
i że nie zgodzą się na powtórne wen­
tylowanie sprawy przed Ligą. Francja
daje do zrozumienia, że w razie pomyśl­
nego orzeczenia dla Niemców, w któr-e
nie wierzy, będzie miała prawo poddać
badaniu ściśle politycznemu Anschluss

i uchylić go mocą prostego veta (nie
pozwalam) jako pełnoprawny członek

Rady Ligi. (Uchwały Ligi muszą zapa­
dać jednomyślnie).

W powyższym wypadku ,,duch Gene­
wy" stanął na wysokości zadania. Ina­
czej przedstawia się sprawa pa drugim
odcinku prac Ligi, tj. w dziedzinie roz­
brojenia. Tutaj popełnia się pewien za-

zasadnlczy błąd, na który słusznie zwró­
cił uwagę nasz minister spraw zagra­
nicznych. Liga chce rozbrajać narody
materjalnie. Podejmuje się pracy niemal

beznadziejnej. Uzbrojenie państw składa

się nietylko z żołnierzy, nietylko z ar­
mat, tanków czy samolotów, ale również

ze zdolności wytwarzania malerjałów ni­
szczycielskich i, co najważniejsza, z du­
cha zaczepnego społeczeństwa. Pół mi-

ijonowa armja francuska jest bezwąt-
pienia słabszą od stutysięcznej Reichs-

wehry, pod względem ofensywnym z

braku ducha zaczepnego, a nie wiado­
mo, czy silniejszą pod względem obron­
nym z uwagi na olbrzymi przemysł
chemiczny, stalowy i wytwórczości sa­
molotów, jaki posiadają Niemcy. .

Kto w tak skomplikowanych wa­
runkach znajdzie miarę cudowną, którą
wymierzy gotowość bojową każdego z

państw i na jakim odcinku nakaże im

śię rozbrajać, jeżeli np. przemysł silni­
ków benzynowych, to przemysł pracu-

jący dla dobra całkiem pokojowych sa­
mochodów i samolotów pasażerskich,
które jednak można zamienić na samo­
chody pancerne i samoloty bombardu­
jące??? Czy nie lepiejby w tych warun­
kach przygotować najpierw podstawę
pod rozbrojenie w postaci rozbrojenia
moralnego, zaprzestania wzajemnych
napaści prasowych, szeroką propagandę
pacyfizmu w szkołach itp.? Czy Liga Na­
rodów nie zrobiłaby więcej dla rozbro­
jenia, gdyby zamiast redukcji armji o

10—20%, wprowadziła np. do wszyst­
kich szkólświata przymus czytania i ko­
mentowania w duchu pokojowym Re-

marąue'a ,,Na Zachodzie bez zmian"?

M inister Zaleski, występując przeciw
zaczepnej propagandzie prasowej dobrze

się zasłużył idei powszechnego rozbro­
jenia moralnego, które musi poprzedzić
rozbrojenie materjalne.

W dziedzinie gospodarczej Liga po­
nownie wykazała dalekoidącą bezra-

dność. Te wszystkie piękne plany, które

dziesiątkami zgłaszają delegacje wszyst­
kich państw, nie mają wiele wartości

praktycznej. Plan Brianda, na który z

takiem zaciekawieniem oczekiwała ca­
ła Europa, zawiódł oczekiwania. Ani

cła preferencyjne, ani międzynarodowe
kartele, ani pomoc kredytowa dla rolnic­
twa bez zasięgnięcia zdania kapitali­
stów, czy będą na ten cel dawali pie­
niądze, nie wygląda na działanie, po
którem się można spodziewać rezultatów

praktycznych Liga ma wielkie plany,
a nie potrafiła przeprowadzić między­
narodowej obniżki ceł o 10%, coby zo­
stało przyjęte przez całą Europę z

prawdziwem westchnieniem ulgi.
,,Duch Genewy" jest duchem bardzo

słabym, niemniej jednak żywotnym.

dzinie kawy w'zględnie kauczuku.

Czy Rosji uda się przeprowadzenie
jej planów — w to należy powątpiewać.
Gdyby świat kapitalistyczny byl wo-

góle zdolny do porozumień gospodar­
czych w skali międzynarodowej, za­
cząłby zapewne od zaprzestania wogóle
handlu z Rosją.

Rosyjska propozycja nie świadczy o

zbyt bojowym duchu Sowietów w zar

kresie stosunków handlowych z kapi­
talizmem. ,,Piatiletka staje się coraz

trudniejszym orzechem do zgryzienia
Zamiast usamodzielnić gospodarstwo
sowieckie poddała go pod wpływ ,,zgni­
łego Zachodu". Wydobycie się Rosji
z zaczarowanego kręgu kredytów, rat,
weksli, procentów — do łatwych nie

będzie należało. Trzeba będzie ekspor­
tować już nie poniżej wartości czy ko­
sztów wytwarzania, nawet niżej ko-*

sztów transportu.

Pancernik ,,A" i 35 fenigów
podatku mieszkaniowego.
Niemcy wydały na swój pancernik

,,A", który przed chrztem na ,,Deutsch-
land" zerwał się ze sztoczni na morze,
80 miljonów marek. Ponieważ liczba
Niemców jest niewiele mniejsza, każdy
z nich musiał ofiarować jedną markę
na ten ceL Niewiele? — Czasem bar­
dzo wiele, jak o tem nas pouczy przy­
kład działania niemieckich urzędów
podatkowych, zaczerpnięty z tygodnika
,,Chronik der Menschheit" (Nr. 59 z 16

maja br.).
Pewna wdowa utrzymuje się ze

sprzedaży gazet. Jej miesięczny do­
chód wynosi 11 marek 60 fenigów. Za

izbę płaci 6,20 mk. Znaczki inwalido-
we kosztują ją 1,20 mk., kasa chorych
0,60 mk. Razem wynosi to 8 marek. N a

życie zostaje 3 marki 60 fenigów mie­
sięcznie. Szczęściem wdowa ta dostaje
darmo obiad z zapomogi gminnej.

Pomimo takiego stanu materjalnego,
graniczącego z otchłanną nędzą, wy­
mierzono jej podatek mieszkaniowy w

kwocie 35 fenigów miesięcznie. Odwo­
łanie do urzędu skarbowego okazało się
bezskuteczne. Kobieta dla której każdy
fenig jest majątkiem została zmuszona

do zapłacenia tego podatku.
W ciągu roku złożyła markę na pan­

cernik ,,A" I jeszcze 3 marki 20 fenigów
na Reichswehrę.

,,Deutschland, Dentscbland fiber
alles"!

St. Równicki.

Nie ruszaj mojej piatileiki. . .

Po Rosji Sowieckiej, zaproszonej do
komitetu studjów nad Paneuropą, mo­
żna się było wszystkiego spodziewać
tylko nie zaproponowania państwom
kapitalistycznym zawarcia gospodarcze­
go paktu o nieagresji (o nieatakowaniu

się wzajemnem), który można również
nazwać przez anhlogję gospodarczym
pakiem Kelloga.

Według doniesienia gospodarczego
korespondenta ,,Berliner Tagebłattu" z

Nowego Jorku, Sowiety chcą wytargo­
wać od Ameryki nlgi kredytowe wza-

mian za zaprzestanie dumpingu zbożo­
wego.

Niemieccy ekonomiści wysnuwają
szereg ciekawych wniosków z propozy­
cji sowieckiej. Ich zdaniem Rosja, któ­
ra zaciągnęła bardzo poważne kredyty
towarowe na zakup maszyn i instala-

cyj przemysłowych, pod grozą przerwa­
nia swej osławionej ,,p iatiletkiu nie

może dopuścić ani jednego swego wek­
sla do protestu. Krótko mówiąc musi

płacić stare zobowiązania i mieć kre­
dyt, któryby jej pozwolił na dalsze za^

kupy. Regulacja jednak długów towaro­
wych sowieckich może się odbywać tyl­
ko na koszt eksportu. Tymczasem cały
szereg państw zarządziło środki zapobie­
gawcze przeciw nadmiernemu wwozowi
z Rosji.

Ponieważ najlepszą obroną jest atak,
Sowiety posfanowiły same zrobić gospo­
darczą ofensywę i nakłonić świat do za­
przestania walk gospodarczych w imię
dopuszczenia eksportowych towarów

rosyjskich.
Jednocześnie okazuje, że sowiecki

dumping okazał się bronią obosieczną.
Wprawdzie Rosja sforsowała szereg
rynków zbytu, ale tak popsuła ceny

światowe, że dziś dla niej samej dalsze
oddawanie towarów' po cenach niższych
niż to czynią kapitaliści — jest pod zna­
kiem zapytania. Wprawdzie można so­
bie wyobrazić dalsze potanienie wyro­

bów sowieckich kosztem stopy życiowej
niewolnika robotnika, ale rodzi się wiel­
kie pytanie, czy to nie doprowadzi do

przedwczesnego załamania się psychiki
społeczeństwa rosyjskiego, nastawione­
go jak wiadcmo, na oczekiwanie raju
gospodarczego po zakończeniu ,,piatilet-
ki" .

Sow'ietom najbardziej zależy obecnie
na porozumieniu międzynarodowem w

zakresie handlu zbożow'ego. Chodzi im

o międzynarodową waloryzację cen na

wzór odpowiednich porozumień w dzie­

Niech przemówią nazw iska!...
W Brzozowie, w którego najbliższym

promieniu poczyna się pięknie rozwi­
jać ruch naftowy, co naturalnie jest
dobrą wróżbą i dla rozkwitu samego
miasta, — odbyły się w połowie maja wy­
bory do rady gminnej. ZII. koła zostali

wybrani: Laufer Benzion, Lerner Aron,
dr. Herzig Salim, Korn Friedel, Trach-
man Benzion, dr. Fett Henryk, Trinczer

Mendel, Reich Wolf, Kornfeld Abraham,
dr. Seelenfreund Samuel, dr. Atlas

Oskar, Roth Ilersz. Zastępcami: Reich

Jakób, Kufiik Ozjasz, Laufer Mendel,
Lieber Hersz, W illner Nuta, Knobelbart

Mozes.
Nikt więcejl
Chyba takie wyborcze wyniki mówią

więcej — niż najbardziej agitacyjne
artykuły. Ziemia usuwa się po prostu
z pod nóg, władza wypada z rąk pol­
skich — w Polsce.

Nad losem Brzozowa, podzielanym
zresztą przez tyle miast w Małopolsce
i na Wołyniu, — nietylko płakać nam

trzeba. Trzeba czerpać stamtąd prze­
strogę i zamykać się na siedem zam­
ków przed żydostwem , kołującem coraz

chciwej nad miastami Pomorza, Wiel­
kopolski i Śląska.

Sancyjne pisma przynoszące podobne
,,wyniki wyborcze" nie zdobywają się
nawet na słowo protestu. Tak jest i z

Brzozowem. Zacznie się tam teraz tem

zgodniejsza współpraca z sanacją.
Chrześcijańscy radni miewają kark

twardszy, — radosna twórczość kwitnie-

jakoś lepiej w spółce z Izraelem.

Wiia runęła w gruzy, grzebiąc
amerykańskiego generała.
Tours (Francja). W Lafariniere obsu­

nęła się ziemia, przyczem runęła w gru­
zy willa, należąca do generała amery­
kańskiego Dunlopa. Ratującym uflalo

się wydobyć z pod gruzów jedną z ofiar

katastrofy kobietę, która nie doznała

poważniejszych obrażeń. Pi-zy dalszych
poszukiwaniach znaleziono trupy gen.
Dunlopa i męża uratowanej kobiety.

Ofiara motocyklu.
Włocławek. (PAT.) Na szosie Lipno-

Kępno wydarzyła się katastrofa moto­
cyklowa, w której poniósł śmierć 28-let-
ni Maurycy Zieliński, w łaściciel dóbr.

Kępno w powiecie lipnowskim.
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ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA
4 tygrysiątka w poznańskim

ogrodzie zoologicznym.
W poznańskim ogrodzie zoologicz­

nym tygrysica bengalska urodziła 4

m ałe tygrysiątka.

Mężatka pozbyła się
nieprawego dziecka.

Z |procina donoszą:
We wsi Miesz'kowie, pow. Jarocin

'wykryto zbrodnię, której dopuściła się
zamężna 28-letnia Stanisława Łakoma,
robotnica w Mniszkowie.

Wyrodna matka, której mąż znajdu­
je się od trzech lat we Francji, powiła
dziecko pici żeńskiej, które było nie­
prawego łoża.

Łakoma, bojąc się gniewu męża o-

winęła niemowlę w szmaty i zaniosła
na strych, gdzie znaleziono ciało już w

rozkładzie.
O wypadku ukrycia porodu zawiado­

miono policję, którą zbrodniarka starała

się wyprowadzić w pole, lecz w krzyżo­
wym ogniu pytań przyznała się do

W'iny.

'

Spłoszeni włamywacze
zastrzelili syna gospodarza.

środa, w maju.
Nieznani sprawcy usiłowali włamać

się do zagrody Michała Szudrowicza w

Jarosławcu (pow. średzki). Włamywa­
czy spłoszył jednak syn Szudrowicza,
20-1etni Walenty, do którego jeden ze

złoczyńców podczas odwrotu wystrzelił,
raniąc go w lewe ramię i pierś. Nie­
szczęśliwy zmarł w szpitalu wskutek

odniesionych ran. Policja urządziła za

bandydatami pościg.

Cała rodzina zatruta.
Z Nowego Tomyśla piszą: Po spoży­

ciu obiadu zachorowała z objawami
zatrucia rodzina ziemianina Kaśmirow-

skiego w Nowym Tomyślu, złożona z

.6-ciu osób. Chorych przewieziono do

szpitala, gdzie w kilka godzin później
zmarło dwoje dzieci Kaśmirowskich,
zaś trzecie dziecko i żona Kaśmirow-

skiego walczą ze śmiercią.

Naklo.
Ze zjazdu delegatów Związku Obrony Kre­

sów Zachodnich. W sali hotelu ,,Polonja" w

Nakle odbył się walny zjazd delegatów kół po­
w iatu wyrzyskiego Zw. Obr. Kresów Zach.

W zjeździe tym wzięli udział delegaci z Ka­
czor, Miasteczka n. N., Białośliwia, W ysoki,
Wyrzyska, Wąwelna, Mroczy itd. Władze zast.

starosty p. Weese. Zebranie zagaił prezes po­
wiatowy Z. O. K . Z. p . prof. Ziarnek, przyczem

złożył sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności zarządu, oraz podał wytyczne prace na

przyszłość, W dyskusji zabierali głos prawie
wszyscy delegaci przyczem wyrażono ubolewa­
nie, że najdalej wysunięta placówka Łobżenica

jeszcze nie jest zorganizowaną. Zkolei delega­
ci Z. O. K. Z. całego powiatu wyrzyskiego
uchwalili rezolucję w sprawie ostatnich zajść
w Gdańsku.

Kierownictwo szkoły wydziałowej przyjmuje
na rok szkolny 1931-32 wpisy uczenie i uczniów

do klasy I. i wyższych we wtorki i piątki od

godz. 17 -18 .

Pokwitowanie. Na budowę pomnika ku czci

Ipoległych powstańców złożyli: I. bataljon
strzelców Chojnice 6,50 zł, A. Grajek Dział­
dowo 5,50 zł, Hugo Bertram Nakło 10 zł,
Ochotn. Straż Poż. Nakło 10 zł, C. Hartwig

Sp. Akc. Oddział w Gdyni 10 zł. Wszystkim
ofiarodawcom składamy najserdeczniejsze ,,Bóg
zapłać". Komitet.

Egzamina wstępne do gimnazjum. D yrekcja
gimn. w Nakle przyjmuje zgłoszenia do egzami­
nów wstępnych tak do klasy I jak i wyższych.
Taksa egzaminacyjna z wyjątkiem egzaminów
do klasy I i IV wynosi 10 zł. Egzamina wstęp­
ne odbędą się w drugiej połowie czerwca.

Wieczornica. Stow. Młodych Polek urządza
24. bm. w sali strzelnicy wieczornicę, na pro­
gram której złożą się: przedstawienie amator­
skie, śpiewy, deklamacje oraz okolicznościowe

przemówienie.
Królewskie strzelanie. Bractwo Strzeleckie

urządza w TI. święto Zielonych Świąt uroczyste
strzelanie o godność króla kurkowego. Począ­
tek strzelania w 2 święto po nabożeństwie, któ­
re odbędzie się o godz. 9 rano, w trzecie święto
0 godz. 9 rano odbędzie się dalszy ciąg strzela­
nia. Wieczorem proklamacja króla i rycerzy.

Mmwono 1wo.
Święto Młodych Polek, Żywo rozwijające

się pod nieustrudzonem kierownictwem wicepa-
tronki p. apt. Nowackiej Stow. Młodych Polek,

uroczyście obchodziło swe święto, poświęcone
czci Najśw. Pannie Marji. Rano na mszy św.

wspólnie przystąpiono do komunji św., składając
uroczyste przyrzeczenia. W serdecznych sło­
wach zwrócił się patron ks. prob.Żelewski, wy­
rażając swe zadowolenie z racji brania licznego
udziału w tak uroczystem święcie. Po południu
odbyło się wspólne z Stow. Młodz. Męskiej ze­
branie, jako zakończenie uroczystości. Rów­
nocześnie obchodzono uroczystość imienin pa­
trona ks. prob. Źelewskiego, obdarzając go mi-

łemi upominkami. Obydwie uroczystości uroz­
maiciły udatnie wykonane monologi, deklamacje
1 śpiewy. Wzruszony solenizant dziękując za

okazane mu uczucia, zachęcał do dalszej pracy

nad kształceniem młodzieży młodszej, przyobie­
cując w tym kierunku jak najściślejszą współ­
pracę i pomoc.

ZkomitetuW.F.iP.W. Odbyło sięze­
branie Miejskiego Komitetu P. W . i W . F . przy

licznym udziale zaproszonych gości, w celu po­
czynienia przygotowań na odbyć się mające w

dniu 31. bm. zawody powiatowe, połączone z

poświęceniem boiska sportowego. Zagaił wi­
ceprezes p. dyr. Siciński, witając przybyłych
gości a w szczególności pp. por. Dońcewa, insp.

Klimesza, dyr. Czaczkę i rekt, Bandurskiego.
Omawiano w szczególności sprawę dokończenia

budowy boiska jak również odbyć się mają­
cych zawodów powiatowych. Pierwszą w krót­
kości zareferował wiceprezes p. dyr. Sicińs'ki,

wyrażając swe zadowolenie z okazanej pomo­
cy obywatelstwa dla tak chlubnego dzieła i do­
datniego wyniku kwesty domowej z której ze­
brano przeszło 500 zł. Szerzej omawiano spra­
wę święta powiatowego, ustalając program,
a mianowicie: o 8,45 przywitanie zaproszonych
gości i zawodników na dworcu, o 9,00 przedbo-
je lekkoatletyczne na boisku, 10,45 uroczyste
nabożeństwo w kościele poklasztornym, 12,00

defilada, 12,30 w spólny obiad w ,,Grabinie",
14,50 poświęcenie i otwarcie boiska sportowego,
15.00 boje finałowe, 19,00 rozdanie nagród i o

20.00 zabawa taneczna w Grabinie. Pozatem

kooptowano poszczególne sekcje, powierzając
im ściślejsze prace nad przygotowaniem święta.
Postanowiono udać się do towarzystw o wybu­
dowanie bram triumfalnych jak również do mia­
sta o postawienie jednej bramy. Wkońcu p.

dyr. 'Siciński zwrócił się do obecnych o doło­
żenie wszelkich stdrań, aby święto powiatowe
odbyło się jak najokazalej, nad czem praco­
wać będzie, również sam komitet.

SiraE^Ino.
Święto Dziecka. Odbyło się w sałi p. Piąt­

kowskiego hotel MPark Miejski" uroczystość
poświęcona wychowaniu dziecka. Zagaił uro­
czystość p. burmistrz Radomski. Przewodni­
czący Komisji Opieki Stacji nad matką i dziec­
kiem p. dr. Truszczyński omówił działalność

stacji w ubiegłym roku. Referat na temat

,,dziecko i jego wychowanie" wygłosił p. Łyska-
wa. Na zakończenie obdarzono dzieci podar­
kami.

Kwartalne zebranie Cechu kowalskiego od­
było się pod przewodnictwem cechmistrza p,

Siupki Florjana. Protokół odczytał p. Błażej-
czak. Do sądu honorowego wybrano pp.: Siupkę
(senj.), W endlanda z Bronisławia i p. Liszkow­
skiego z Bożejewic. W dniu 14 czerwca obcho­
dzi Cech swą 125-letnią rocznicę swego istnienia.

Zebranie Powstańców i W ojaków odbyło się
w hptelu p. Piątkowskiego. Obrady otworzył
p. prezes Trzecki Wł. Sekretarzował p. Wa-

chuiski A. Na zebranie przybył p. por. Bran-

decki z ramienia P. W . Powstańcy strzelińscy
odrzucili nowy statut i nie godzą się na uchwały
powzięte w Grudziądzu.

ZInowrocfifraia.
Do Ihowroclawia przybywa drużyna sporto­

wa naszych rodaków z za kordonu. W czasie

Zielonych Świątek przybywa do grodu Kujaw
drużyna sportowców - rodaków z za kordonu,
mianowicie z pow. sztumskiego (Prusy W scho­
dnie) celem rozegrania z miejscowym klubem

,,Goplanją" . spotkania piłkarskiego. Komitet

Miejski Zw. Obrony Kresów Zachodnich łącznie
zK;S. ,,Goplanją" i komitetem przyjęcia, do

którego wejdą przedstawiciele władz i społe­
czeństwa, poczynił starania celem jak naj­
godniejszego przyjęcia miłych gości.

Lustracja lotniska cywilnego. Przybyli z ini­
cjatywy Komitetu Miejskiego L. O . P . P . do

Inowrocławia delegat ministerstwa komunikacji,
specjalista w sprawach lotniczych p. dr. inż.

Chojarczyk w towarzystwie sekretarza woje­
wódzkiego komitetu L, O. P . P . p . por. Sztybla
i zlustrowali dotychczasowy postęp prac na

naszem lotnisku cywilnem, gdzie zjawili się rów­
nież wiceprezydent miasta p. Juengst, archi­
tekt powiatowy p. Wróblewski i budowniczy p,

Dźwikowski. Po lustracji spisano odpowiedni
protokół, przyczem radca Chojarczyk dał przy­
rzeczenie, iż dozór techniczny i administrację
lotniska — po jego ostatecznem wykończeniu —

przyjmie na siebie ministerstwo komunikacji.
Wzrost bezrobocia. Dyrekcja zakłaijów ,,Sol-

vay" w Mątwach zmuszona była zwolnić w

ostatnim czasie całą masę robotników. W ub.

tygodniu zwolniono przeszło 70 robotników.

Każdy ze zwolnionych pracowników otrzymał
płatny urlop i odpowiednią odprawę. Pozatem

za każdy przepracowany rok wręczono im za­
płatę za tyleż tygodni. Kilku pracowników,
którzy pracowali przez kilkanaście lat, zakłady
,,Solvay" przeznaczyły stałą emeryturę, dając
wynagrodzenie od 80—100 zł miesięcznie. Przy­
czyną zwolnień pracowników jest zupełny za­
stój w eksporcie sody kaustycznej, którą So­
wiety zarzucają rynki zagraniczne za bezcen.

Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa w Ino­
wrocławiu, Poznański Okręg Szkolny organi­
zuje w miesiącu lipcu br. 4 -tygodniowe kursy
wakacyjne dla nauczycielstwa szkół powszech­
nych w Inowrocławiu. Zapisy słuchaczy przyj­
mują inspektoraty szkolne. Wpisowe wynosi
20 zł.

Podczas zabawy zastrzelił szofera.
Z Kępna donoszą:
Po'dróżujący poznańskiej f-y ,,Gaedel1

wyjechali z Kępna do Wieruszowa w

sprawach handlowych.* Zajechawszy na

miejsce, udali się na łąkę nad Prosnę,
celem wypróbowania zabranego z sobą
flowera. Podczas strzelania jeden z

nich oddał strzał tak nieostrożnie, że

kula ugodziła w bok w pobliżu znajdu­
jącego się szofera 29-letniego Jana Bo­
guckiego z firmy ,,Gaede" — Poznań.

Na miejsce wypadku sprowadzono
lekarza z Wieruszowa, który polecił na­
tychmiastowe przewiezienie ciężko ran­
nego do Ostrowa celem dokonania ope­

racji. Nieszczęśliwy zmarł jednak w

drodze do Podzamcza. Zwłoki odstawio­
no do kostnicy szpitala powiatowego w

Kępnie.

I^OfiCOŚĆ.
Akademja 40-lecia Rerum Novarum. Stara­

niem Tow. Kat. Robotników odbyła się w sali

p, Rafińskiego uroczysta akademja ku czci 40-

lecia Rerum Novarum z nast. programem:.Sło­
wo wstępne wygłosił prezes Katol. Robotników.

Stosowną pieśń wykonał chór kościelny pod
batutą organisty p. Adamkiewicza- Po dekla­
macji p. Krukowskiego wygłosił p. Lałoś referat

na temat encykliki Leona XIII. Potem nastąpi­
ły dalsze dwie pieśni i odegrano obraz scenicz­
nyp,t. ,,Dziesiąty pawilon".

Tradycyjne strzelanie Bractwa Kurkowego.
Bractwo Kurkowe w Pakości obchodzi trady­
cyjnym zwyczajem w drugie święto Zielonych
Świątek uroczystość strzelania o godność króla

kurkowego.
"- o -

SZCZEPANOWO. Święto druhen w

parafji szczepanowskiej. Stowarzyszenia
Młodych Polek Krotoszyna, Szczepano­
wa i Wapienna obchodziły swoje do­
roczne święto. Po nabożeństwie odbyła
się akademja w sali parafjalnej. Dłuż-

szem przemówieniem zagaił zebranie
ks. dziekan Rólski, poczem poproszono
na przewodniczącą p. dyr. Kwiatkowa

ską z Wapienna. P. przewodnicząca w

doskonale njętem przemówieniu przed­
stawiła znaczenie dnia dzisiejszego dla

druhen oraz zadania Polki w obecnych
czasach. Potem nastąpiły deklamacje
kilku druhen oraz śpiewy poszczegól­
nych Stowarzyszeń. Druhna Nowaczy-*
kówna ze Szczepanowa wygłosiła do­
skonały wykład: ,,Życie Polaków za Sa­
sów".

W połączeniu z tym obchodem n-

rządziło Stowarzyszenie Młodych Polek
z Wapienna wieczornicę na sali p. Ko­
morowskiego w Wapiennie, na którą
zaproszono siostrzane Stowarzyszenia
ze Szczepanowa i Krotoszyna.

WARLUBIE. Pogrzeb zasłużonego o-

hywafela. W poniedziałek 18 bm. odbył
się pogrzeb zmarłego aptekarza ś. p.
Franciszka Dreczkowskiego. Zmarły na­
leżał do miejscowych Towarzystw, to

też wszystkie stawiły się bardzo licznie.

,,Sokół" z orkiestrą swą szedł na czele

żałobnego pochodu, dalej: Powstańcy i

Wojacy, Straż Pożarna, liczni apteka­
rze z Nowego, Świecia, Osia, Skurczą
oraz tłumy publiczności. Orszak żało­
bny prowadził ks. prob. Kurowski z

Warlubia. Pogrzebem zajął się szcze­
rze prezes ,,Sokoła" p. Żerkowski, któ­
remu należy się szczere uznanie.

Zmarły ś. p. Dreczkowski cieszył się
wielką sympatją u wszystkich, był
szczerze łubiany, stąd też żal z powodu
przedwczesnego skonu tego zasłużone­
go działacza i obywatela jest ogólny*
Niechaj odpoczywa w pokoju!

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

B. K ohnt. Można bez trudności przeka­
zać przez bank.

udzieliła wieś Przechowo w powiecie świeckim.
Gmina Przechowo, leżąca w odległości 2 km.

od Świecia, przeprowadza elektryfikację całej
gminy i w związku z tem czyni zabiegi o wy­
konanie tej pracy firma A. E . G . z Gdańska.

Przedstawiciel tej firmy bawi już od kilku dni

w Przechowie i stara się usilnie o zjednanie
sobie zwolenników między mieszkańcami, od

których decyzji zależeć będzie wydanie prac.

Akcji tej przeciwdziała energicznie komitet

elektryfikacyjny na którego czele stoi wójt p.
Białecki. Przedłożył on tę sprawę radzie gm.
która na zebraniu wypowiedziała się przeciw
kontra'ktowi z firmą A. G . E. i uchwaliła nast.

rezolucję:
,,W obec niedostatecznego uświadomienia lu­

dności, że masowe przeprowadzenie urządzeń
eleklrbt. przez Związek Elcktr. w Chełmnie,

przyczyni się do potanienia tychże, zgodnie
z zawartą ze Zw. umową, 'postanawia się nie

dopuścić firmy A. E. G. w Gdańsku do prze­
prowadzenia jakichkolwiek prac na terenie

gminy. Rada gminna uchwala, anulować wszel­
kie zlecenia, udzielone lekkomyślnie przez nie­
których obywateli niemieckiej firmie i uchwala

zwrócić się do p. starosty z prośbą o interwen­
cję w tej sprawie i to z powodu wrogiego za­
chowania się Gdańska wobec Polaków, zamie­
szkałych na terenie W. M . Gdańska. Rada

uchwala jednogłośnie, że wszyscy obywatele
powinni się bezwzględnie podporządkować po­
wyższej rezolucji".

Powyższą rezolucję uchwaliła rada gminna
przy udziale 14 radnych i wójta. Rezolucji tej,
stanowiący dowód wyrobienia obywatelskiego
członków rady gminnej Przechowo powinno
przyklasnąć całe Pomorze i w każdej sytuacji
i przy każdej sposobności postępować za przy­
kładem tego małego samorządu.

Leki znachora uśmierciły kobietą.
Z Poznania donoszą:
Poznańskie pogotowie ratunkowe wezwano

na ulicę Przemysłową. Przybyły lekarz zastał

w mieszkaniu pp. Grześkowiaków zwłoki 26-

letniej Franciszki Zawartówskiej, nieżyjącej
z mężem.

Śledztwo wykazało, że p. Z. leczył znachor

niej. Chałupka, który różnemi odurzającemi
środkami wywołał zatrucie i śmierć. Zawiado­
miona policja poleciła przeprowadzić sekcję,
celem zbadania istotnej przyczyny śmierci. Re­
zultat jej potwierdził wynik badań. Prokurator

zarządził aresztowanie znachora.
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ZGruMlziflicSzcB.
Nocny dyżur aptek pełni apteka ,,Pod

Lwem'1, przy ul, Pańskiej.
Kino ,,G ryf' wyświetla wspaniały dźwięko­

wiec p. t. ,,Śpiewak jazzbandu" ze znakomitym
Al, Jolsonem.

Kino ,,Orzei'' wyświetla p. t . ,,W blasku kin­
kietów '1.

Kino ,,Apollo" w yświetla przebojowy- dźwię­
kowiec p, t. ,,Upadły Anioł".

Ćwiczenia zlotowe Sokoła I. odbywają się
co poniedziałek, środę i piątek na boisku miej-
śkicm o godz. 19.

Zebranie Sokoła I. odbędzie się w środę
27. bm. o godz. 20 w hotelu Kellasa przy ulicy
Wybickiego.
WIADOMOŚCI PARAFJALNE.

Fara.

W uroczystość Zesłania Ducha św. odprawią
się nabożeństwa w pierwsze i drugie święto jak
w niedzielę.

W środę, piątek i sobotę przyszłego tygo­
dnia przypadają Suche Dni w których obowią­
zuje post i abstynencja.

Nabożeństwo dla głuchoniemych odprawi
się w drugie święto Zielonych Świątek o godz.
10 w kaplicy Sióstr Elżbietanek przy ul Ryba­
ckiej.

III. Zakonowi św. Franciszka udzieli się ge­
neralnej absolucji w Zielone Świątki po majo-
wem nabożeństwie.

Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej żeń­
skiej ma plenarne zebranie dla obu oddziałów

w czwartek, 28. bm. o godz. 8,30 wiecz. w

szkole wydziałowej. W niedzielę, 31 maja od­
będzie się wycieczka do Grupy.

Tow. Robotników Katol. ma zebranie w Zie­
lone Świątki o godz. 14 w Tivoli na którem

sprawozdanie z pielgrzymki do Rzymu wygłosi
p. Kaszewski.

Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie­
dzielę (Ziel. Świątki) podczas nabożeństwa o

godz. 12 a w poniedziałek o godż. 10,30.
Kościół św. Krzyża.

W niedzielę, 24. bm. święto Zesłania Ducha

św. W sobotę wigilja ze ścisłym postem.
Stow. Młodzieży Polskiej, W środę, 27. bm.

0 godz. 8 zebranie zarządu w kancelarji. W

czwartek, 28. bm. o godz. 8 zebranie miesięczne
orkiestry u p. Słomskiej.

Apostolstwo Modlitwy Niewiast, W piątek
29 bm. o godz. 8 zebranie zelatorek w kance­
larji.

Przyjęcie nowych członków do wszystkich
oddziałów Apostolstwa Modlitwy i do Sodalicji
Dziewcząt nastąpi 14 czerwca.

Zebranie zarządów wszystkich towarzystw
odbędzie się we wtorek, 26. bm. o godz. 8 w

kancelarji.
Rozporządzeniem J. E . ks. biskupa została

miejscowość Pastwisko w powiecie grudziądz­
kim wyłączona z parałjj Okonin i przyłączona
do parałji św. Krzyża.

Obchodzić będą wszystkie Stow. Młodzieży
Żeńskiej święto swej Patronki Królowej Dziewic

t. zw . ,,Święto Druhen" w ostatnią niedzielę ma­
ja. W sobotę, 30. bm. od godz. 5,30 Spowiedź
dla Sodalicji Dziewcząt, a w niedzielę o godz. 8

wspólna komunja św.

Kościół garnizonowy św. Stanisława,
W I. i II. święto odprawiane będzie nabo­

żeństwo o godz. 9,30 dla wojska, o godz. 11 dla

rodzin cywilnych. Majowe nabożeństwo odbę­
dzie się w I. święto o godz. 5, w II. święto zaś

wypada.
Kościół N. Serca P. Jezusa — Małe Tarpno.

W Zielone Świątki nabożeństwa jak w ka­
żdą niedzielę.

Suche dni przypadają na środę, piątek i so­
botę przyszłego tygodnia (post z abstynencją),

Stow. Pań Mił. św. Winc, a Paulo. Zebra­
nie zarządu i pań opiekuńczych odbędzie się
2 czerwca o godz. 17 w salce.

Stow. Dzieciątka Jezus. Zebranie miesięcz-

CHODZIEŻ. Z rady miejskiej. Odby­
ło się pierwsze posiedzenie nowowy­
branej rady miejskiej. Posiedzenie o-

tworzył p . burmistrz Maron i wprowa­
dził radnych w urzędy. Na przewodni­
czącego posiedzenia powołano p. K.

Strzełińskicgo, który zarządził wybór
przewodniczącego rady. Przewodniczą­
cym wybrano p. Wacława Gapińskiego
(Stron. Nar.), który otrzymał na 24 gł.
— 15 głosów. Zastępcą przew. wybranó
p. Staniewskiego, sekret, p. Maniewskie-

go, zast. sekr. p. Nowickiego St. Proto
kólantem wybrano p. Lewandowskiego,
urzędnika magistratu. Po ukonstytu­
owaniu się prezydjum przyjęto do wia­
domości ustąpienie z rady miejskiej pp.
dr. Lichoniewicza, adw. Unruha i dr.

Matuszewskiego. Wybrano komisję wy­
borczą w skład której weszli pp. Strze-

liński, Nowacki, Gebauer, Olejniczak i

Dominiak. Strzelanie ćwiczebne. Od­
było się w Równopolu strzelanie ćwi­
czebne Tow. Powstańców i Wojaków.
1 nagr. zdobył Ratajczak, II — Kass Fr.,
III —*Martenka St

ne odbędzie się w niedzielę, 31. bm. o godz. 1

w salce.

Założeniu Korporacji Marjańskiej nastąpi w

niedzielę św. Trójcy 31. bm. (święto druhen)
po majowem nabożeństwie w kościele. W so­
botę, 30. bm. spowiedź św. dla młodzieży żeń­
skiej a w niedzielę, 31. bm. rano o 7,30 wspólna
komunja św.

Kolekta na rzecz Kat, Związku Młodzieży
Żeńskiej odbędzie się w niedzielę 31. bm.

S, M, P. Owczarki. Zebranie miesięczne
z wykładem odbędzie się w niedzielę, 31. bm.

po poł. o godz. 4 w szkole w Owczarkach.

Zjazd nauczycielstwa Pomorskiego. W sto­
licy polskich Mazur w Działdowie odbędzie się
w święto Zielonych Świątek, doroczny walny
zjazd delegatów Chrzęść. Narodowego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych. Program zjazdu
jest następujący: W dniu 25 maja (II. święto)
zebranie pełnego zarządu okręgowego o godz,
15-ej w hotelu ,,Masovia", tamże o godz. 21

wieczór koleżeński, podczas którego wystąpi
chór ,,Lutnia" pod bat. dyr. p . Kanta. W dniu

26, bm. o godz. 7,45 zbiórka i odmarsz do ko­
ścioła farnego na mszę św. O godz. 10 Otwarcie

uroczystej akademji w sali hotelu ,,Masovia".
O godz. 15—20 plenarne zebranie w tym samym
hotelu. O godz. 21 zabawa towarzyska w Ho­
telu Polskim, W dniu 27 bm. o godz. 10 zbiór­

ka w szkole powszechnej, zwiedzenie miasta

i okolicy.
Wycieczka harcerskiego huica żeńskiego.

Harcerski huliec żeński uroczyście obchodził

20-lecie istnienia harcerstwa w Polsce. W ko­
ściele S. S. Elżbietanek odbyło się nabożeń­
stwo, odprawione przez kapelana ks. Jaranow-

skiego. Na nabożeństwo oprócz licznych za­
stępów harcerek, przybyli: p. inż. W anda B'o-

berska, przewodnicząca Koła Przyjaciół Har­
cerstwa, p, płk. Czechowicz, p. Gutowska i p.

Nadwodzka, phm. Leonard Tomaszewski, człon­
kowie komendy hufca, oraz VIII drużyna męska
z phm. Gołoljskim na czele jako reprezentacja
hufca męskiego. Po nabożeństwie harcerki

pod opieką K. P . H . udały się na wycieczkę
w stronę Rudnika. Rozśpiewane i rozweselone

druhenki, przybywszy do Rudnika, przedewszy-
stkiem spożyły przyniesione zapasy wraz z za­
fundowa'ną przez K. P. H, kawą. Następnie
zasiedli wszyscy pod szumiąćerrii sosnami na

zielonej pięknej polanie w tradycyjnym kręgu
i w skupieniu wysłuchali gawędy p. płk . Cze­
chowicza o powstaniu harcerstwa, o rozwoju
i jego zadaniach jako czynnika wychowawcze­
go, współpracującego z rodziną i szkolą nad

wychowaniem jak największ'ej ilości zdrowych
duchem i ciałem obywateli. Następnie po od­
śpiewaniu kilku piosenek harcerskich harcerki

w karnych szeregach.wróciły do Grudziądza.
Rodzina Policyjna, Grudziądz urządza wielki

koncert z różnemi niespodziankami w II. święto
Zielonych Świątek w ogrodzie ,,Tivoli". Wie­
czorem zabawa taneczna.

Sprawy ogrodnicze.
W niedzielę, 17. bm. odbyło się w Grudzią­

dzu wysoce interesujące zebranie ogrodnicze,
urządzone przez ruchliwy w pracy oświatowej
oddział grudziądzki Centralnego Związku Zaw.

Ogrodników i Pomocników Ogrodniczych.
Zebranie wyróżniało się referatem znanego

w świecie ogrodniczym p. Z, Hellwiga z Byd­
goszczy. Zwiedzono też ogród Ozdobny należą­
cy do właściciela zakładów przemysłowych p,
Schultza z Grudziądza.

W zebraniu uczestniczyło 85 osób, wśród

których prócz ogrodników przybyłych z różnych
stron Pomorza, znajdowali się profesorowie
gimnazjalni, rektorzy szkół powszechnych, jak
również właśc. ogródków działkowych.

Tematem referatu były nowoczesne 'kwiaty
i rośliny zimotrwałe, zwane bylinami.

Ponieważ p. Z, Hellwig z Bydgoszczy ucho­
dzi za jedynego w Polsce propagatora bylin,
które dla swych wielu zalet zdobywają z ka­
żdym rokiem większą ilość amatorów i hodow­
ców, przeto o-becni mieli okazję dowiedzieć się

o wielu właściwościach tych tak bardzo cenio­
nych roślin.

Po referacie za który w imieniu obecnych
złożył podziękowanie p. insp, Wodwud, udali

się następnie wszyscy omnibusami do ogrodu
p. Schultza, aby zwiedzić bogatą szatę kwietną
klombów, rabat i grup kwitnących skupin.

Po ogrodzie oprowadzał p. Borchert, który
jest wykonawcą wszystkich znajdujących się
tam piękności.

Po zwiedzeniu ogrodu zakomunikował p.

insp. Wodwud, że w niedzielę, 5 lipca wyjadą
wszyscy ogrodnicy na koszt oddziału grudziądz­
kiego omnibusami do Pruszcza (Gdańsk) celem

zwiedzenia szkółek drzew i krzewów firmy
Radtke i Syn. Przy tej sposobności znajdzie
się może okazja zapoznania się z ogrodami
w Oliwie.

Ogrodnicy powinni korzystać z te/ sposobno-
sct, aby naukowo pogłębić swe wiadorńośc'ł,

wprowadzając następ'nie u siebie ulepszenia w

różnych działach ogrodnictwa.

Naste codzienne pożywienie, nawet najlepiej
I najstaranniej przyrządzone nie zawiera w dosta­
tecznej mierze subatancyj odżywczych. Dlatego
należy je uzupełniać skoncentrowanym iłatwo przez

organizm przyswajanym preparatem odżywczym.
Tym preparatem jcat Qvomałtyna.

Wyśmienita ta* odżywka zawiera wszystkie
składniki niezbędne dla należytego odżywiania,
które zaleca nowoczesna medycyna.

Ovomalt|Tfta jest sporządzona ze świeżych
jaj. mleka, wyciągu słodowego ł kakao. Bogata w

witaminy i te wszystkie pierwiastki, które są nie­
zbędne dla tworzenia energii i siły-

Próby wysyła bezpłatnie?

Nowe, nad Wisłą.
Śpiewacy przy pracy.

Odbyło się w Nowem zebranie miej­
scowego Tow. Śpiewu ,,Lutnia" przy
licznym udziale członków. Zebranie

zagaił prezes p. Jażdżewski, w serdecz­
nych słowach witając gości z Grudzią­
dza i z Nowego. Przewodnictwo objął
prezes Okręgu p. Czesław Nowacki,
który omówił zadania zebrania, po­
święconego zjazdowi śpiewaczemu, któ­
ry odbędzie się w Nowem nad Wisłą
w dniu 28 czerwca br.

Techniczne strony zjazdu omówił
obszernie dyrygent Okręgu p. prof. Da­
widowie?,, a gospodarcze i zjazdowe
prezes ,,Lutni" p. Jażdżewski. Dysku­
sja była bardzo rzeczowa i wyczerpu­
jąca. Po wyczerpaniu porządku obrad
zebranie zamknięto. Podziękowano za­
rządowi okręgowemu, a przedewszy-
stkiem prezesowi Nowackiemu za ra­
dy i wskazówki a p. prof. Dawido-

wiczowi za cenne rady techniczne.

Sioiro^ard.
Zabawa ludowa. Staraniem miejscowego

komendanta p, w. por. Sulatyckiego odbyła się
w Strzelnicy zabawa ludowa w połączeniu
z wętą.

Nowy statut i nowy zarząd ,,Seeny Polskiej".
Członkowie ,,Sceny Polskiej" uchwalili na ostat-

niem walnem zgromadzeniu zmianę statutu

opracowanego przez komisję, złożoną z pp. dr.

Sucheckiego, Wysockiego i Gaba oraz uzupełnili
brzmienie firmy następująco: ,,Scena Polska

Tow. dramatyczne w Starogardzie", Do zarządu
wybrano pp.: dr. Sucheckiego (prezes), Skórne­
go (wiceprezes), Krukowskiego (sekr.), Gaba

i Wysockiego (reżyserzy).
Dziesięciolecie harcerstwa w Starogardzie.

W ub. niedzielę Urządził hufiec starogardzki
uroczystą wystawę harcerską połączoną z nabo­
żeństwem i akademją. Uroczystość ta odbyła
się z okazji 10-lecia powstania harcerstwa w

Starogardzie. Do grodu Kociewia przybyły w

tym-,dniu delegacje z wszystkich prawie powia- I

tów północnego Pomorza. Starogard widział I

około 500 harcerzy. Na akademji przemawiali: |

kom. hufca ks prof. Kluck, płk. Drucki-Lubecki,
zast. starosty p. Zajączkowski i ks. kap. Kali­
nows'ki z Kocborowa. Piękną wystawę harcer­
ską umieszczoną w sali gimnastycznej zwiedzali

mieszkańcy miasta kilka dni zrzędu, by oglądać
10-letni dorobek młodych zuchów.

O-----

MoścferznHBd.
Nowy dyrektor K. K . O . Odbył się wybór

dyrektora Komunalnej Kasy Oszczędności w

Kościerzynie. Dyrektorem został wybrany do­
tychczasowy komisarz p. Zbąski na przeciąg
jednego roku.

Z rady miejskiej. Odbyło się posiedzenie
rady miejs'kiej któremu przewodniczył p. K .

Wędlikowski. Przeczytano list ks. prob. Kry­
sińskiego, który wyjechał z pielgrzymką robot­
niczą do Rzymu, skąd przesłał radzie miejskiej
pozdrowienia. Sprawozdanie z kasy miejskiej
złożyła komisja rewizyjna, pod przewodnictwem
dyrektora p. W arczaka. Na wniosek radnego
p, Piechowskiego o wyjaśnienie sprawy nowo-

wybudowanego garażu samochodowego przy
rzeźni miejskiej, podał magistrat do wiadomości,
że dzierżawca bekoniarni p. Abramsohn wybu­
dował garaż na swój koszt pod warunkiem, że

jeżeli po upływie 5 lat dzierżawy pozostanie
w dalszym ciągu dzierżawcą bekoniarni, zobo­
wiązuje się zwrócić miasto 50 proc. kosztów

budowy garażu.

Ówiecie.
Powiatowy Komitet W. F . i P, W . w Świe-

ciu urządza w dniu 31. bm. na boisku miej-
skiem w Świeciu doroczne powiatowe święto
W.F.iP.W. Programjestnast,:Og.6rano
pobudka, godz. 8,30 zbiór'ka wszystkich órgani-
zacyj W. F. i P . W . na dziedzińcu koszar KMW.,
godż. 9 raport przed kom, powiatowym PW.

i WF,, godz. 9,10 odmarsz z orkiestrą na na­
bożeństwo, godz. 9,30 uroczysta msza św., po

mszy św. defiladę, godz. 11,30 obiad żołnierski

dla zawodników przyjezdnych, godz. 13 zbiórka

zawodników na boisku sportowem, sprawdzenie
list, rozdanie nagród, badanie lekarskie, godz. 14

raport i rozpoczęcie zawodów. Po zawodach

odbędzie się rozdanie nagród i zabawa w

Strzelnicy. Zgłoszenie zawodników kierować

dodnia25majadoPow.Kom.P.W.wŚwie­
ciu, starostwo. W zgłoszeniu podać: Imię i na-

zwisko zawodników, do jakiej org. należy, datę
urodzenia, w jakiej konkurencji zamierza brać

udział, klasę zawód.

Z Sekcji Uczni Kupieckich. Odbyło się ze­
branie konstytucyjne Sekcji Uczni Kupieckich
w lokalu p. Chełstowskiego, na które przybyło
12 uczni kupieckich. Po odczytaniu regulaminu
wszyscy zgodnie przystąpili do wyboru zarządu,
w którego skład wchodzą: Muller prezes, Radt­
ke wiceprezes, Kuziemski sekretarz, Szczęsny
zast. sekr., Lewandowski skarbnik, Tomczak

i Stanek ławnicy.
Ze straży pożarnej. Na wałnem zebraniu

Straży Pożarnej w Świekatowie, obrano naczel­
nikiem p. Zawadzińskiego.

Zawody strzeleckie Tow. Powst. i Woj. w

Król. Zalesiu odbędą się dorocznym zwyczajem
w drugie święto Zielonych Świąt,

Zebranie Tow. Powst. i Woj. w Król. Zalesiu

odbyło się w ub. tygodniu. Prezes p. Kilichow-

ski wygłosił referat na temat ,,Przysposobienie
wojskowe psychiki narodowej".

Związek Pracowników Kupieckich oddział

Świecie podaje do wiadomości, że wycieczki
ranne Sdbywać się będą w każdą niedzielę
i święta o godz. 5 rano. Zbiórka przy kla­
sztorze.

Wycieczkę do Gdyni autobusem urządza od­
dział Zw, Pracowników Kupieckich w dniu Zie­
lonych Świąt. Podróż w obie strony 10 zł,

Zgłoszenia przyjmuję prezes oddziału p. Przy­
bysz, Piotrowski Rynek.

Kadra Marynarki Wojennej zostanie w naj­
bliższych dniach przenies'cna częściowo do Piń­
ska i do Gdyni, a na jej miejsce przychodzi
baon saperów z Torunia. Przeniesieniu dziel­
nych marynarzy towarzyszy głęboki żal tutej­
szego obywatelstwa.

Pokazy koni na Pomorzu,
połączone z premiowaniem klaczy.

Prócz Okręgowej Wystawy Koni w

Grudziądzu w dniach 14 i 15 lipca br.

odbędę, się tegoroczne pokazy koni, po­
łączone z premiowaniem w następują­
cych miejscowościach i teńńinach:

W Stążkach pow. Świecie we wtorek,
dnia 2 czerwca br. o godz. 12,00, w Tu­
choli w środę, dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 10,30, w Pelplinie pow. Tczew w

piątek, dnia 5 czerwca br. o godz. 12,00;
w Nowemmieście pow. Lubawa w sobo­
tę, dnia 6 cżerwcą br. o godz. 12,00.

Premjowane będą: a) klacze bez źre­

biąt, b) klacze z potomstwem — półkrwi
szlacli. i w strefie hodowlanej konia

zimnokrwistego również konie zimno­
krwiste.

Hodowcy mogą uzyskać znaczne na­
grody pieniężne i honorowe. Pomorska
Izba Rolnicza prosi o jaknajliczniejsze
obesłanie pokazów odpowiednim mate-

rjałem końskim. Z okazji tych poka­
zów koni odbędą się też w wyżej poda­
nych miejscowościach licencje klaczy
do pomorskiej księgi stadnej.

Pomorska Izba Rolnicza.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 23 maja 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Dezyderjusza, Jana de R.

Jutro: Zielone Świątki. NMP, Wspom.
Pojutrze: Pon. Ziel. Św. Grzegorza VII,
Wschód siońca; godz. 3,53.
Zachód słońca: godz. 20,1.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 18 bm. do niedzieli

dnia 24 hm. (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, u l. Niedź­

wiedzia 6.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74.

W poniedziałek 25 bm. pełnią dyżur:
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w

Bydgoszczy:
Dr. Gadomski, dnia 24. V. 31, ul. Gdań­

s k a 35, telef. 421.

Dr. Gintyłlo, dnia 25. V. 31, ul. Cieszkow­
skiego 3, telef. 1699.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-16, w niedzie­
le i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum

wystawa W arszawskiego Stowarzyszenia
Artystów Malarzy ,,Pro Arte".

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9 - 19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz­
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, sobota, 23 bm. o godz. 20-ej nieod­
wołalnie ostani raz w sezonie opera-buffo
w 3 aktach Jakóba Offenbacha p. t. ,,Piękna
Helena" z primadonną Janiną Okońską w

roli tytułowej, która w tym dniu pożegna
się z publicznością.

,,TRZECH MUSZKIETERÓW"

operetka w 3 aktach I.. Yarney'a ukaże się
w myśl zapowiedzi w 1-szy dzień Zielonych
Świąt. Jest to jedna z najmelodyjniejszych
sztuk muzyki francuskiej.

W drugi dzień Świąt (poniedziałek) ,,Mu­
szkieterowie" po raz drugi.

Pozostałe dni tygodnia wypełnią przed­
stawienia związkowe.

Uwaga; Wszelkie zniżki ważne są zarów­
no na niedzielną premjerę, jak i w drugi
dzień Świąt.

INa marginesie.
Dr. Hrynczak, poseł do parlamentu au-

strjackiego, postawił cztery tezy o obecnym
kryzysie gospodarczym, które każde pań­
stwo do siebie zastosować może.

Twierdzi on, że

1) obecny kryzys gospodarczy nie jest
zjawiskiem przejściowem, tylko długotrwa-
łem i przewlekłem. Może nastąpić przej­
ściowe polepszenie, ale o trwałej poprawie
jeszcze przez szereg lat mowy niema.

2) Wpływy podatkowe jeszcze przez dłu­
gie lata będą słabnąć. Myli się, kto sądzi,
że najbliższy rok przyniesie poprawę Może

przynieść tylko pogorszenie.
3) Wzmożenie wpływów podatkowych

przez podniesienie starych lub zaprowadze­
nie nowych podatków w przeważnej części

. państw europejskich jest w dzisiejszym sta­
nie gospodartwa utopją. Doświadczenie o-

tanich lat wykazało, że wszelkie tego ro­
dzaju eksperymentu dopowadziły tylko do

jeszcze większego obniżenia wpływów po­
datkowych.

4) Jedyną racjonalną drogą do poprawy,

sytuacji jest oszczędność w państwowym
budżecie. Ale jak żądać od obywateli, aby
na tem polu zgodzili się na konieczne ofia­
ry, skoro wszystkie rządy, co oszczędzą na

jednym resorcie lub pozycji, wydają to na­
tychmiast pełnemi garściami na .inne nie­
potrzebne ,,potrzeby". ,

Siowa te można ryć w marmurze i naszej
"

Sanacji pod nosem powiesić!
.

* *

Rząd austrjacki od 31 maja zabronił

wszelkich publicznych pochodów o charak­
terze politycznym, bo rozogniają one tylko
namiętności, noszą w przeważnej części
charakter prowokacyjny i prowadzą do

stare.

Czy nie przydałoby się coś podobnego i

u nas'i
* * a

Magistrat wiedeński, zbadawszy stosun­
ki dorożek automobilowych, które pobierają

taksę 40 groszy od kilometra, postanowił
na przyszłość wydawać koncesje tylko dla

tych taksówek, które będą jeździły za taksą
30 groszy od kilometra.

Polecamy do naśladowania-

- Z powodu ZIELONYCH ŚWIĄTEK
następny numer ,,Dziennika Bydgoskie­
go" wyjdzie we wtorek na środę o zwy­
kłym czasie.

- Dzieci ociemniałe przystąpią do Stołu

Pańskiego. W kościele Klarysek przystąpią w

I. święto Zielonych Świąt o godz. 9 dzieci

ociemniałe do pierwszej komunji św. Miejsca
siedzące w kościele przeznaczone są tylko dla

niewidomych i ich rodzin.

- Polski Zbór Ewang. Augsburski p o d aj e

do wiadomości, że w L dniu świąt Zesłania

Ducha św. odprawione będzie nabożeństwo ko­
munijne w kościele przy ul. Poznańskiej o go­
dzinie 8 rano.

Z ruchu Ch. Z. Z.
Wszystkim członkom pracującym

Erzypomina się, że w drugie święto odbędzie
ię w ogrodzie i salach ,,Strzelnicy" zabawa

okręgowa Ch. Z. Z .; dochód z tej zabawy
przeznacza się na kolegów bezrobotnych.
Wstęp do ogrodu bezpłatny. Wstęp na za­
bawę za okazaniem książki członkowskiej
50 gr (za żonę i dalszych członków rodziny
także po 50 gr). Każdy członek pracujący
winien przybyć i w ten sposób przyczynić
się do ulżenia doli bezrobotnych członków.

— Sprostowanie. W związku z notatką ,,po­
bity przez sąsiadów”, która ukazała się w nu­
merze piątkowym, przedstawiono nam ze strony
rodziny Świerczyńskich świadectwo lekarskie,

stwierdzające, iż pani Anna Świerczyńska zo­
stała dotkliwie pobita. Rodzina Świerczyńskich
twierdzi, iż napadniętą została przez p. Dobka.

Regaty w Bydgoszczy
10050) (Tor regatowy w Brdyujściu)
SB1^01x14139*31 S-SSOB BlffiB***

międzyszkolne i międzyldubowe
BBSosoSaEiuslea IS ismcc*

wszechpolskie o mistrzostwa PoiskJ.

Zarząd Kola Przyjaciół VI, druż. harc. im.

T. Kościuszki składa serdeczne podziękowanie
wszystkim osobom, które przyczyniły się do

urządzenia w dniu 17. bm. wieczoru muzyczno­
wokalnego na rzecz obozu letniego, a szczegól­
niej paniom: E. Bieliczowej, W . Czekierskiej, p.

Stephanowej, M. Połheimowej, J. Klikowi-

czównie, panom: prof. Langerowi, prof. Stepha.
nowi, Bydgoskiemu Chórowi Męskiemu oraz J.

Bieliczowi za miłą niespodziankę. Zarząd.

Trzecia serja p ro cesó w ,,Dziennika Bydgoskiego” .

Czternaście spraw w pierwszej instancji, dwie sprawy odwoławcze i umorzenie dochodzeń
w czterech sprawach

Niechcąc zbyt często zaprzątać uwagi
czytelników sprawami naszemi, niejako we-

wnętrznemi, dajemy co pewien okres czasu

zbiorowe zestawienie procesów prasowych
Dziennika Bydgoskiego". Liczba tychże- od

czasu, kiedy bardziej krytycznie ustosunko­
waliśmy się do niektórych posunięć rządów
sanacyjnych, dochodzi setki.

Sąd Okręgowy, na wniosek prokuratora,
który wniósł odwołanie od dwóch uwalnia­
jących wyroków pierwszej instancji, rozpa­
trywał przestępstwa prasowe redaktorów

Stanisława Brandowskiego i Stanisława No­
wakowskiego. Wyroki uwalniające pierw­
szej instancji, uzasadnione przez p. sędzie­
go Tomaszewskiego, zos-tały zatwierdzone.

Prokurator Sądu Okręgowego umorzył
dochodzenia przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu w czterech wypadkach, gdyż
w karykaturach uznanych przez Starostwo

Grodzkie za niebezpieczne — nie dopatrzył
się cech jakiegokolwiek przestępstwa. W je­
dnym obrazku, przedstawiającym Kostka

Biernackiego, któ-ry ,,dostał krzyż", ówcze­
sny starosta grodzki dopatrzył się zniewagi
kościoła, względnie jego urządzeń i obrzę­
dów (występek z 8 166 k. k.). Pan proku­
rator był innego zdania, nie było zatem pod-
staw do wszczęcia postępowania sądowego.

Kilka dni temu nowy sędzia dla spraw

prasowych, p. Meysner, wydai przeciwko re­
daktorowi Nowakowskiemu 14 wyro-ków, w

tem 4 zaoczne.. W większości oskarżeń, pan

sędzia nie dopatrzył się w satyrach i kary­
katurach ,,Dziennika Bydgoskiego" ciężkie­
go wybryku z 8 360 pkt. 11 i dlatego oskar­
żonego uwolnił od winy i kary, koszty na­
kładając na skarb państwa. Dopatrzył-się
jednak takiego wybryku w karykaturach
przedstawiających ,,Polowanie reprezenta­
cyjne w Białowieży" i ,,Jak niemądra o-po­
zycja wyobraża sobie wizytę Pana M arszal­
ka w Watykanie". Redaktora odpowiedzial­
nego, który autora rysunków nie ujawnił,
zasądzono na grzywnę, po 50 złotych za

każdą karykaturę, przyczem orzeczono kon­
fiskatę tych numerów ,,Dziennika Bydgo­
skiego", w których wspomniane karykatury
się ukazały.

Pojęcia o istocie ciężkiego wybryku są

podzielone. Oskarżony redaktor ,,Dziennika
Bydgoskiego" powoływ ał się na orzeczenie

Sądu Najwyższego w Warszawie, które wy­
raźnie określa, że wybryk musi bezpośred­
nio dotykać publiczność i to fizycznie, a

choćby i psychicznie. Naruszenie zaś tylko
sfery uczuć i przeżyć wewnętrznych nie wy­
starcza. Zakłó-cenie poglądu pojedynczych
osób lub pewnych warstw ludności na sto­
sunki wzajemne, na naród, państwo-, prawo,

nakazy i zakazy rozumu, nie jest wybry­
kiem, choćby dotykało publiczność dotkli­
wie. P . sędzia Meysner był innego zapatry­
wania. Zacytował nowsze orzeczenie, które

stwierdza, że ciężki wybryk może być do­
konany w prasie i jest karalny, gdy na­

rusza zewnętrzną obyczajność powszechną,
zwłaszcza wtedy, kiedy w karykaturach
,,wysoko postawione osobistości" zostały
znieważone.

*
.

*

Z dotychczasowych procesów ,,Dziennika
Bydgoskiego" w ynika, że miejscowe władze

starościńskie aż nazbyt pochopne były do

konfiskat i doniesień karnych. Na 89 pro­
cesów — 7 wyroków zasądzających i tylko
5 orzeczeń przepadku zajętych egzemplarzy.
A ileż straty czasu, energji i pieniędzy!?

Mamy niepłonną nadzieję, że nowy sta­
rosta grodzki p. Zamirski mniej będzie o-:

barczał tutejsze sądy — pracą nieproduk­
tywną.

25-Iecie śmierci Henryka Ibsena.

Henryk Ibsen, największy dram aturg sit andynawski, urodzony 20 marca 1828, umarf
23 maja 1906. Jego dramaty, wnikające głęboko w psychologię współczesnego towarzy­
stwa, wyrobiły mu rozgłośne imię w całym świecie. Obok widzimy grobowiec Ibsena

w Oslo.

(Fan

\

dtonnsi:

Zbąszyń, 22 maja.
Szanowna Redakcjo!
Odkąd ten łódzki parch oszwabił mnie fał­

szywą stodolarówką za mój rzetelny paszport
dyplomatyczny, to wstąpił we mnie taki anty­
semityzm, że patrafilbym w szystkich żydów
smarzyć na wieprzowym smalcu. I da mi Bóg
szczęśliwie wrócić do Belwederu, to zaraz Pana

Marszałka na antysemicki kammerton stroić

zacznę. Bieda tylko, że stary boi się narazić

żydom.
— Widzisz, Jacuś — powiada raz do mnie —

żydy i masony to potęga, prawie że Sanacji
równa. Z takimi niedobrze jest zadzierać. Le­
piej mieć w nich sprzymierzeńca przeciw Cen­

trolewowi, Obwiepolanom i innym wrogom Na­
rodu i Kościoła. Chciano mnie niedawno zrobić

wielkim ministrem Loży Masońskiej, alem po­
stawił za warunek, że amerykańską pożyczkę
dostać muszę, i o to cała rzecz się rozbiła. Bo

jak już być masonem, to niech wiem zaco

i dlaczego.
— Dziadziu — odpowiedziałem — już Ci za

to naród wdzięczny jest, żeś pod Kijowem zdro­
wie i żywot dla niego hazardował. Jakoż by ci

dopiero wdzięczni byli, gdyby wiedzieli, że

i zbawienie duszne dla dobra Ojczyzny na

szwank wystawić gotów byłeś. Tyle zaś wiem,
że żydzi daliby pożyczkę, gdybyś się zgodził
rabinem w Jerozolimie zostać. Wtedy (powia­
dają) byłaby gwarancja, że pożyczka dobrze

zużytą zostanie i będzie ją z czego spłacić.
— Na nic takię rozumowanie — odparł

stary — bo przecie ja więcej dla kraju znaczę

niż żydowska pożyczka. Widzę jednak z tego,
że mam u Machabeuszy psienogów kredyt, co

nie prędko jakiś inny Mussolini o sobie powie­
dzieć może.

— Kredyt masz, tyiko nieda on się urzeczy­
wistnić, jak długo pułkownicy i generałowie
są włódarzaroi na Twej hubie. Wielcy to

i znaczni kawalerowie, ale za ciasną jest ta

nasza Rzeczpospolita dla ich bujnego tempera­
mentu. Dla nich prerje me'ksykańskie, bezmier­
ne i dzikie, pasowniejszym byłyby terenem. Tam

mogliby się wyładować wedle natury przez nic-

, ba im danej.

Tak to my z Dziadkiem nieraz gaworzyli
w sprawach publicznych, radząc i plany na

przyszłość układając. Teraz Dziadek tam sam

jak ta grusza w polu, i pewnie za mną musi

mu być markotno. Bo choć on ta wielkiego
wyobrażenia o mnie niema, ale przyzwyczaił się
do mnie od tylu lat, nieprzymierzając jak do

Sławka albo do Moraczewskiego, z którymi tyle
się nakonspirował i nawojował z caratem.

Dziś akurat przyszedł nowy paszport i wy­
cinki z Kurjerka Krakowskiego z artykułami
,,Ja'k powinniśmy się starać o zagraniczną po­
życzkę?" Mają to pewnie być dla mnie wska­
zówki, co robić w Ameryce. Grunt (powiada
w tych artykułach Marjanek Dąbrowski),
abyśmy u naszych kredytarjuszy wyrobili so­
bie dobrą o nas opinję. To też cały mój wy­
siłek pójdzie w tym kierunku. Bieda tylko,
że w Ameryce spirytus jest na indeksie. Bo

ja bez gorzały jestem jak minister bez głowy.
Niby też żyję i obowiązki moje spełniam, ale

to nie to samo co głowa na karku, i do tego
jeszcze tęgo nagazowana.
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Pierwszy dźwiękowy kino-teatr.
Ulica Mostowa nr. 5 - Tal'
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najwspanialszym arcydziele dźwiękowym
pod tytułem

ARAO"

W nadprogramie

najnowsze przepiękne

dodatki dźwiękowe.

Ohydna zbrodnia zwyrodnialcdw.
Do jak strasznego stopnia zdegenerowa-

nia dochodzą dzisiaj jednostki, nie kierujące
się w życiu ani etyką, ąni religją, a żyjące
ot—tak, jak zwierzęta, to zgroza przejmuje
każdego uczciwego człowieka.

Dnia 18 bm., pomiędzy godziną 22 a 24,
trzech, pozbawionych wszelkich uczuć ludz­
kich osobników, dokonało ohydnego gwałtu
na 22-letniej umysłowo upośledzonej kobie­
cie w Bydgoszczy. Niegodziwcami tymi
okazali się Edward B., Rudolf H. i -Józef C.,
którzy odstawieni zostali do dyspozycji sę­
dziego śledczego. Ofiarę zaś gw ałtu zwy-
rodnialców odstawiono do szpitala miej­
skiego.

o -

— Rodzice Okolą! Walne zebranie Koła

Rodziciels'kiego przy szkole im. Mickiewicza

(ul. Nowogrodzka 3-4) odbędzie się we wtorek

*26 bm. o godz. 19 w auli szkoły. Ze względu
na ważne sprawy uprasza się o jak najliczniej­
szy udział.

— Gimnazjum Żeńskie i Szkoła Przygoto­
w'awcza Dr. M . W agnera przyjmuje wpisy do

klas wstępnych, koedukacyjnych od I—IV i do

klas gimnazjalnych na rok szkolny 1931-32, co­
dziennie od godz. 9—13. Egzaminy wstępne w

czerwcu.

Kochany Dzienniku I
Pinkus Bemogler posługuje się ustawi­

cznie ulubionym zwrotem: Żeby ja się tyle
razy w grobie przewrócił, jak ja kogo kiedy
oszukał!

Aż na Piąkusa przyszedł kres. Wywie­
źli go na kirkow.

A w 10 lat później umiera i jego ser­
deczny przyjaciel Szmul Betroger. Nie zna­
lazłszy Pinkusa na łonie Abrachama, pyta
o niego w piekle.

— Jest tu Pinkus Bemogler?
— Jest.
— A co on robi?
— Służy nam jako wentylator.

Plloiflcfeciaiaiczylelnicg
MTajneso Detektywa'* na rozdrożu.

Synowie zacnych obywateli tworzą szajkę złodziejska.
Bydgoszcz, 23 maja.

Pełen sensacyj tygodnik ilustrowany ,,Tajny
Detektyw", ableger redagowanego przez żydów
Kurjerka krakowskiego, na bra'k czytelników
skarżyć się nic może. Chłopcy kradną rodzicom

ostatnie grosze i kupując to pismo, kształcą się
nie tyle na detektywów co na bandytów i rze­
zimieszków.

Dokąd taka lektura prowadzi, poznali naj­
lepiej niektórzy rodzice. Syn mistrza rzeźnic-

kiego W. z Bydgoszczy razem z synem ogólnie
znanego mistrza piekarskiego F. utworzyli szaj­
kę'złodziejską, znalazłszy chętnych wspólników
w młodocianych czytelnikach ,,Tajnego D etek­
tywa” B. i K ., również terminatorach — wałę­
sających się po nocach. Chłopcy dorobili so­
bie różne klucze, i kiedy dwaj z nich stoją na

czatach, tamci zakradają się do cudzych mie­
szkań i zabierają co im w ręce wpadnie. Ub .

niedzieli gruntownie przeszukali mieszkanie mi­
strza rzeźnickiego p. Bronisława Więzowskiego
przy ul. Podgórnej 20, kradnąc 3 zegarki, 4 pier­
ścionki, część garderoby i wędliny, wartości

2000 zł. Kradzież ułatwił im niejaki Wi-

told Wiśniewski, uczeń rzeżnicki. Powiado­
miona policja szybko wpadła na trop całej
szajki złodziejskiej. Chłopcy początkowo się
wypierali, lecz wkońcu jeden z nich, skruszony,
który już raz stawał za kradzież przed sądem,
wydał wspólników kradzieży. Część skradzio­
nych kosztowności im odebrano, przechowywali
je — w domu rodziców.

Kiedy chłopcy po raz pierwszy zostali ujęci
jako włamywacze, rodzice chodzili po redak­
cjach błagając, aby nie podawać nazwisk. Po­
nieważ ta szajka dalej grasuje i liczne ma

sprawki na sumieniu — wstyd dla rodzin jest
wielki. Młodzieży, zastanów się!

Spleszde nabyć los za 2 zł.

Ciągnienie 15 czerwca r. b .

WIELKA

blOI MORSKIEJ i RZECZNEJ
NA RZECZ UTRWALENIA POSIADANIA

MORZA i ROZBUDOWĄ FLOTY

Za2zł

każdy może wygrać: samochody, pianina, w y­
cieczki po Bałtyku, meble, maszyny do szycia,
rowery, aparaty fotograficzne i radjowe, gramo­
fony i tysiące innych wartościowych fantów.

KUPLOS!(ltlll
SprzedażwKoIekturach Loterji Państwowej.

- Na życzenia kręglarzy rozpoczną się
zawody zielono-świąteczne na forze ,,Sti'zel-
nicy" już w pierwsze święto o godz. 3-ciej
po poiudniu. W drugie święto początek o

godz. 10-tej przed południem. Zamknięcie
zapisów, wtorek, godz. 10 -ta wieczorem.

— Podróż na księżyc podejmie jakiś uczony

przy pomocy specjalnie przyrządzonej torpedy.
Kto chce poznać działalność tej maszyny, nie­
chaj podąży w drugie święto do ,,Strzelnicy".
Odbędą się tam zawody na torpeda powie­
trzne, które będzie można nabyć na miejscu.

Tradycyjny obchód czeladzi piekarskiej
odbędzie się w I. święto w ,,Strzelnicy". G łów­
ną atrakcję stanowić będzie urozmaicona naj-
rozmaitszemi niespodziankami zabawa tanecz­
na. Początek o godz. 7 -mej wieczorem.

— ,,Uśmiech Bydgoszczy". W ięc dzisiaj i dni

następnych w teatrze rewji ,,Uśmiech Byd­
goszczy" w ogrodzie Patzera, św. Trójcy 8-9,
pod kierunkiem T. Wołowskiego przedstawienia
znakomitej rewji w 2 częściach i 20 obrazach

pt. ,,Nasze serca" . Udział biorą pp. K . Hanusz

(gość), N. Herten, C. Celińska, Z. Ustarbow-

ska, W. Surina, H. Zabojkina, T. Wołowski, W.

Janecki, W . Lasocki oraz znakomity balet

11 osób pod wodzą A. Zabojkinej.

W niedzielę 24 bm. o godz. 12 zabawa dla

dzieci, połączona z różnemi niespodziankami
dla naszych pociech, którem wręczone będą po­
darku O godz. 15 koncert wyborowej orkie­
stry pod batutą H. Gliksyna. Także i w dru­
gie święto koncert tej samej orkiestry. W

pierwsze i drugie święto odbędą się po dwa

przedstawienia o godz. 17 i 21, przy udziale

całego zespołu. Wieczorem spalenie ogni
sztucz. Na miejscu strzelnica dla miłośników

strzelania z wiatrówek o nagrody i inne gry.

Część dochodu przeznacza się na ,,O siedle"

pracowników umysłowych. Niebywałe atrakcje
w naszym grodzie, przepiękne dekoracje, wy­
borowa obsada, zadowolić mogą najwybredniej­
sze gusta, przy cenach stosunkowo niskich.

Radzimy wcześniej nabywać bilety w księ­
gami Gieryna, PI. Teatralny, a w dniu przed­
stawień w kasach teatru.

— Nowość w Hrmie ,,Węg!ocem". Jak się

dowiadujemy, firma ,,Węglocem" Toruńska 1,
Bernardyńska 9, tel. 5 -75, która wprowadziła
węgiel w zamkniętych i zaplombowanych ko­
szach, zdobyła zasłużone poparcie miejscowego
społeczeństwa. Ze swej strony polecamy firmę
fWęgiocem" gorąco jako placówkę handlową
chrześcijańską, która swą solidnością i staran­
nością zasługuje na zupełne zaufanie. Firma ta

oprócz węgla posiada na składzie wszelkie ma-

terjały budowlane i wyroby cementowe.

— Miejsce wycieczkowe Brzoza (sta­
cja Chmielniki) należy do najpiękniej­
szych w okolicy Bydgoszczy. Przepięk­
ne jezioro z uroczemi wyspami, otoczo­
ne lasem, stanowić może ozdobę każde­
go letniska. Kto pragnie wypoczynku,
znajdzie tam wszystko, co chwilę wy­
tchnienia umilić może.

Jak z ogłoszenia w ,,Dzienniku" wczo­
rajszym wynika, otwarcie tego piękno-
go letniska nastąpi w pierwsze święto
Zielonych Świąt. Nowy kierownik p.
Porczvński z Poznania, dawniej w Pu­
szczykowie, dokłada wszelkich starań,
aby gościom pobyt uprzyjemnić. Zapro­
wadza nowe porządki i urządzenia,
które amatorzy tego letniska z przy­
jemnością powitają. Również stawia

kuchnię na wysokości żądania, a co do

napoji pragnie pokazać, że Brzoza nie

ustępuje pierwszorzędnym tego rodzaju
przedsiębiorstwom.

Zatem przyjemny pobyt w Brzozie

jest zapewniony.

Wypróbowane przepisy.
1. Zupa z nerek (na 6 osób).

Przyprawy: 2 1. wody, 2 nerki wieprzowe,
2 cebule, 5 ziarnek pieprzu, 3 kostki buljonowe
Maggi'ego, 2 łyżki masła, 1 łyżka mąki.

Sposób przyrządzenia: Zastawić wodę z o-

braną cebulą w całości i ziarnkami pieprzu, a

gdy woda się zagotuje, włożyć opłukane nerki

i nadal gotować. Gdy nerki zmiękną, przece­
dzić rosół, dodać 3 kostki buljonowe Maggi'ego
oraz nerki pokrajane w kosteczki. Z masła

i mąki przyrządzić lekko zarumienioną za­
smażkę, rozprowadzić ją rosołem i do niego
wlać. (llllO

na telegram robotników bydgoskich.
Robotnicy bydgoscy, zrzeszeni w Kato­

lickich Towarzyst'wach Robotników Pol­
skich, wysiali we Wniebowstąpienie Pań­
skie, obchodząc w tym dniu uroczyście
czterdziestolecie encykliki ,,Rerum nova-

rum
”

telegram hołdowniczy do swego arcy-

pasterza bawiącego wraz z pielgrzymką ka­
tolickich robotników polskich w Rzymie.

Na telegram ten raczył Jego Eminencja
Ksiądz Kardynał Prymas łaskawie odpowie­
dzieć nadesłanem pod adresem X. dziekana

Stepczyńskiego własnoręcznem pismem, któ­
re brzmi: *

Rzy'm, dnia 15 maja 1931.

No wczorajszej, bardzo serdecznej au-

djencji Ojciec św. czule błogosławił tak­
że tym robotnikom, którzy po całym
świecie łączą się w obchodzie rocznicy
encykliki,,Rerum novarum", chociaż nie

mogli przybyć do tronu papieskiego. W

szczególności błogosławił robotnikom

polskim, a więc i drogim robotnikom

bydgoskim, których uczucia i zapewnie­
nia złożyłem u stóp Ojca św.

Z czułem błogosławieństwem I po.
zdrowieniem

t August Kard. Hlond.

IlgoIiBrody.
- Co pan redaktor napisał w Dżenniku,

ża w Polski jest coraz czemnij? Ja widzę
przed sobą bardzo jasnego firmamentu. Ja

czuje słonecznego potopu. Ino pan nie musi

czytać samy opozycyjny prasy. Weź pan w

ręki belwederskiego organu, a pan si prze­
kona, żef* nasza sytuacja jest najlepszy na

cały szwiat.

Poco pan robi ustawiczny tragedyi z bez-

robotnem? Poco im wmawiać, że to jest ka­
tastrofy? Niech sobie robotnicy zrobią tro­
chę wypoczynku. Niech m ają wakacyi. Tyl­
ko kuń musi czągle pracować.

Albo na co sze pan kłopota o nierealnego
budżetu? Pan bedzi płacić deficytu? Zostaw

to pan Matuszewski na jego głowy. Jak je­
mu zrobi sze czasno z walutem, to un do­
stanie pożyczki i mamy bilansu pierwszy
klasy.

Pan nie wierzy w pożyczki? Panie re­
daktorze, żeby ja miał te szansy na sto do­
lary, jakie Sanacja ma na sto miljony! Tyl­
ko pan Matuszewski jest ein feiner Diplo-
mat. Ameryka mu daje, a on robi obrażony
miny i powiada, że on niepoczebuje. Pan

sobi szmieje? Tak było w sanacyjny Gazety
Polski. Ameryka niewi, co una ma zrobić

ze swojcm złotem, a pan HoOver powie­
dział, że w Polski jest najlepszy lokata ka­
pitału. Naturalnie pan Hooyer poczebuje
mieć zastawu. Wi pan, co jaby u niego za­

stawił? Naszy kapituły z Polonia Restituta.

Niech on rozdaje ordery i inkasuje za nich

taksy. Ja panu mowie, że to byłby kokoso­
wy spekulacyi. Pan Hoover odebrałby pręd­
ko swojego kapitału, a Polska miałaby sa­
me zasłużone i udekorowane oby'watele.

Panu sze to niepodoba? A jak pan za­
patruje sze na takiego pomysłu: zamiast

zastawu dać Ameryki zakładniki! Całego
Sejmu, całego gabinetu, cały Sanacyi. Niech

jadą i niech tam szedzą, aż my nie zapłaci­
my długu. Jak pan mówi... oszywieją? Nu

nie wszyscy. Kto ma łysy głowy, ten nie

oszywieje. Ale to jest idei, co? Mnie sze

zdaje, że nawet Pan Marszałek radby zro­
bić takiego interesu.

605 ofiar eksplozji.

Pod Rio de Janeiro wyleciał w powietrze zakład amunicyjny wojennej floty brazy­
lijskiej. Było w nim 60.000 centnarów materjałów wybuchowych! 105 robotników i

urzędników straciło życie, około 500 jest ciężko rannych. Zniszczenie w okolicy m a

być potworne.
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Początek o godzinie 8.30 i 9.00,

w święta od 3,30.
Zniżkiważne. (II151
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W sobotę I w nltdzielę

poraź ostatni

podwójny program: komedja
i dramat pod tytułem

Wariat na wolności
Haska obłudy

W poniedziałek premiera
również podwójnego
programu-, komedji

i dramatu pod tytułem

Hipek i Lopek sio żenią
Śanlrecliprzez Izsf

- Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej
przyjmuje zgłoszenia na dział krawieczyzny
i. dział gospodarstwa domowego codziennie w

godzinach od 11—1 przed południem w kance­
larji szkoły przy ul. Gdańskiej 67.

— Strzelanie bojowe. Szkoła podchorążych
W dniu 26 maja przeprowadzi na strzelnicy bo­
jowej w Jachcicach ostre strzelanie. Drogi pro­
wadzące w kierunku terenu zagrożonego, strze­
żone będą przez wartowników wojskowych.

— Odnaleziona, W anda Steinke, mężatka,
(D której zagadkowem zaginięciu donosiliśmy,
odnalazła' się. Będąc czynną w powiecie ino­
wrocławskim jako domokrążna sprzedawczyni
towarów, zachorowała i przebywała u swych
krewnych. Nie chcąc męża niepokoić, nie po­
wiadomiła go o swej chorobie. Mąż, przypu­
szczając nieszczęśliwy wypadek, zgłosił się do

policji.
— Koncert w Rynkowie. W parku restau-

iracji ,,Rynkowo"' odbędzie się w pierwsze
i drugie święto Zielonych Świąt koncert orkie­
stry 15 p. a, p. na rzecz budowy ,,Domu Żoł­
nierza". Dobra orkiestra napewno ściągnie licz­
ną publiczność do tej uroczej miejscowości.

- Kradzież mebli i garderoby. Władysław
Staniszewski, zamiesz'kały przy ul. Stroma 58,
doniósł policji, że pewna kobieta skradła mu

meble i garderobę wartości 217 zł.

- Urządzam zabawę wiosenną jako gospo­
darz restauracji ,,Kasyna Robotniczego" przy
kil. Dolina 2, w dniu 23 maja br. t. j. w sobotę
iwieczór od godziny 20 na którą wszystkich
gości oraz sympatyków jak najuprzejmiej zapra­
szam. Koniec o godz. ???

3-1120) Gospodarz.

Ochrona przed zarażeniem sie
Rzeczą wiadomą jest, że każdy człowiek

jest roznosicielem bakteryj i codziennie zaraża

swych bliźnich chorobami, a gdzie w tym kie­
runku istnieje specjalna dyspozycja, rozwijają
się często złośliwie i niebezpieczne choroby.
Jedyną skuteczną ochroną przeciw temu nie­
bezpieczeństwu jest czystość, a największym
wrogiem bakcyli — piana mydlama! Radzimy
więc — jeszcze częściej niż dotychczas: ,,brać

kąpiele — myć ręce — zmieniać bieliznę!".
Dobre łagodne mydło — jak ń. p . znane z do­
broci mydło ,,Kołłońtay z pralką" - jest nie­
drogie i ,oczywiście zawsze jeszcze tańsze niż

lekarz i apteka. (l 1082

— Czyje" rzeczy? W komisariacie V. policji
państwowej przy ulicy Zamojs'kiego 8 znajdują
się następujące rzeczy, pochodzące najprawdo­
podobniej z kradzieży: 1. rower męski z różne-

mi częściami zapasoweńii jak torebki, lampy,
siedzenia i. opony, 2. naboje rewolwerowe, 3.

płaszcz wojskowy, 4. baranie skórki, 5. trzewiki

i cholewki męskie, 6. kilka metrów taśmy o-

bręczowej, 7. bielizna pościelowa, 8. bielizna

męska i damska i 9. różne worki do cukru. Po­
szkodowani mogą się zgłosić celem ozpozna-
nia tych rzeczy w god'.inach urzędowych.

Śmiertelny wypadek
w Siedmiomorgach.

W Siedmiomorgach, powiatu bydgoskiego,
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, którego o-

fiarą padł gospodarz tejże wsi, 45-łetni Edward

Bay. Bay, jadąc z pola, siedział wysoko na

wozie, naładowanym słomą, gdy w pewnym
momencie nadjechało z przeciwnej strony auto,
z powodu którego konie tak się wylękły, że

poniosły. Bay, strając się wszelkiemi siłami

powstrzymać rozbiegane konie, przechylił się
zwozaiwtem spadł na ziemię, ponosząc
śmierć na miejscu. Śmierć nastąpiła skutkiem

złamania kręgosłupa.

Popieraj przemysł krajowy !
Firma Ckemimetai S. A . w Zawierciu, wy­

rabiająca powszechnie znaną pastę do obuwia

,,Erdal", korzysta z przywileju, nadanego jej
przez Ministerstwo Spraw Wojskowych. Otrzy­
mała ona zezwolenie na umieszczenie napisu
na pudełkach, zawierających pastę do obuwia

,,Erdal'* z czerwoną żabą, że M. S. Wojsk, za­
leca pastę do Użytku w wojsku.

W związku z dzisiejszemi nakazami chwili

,,Popieraj Przemysł Krajowy" jest to fakt godny
zanotowania, dowodzący o wysokim poziomie
wytwórczości polskiej.

Firma Chemimetał na to zasłużyła, gdyż wy-

Wyroby jej są rzeczywiście doskonale. (lll02

Ofiarność społeczeństw abydgoskiego
na rzecz bezrobotnych pracown. umysłowych.

Podziękowanie.
Międzyzwiąz'kowy Komitet Niesienia Pomo­

cy Bezrobotnym Pracownikom Umysłowym w

Bydgoszczy podaje do publicznej wiadomości,
żę drogą ofiarności obywatelstwa miasta Byd­
goszczy w czasie od dnia 29 marca do dnia dzi­
siejszego złożyły dary następujące firmy:

Firma Hausler 210 f. mąki psz., M łyn Czyż-
kówko p. Kuta 200 f. mąki psz., M łyn Baerwal-

da 200 f. mąki żytniej, f-ma Specht 200 f. mąki

psz., Centrala Mąki 100 f. mąki psz,. f-ma Prie-

ske 50f. mąki psz., f-ma Mielke 50f. mąki psz.a
Oskar Robinson 3000 f, łebków, nóżek i kości!

Bacon-Export 30 f. łebków, nóżek i kości,

p. Chwiał'kowski 20 f. kieibas, p. Błaszak 10 f.

kiełbas, p. Romański 10 f. kieibas, p. Soliński

10 f. kiełbas, p. Matheja 10 f. kiełbas i inni,

których nazwisk z braku miejsca pomieścić me

można, złożyli w ogólnej ilości: 3.030 f. mięsa,,
1.091 f. mąki, 124 i pół f. wędlin, 16 f. cukru,

2 f. smalcu, 1 f. margaryny, 10 paczek cykorji,
20 strucli, 25 boch. chleba, 100 rogalików, 3

placki, 2 babki, 2 f. sera, 2 skrz. serków, 10

puszek pomidorów, 9 paczek pierni'ków, 100

paczek kakao od firmy Lukullus, 13 but. wina,
4f. cukierków, 22 kaw. mydła, 2 szczotki, 2 p.

sp'odni, 3 resztki tow. bławat., 9 p. skarpetek,
3 krawaty, 1 p. obuwia lub, i 5 p. obuwia od

f-my Weynerowski.
Poza tem dary w gotówiźnie złożyli: Praco­

wnicy Warszt. Gł. I kl. zł 1.154,50, wł. mleczar­
ni p. Knuth zł 150, pracownicy Dyr. bud. ko­
lei Bydgoszcz-Gdynia zł 140, p. O. Pfefferkoro

zł 100, p. Dziatkiewicz zł 100, pracownicy f-my
Hartwig zł 67, pracownicy Browaru Bydgoskie­
go zł 65, pracownicy Wydz. Kontr. Dochod.

Dyr. Radom, zł 51,48, I Urząd Skarbowy zł 43,

p, B. Sommerfeld zł 50, Bar ,,U1" zł 50, praco­
wnicy Izby Przem.- Handł, zł 39,90, p. Oskar

Robinson oprócz 3.000 f. mięsa zł 30, f-ma.

Włóknik zł 30, p. Naczelnik Sądu Grodzkiego
29 zł, pracownicy f-my Hensel zł 25,50, Dyr.
Gimnazjum Żeńskiego zł 21,50 i dalsi inni, któ­
rych nazwisk z braku miejsca wymienić nie

możemy, w łącznej sumie zł 2.755,76 zł.

Zebrane naturalja Międzyzwiązkowy Komi­
tet podzielił pomiędzy 248 rodzin bezrobotnych
pracowników umysłowych w ilości 529 głów,
przyczem kontrolująca komisja rew izyjna
stwierdziła racjonalne podzielenie tych darów

wśród bezrobotnych.
Gotówka w sumie zf 2.755,76 została zde­

ponowana w K. K. O. m. Bydgoszczy do dy­
spozycji Międzyzwiązkowego Komitetu ńa dal­
szą akcję pomocy doraźnej.

Wszystkim Czcigodnym Ofiarodawcom, któ­
rzy pospieszyli na apel Międzyzwiązkowego
Komitetu, składając dary dla tej pozbawionej
pracy inteligencji, składa Komitet serdeczne

podziękowanie za nadesłane już dary i usilnie

prosi P. T. Obywatelstwo m. Bydgoszczy i o-

kolicy o dalszą pamięć o tej przymierającej
głodem inteligencji przez składanie wszelkich

choćby najdrobniejszych darów do Między­
związkowego Komitetu na ręce prezesa p. na­
czelnika Ukieiskiego, ttl. '

Jagiellońska nr. 3,
teł. 16-59 lub zgłaszanie darów do sekretar­
iatu, ul. Jagiellońska nr. 58, róg Bernardyń­
skiej, parter.

Za zarząd Międzyzwiązkowego Komitetu:

(—) Z. Ukielski, delegat rządowy i naczelnik

prezes

(—) R. Roppek, sekretarz.

O--

— Ogród Resursy Kupieckiej. W niedzielę
i poniedziałek odbędą się przedstawienia pełne
humoru i urozmaicenia. Reden król humoru.

Duet komiczno-muzyczny, Dobrowolska tancer­
ka, i wiele innych niespodzianek. W ogrodzie
przygrywać (będzie orkiestra złożona z 30 osób.

Początek o godz. 4.

— Ujęto 2 osobników za włóczęgostwo i tt-

krywanie się przed władzami.

15Vowy subilmat.

czyli Sławek radby urzędnikom nieba przychylić.

Farby, lakiery, pokosty, pendzle, oliwy, tran, sma­
rowidła na osie i wszelkie artykuły gospodarcze

kupuje się najkorzystniej
U KOTilGi

,.Drogeria pod Gwiazdą" jiJ r o g e r i a podAniołem"
ul.Dworcowa 13. Telefon 1232. | ul.Ks. Skorupki 109. ( 11073

'i

Dziada Polikarpa śpiewanie.
Błędy, obłędy% głupstwa, bezrozumy
Dochodzą wszędy niebywałej sumy;
Darmo się wnosi kaganek oświaty

Między warjaty:

Mniejsi mordują, kradną — dla mamony%
Więksi podwładne gnębią miljony;
Waśnią i judzą polityków zgraje

Narody, kraje.
Podrażnił zgodę Niemiec unją celną,
W sowdepji słychać wciąż wrzawę piekielną,

Skończą wojować z Bogiem Meksykany,
Zaczną Hiszpany.

Do nas sąsiady zezują za zyskiem;
Rzekniesz im: W ara!— wrzeszczą krzywym

fpyskiem;
Rwie się z motyką na nas Litwin dumy

I Gdańsk czupurny.

Już Europa tyle szaleństw dźwiga,
Że wszechgłupocie nie zaradzi Liga,
Gandhy ni Briandy, mędrce, prófesory,

Reformatory.
Nadzieja jeszcze, że Duch Święty zstąpi
I łask rozumu światu nie poskąpi,
Jako raz zstąpił w ów dzionek wesoły

Na Apostoly.
W tem sęk, że wówczas na te Jego dary
Czekali Ucznie Miłości i Wiary,
Dziś trza oświecać ludzi nowej szkoły,

Nie Apostoly.

Dzisiaj ,,apostoł" w polityce cięty,
Albo społecznik śliski, gibki, kręty
Radby utopić wroga w łyżce wody,

Sam mieć dochody. -

Taki zapomniał, co gnębi i boli,
Nie ma ni serca, ani dobrej woli;
Celem żywota — nie miłości era,

Ale karjera.
Jakże mądrości Bożej się nauczy
Ten, co się tłuszezśm egoizmu tuczy?
Nie pojmie zgoła, ni też nie 'posłucha

Świętego Ducha.

'Marnie przeminą te Zielone Świątki,
A z darów Ducha nie zostaną szczątki;
Nadal mieć będą dzisiejsi mędrcowie

Zielono w głowie.

CirBatiiziafdz.
Tow. śpiewu ,,Moniuszko" i Stow. Młodzieży

Polskiej przy Farze urządza w drugie święto
Zielonych Świąt w ogro-dzie p. Salczyńskiego
wielką zabawę wiosenną, połączoną z koncer­
tem instrumentalno-wokalnym.

Zakłady Herzield i Victorius zostały za­
mknięte, Na tle nięwypłacenia tygodniówki
wybuchł w zeszłym tygodniu w piątek strajk,
który w myśl umowy z dyrekcją, a robotnika­
mi natychmiast zlikwidowano. W ypłata miała

nastąpić w poniedziałek. W sobotę robotnicy,
podburzeni niewiadomo przez kogo, wstrzymali
się od pracy. Dyrekcja wzięła to jako niedo­
trzymanie umowy i fabrykę zamknęła. 450 lu­

dzi jest obecnie bez pracy. Jak ^am donoszą,
toczą się dalej rokowania,

S. M. P, Małe Tarpno urządza w II. święto
Zielońych Świąt zabawę wiosenną w Owczar­
kach u p. Schmidta. Wymarsz o godz. 2, po­
tem koncert i liczne urozmaicenia a wieczorem

tańce.

Pożar wybuchł w palarni kawy właśc. Fr.

Kostrzcwskiego przy ulicy Kalinkowej. Spa­
liło się około 300 kg. jęczmienia. Strata wynosi
około 300 zł.

W obce ręce. Niejaki Sokalski Władysław
z Nowejwsi pod Grudziądzem wielki sanator

i ,,strzelec'" sprzedał za sumę 11 i pół tysiąca
złotych posiadłość swą, składając'ą się z domu

i ogrodu Niemcowi PlitowL

Z powodu renowacji, lokal mój 'g%ale padi ,,(g"w:xema 3fóvafami"
w Grudziądzu, przy ulicy Mickiewicza 27, będzie nieczynny od 26 do 30 maja br.

włącznie co niniejszem podają do łaskawej wiadomości moim Szanownym
Gościom i Znajomym.

(Fnamcissśelfc Sffajdef
11179) właściciel ,,Baru pod Trzema Królami'1 w Grudziądzu.

W sprawie dawnej, przed
8 iaty dokonanej zbrodni.

W lutym 1923 r. w nocy wtargnęli trzej za­
maskowani zbrodniarze do mieszkania Pawła

Doba w Beżowcach powiat Sobrańce (Czecho­
słowacja) i zastrzelili go oraz jego matkę Annę
Dobową. Dobo Paweł zadał siekierą jednemu
z złoczyńców ranę w głowę tak, że ten-upadł
i następnie został przez swych wspólników za­
strzelony z obawy, by ich nie zdradził. Trupa
później fotografowano. Zabity łupieżca był
wzrostu 1,72 m., liczący około 23---25 lat, do­
brze odżywiony, szatyn, oczy niebieskie, wygo­
lony, ubrany w niebiesko-popielaty płaszcz,
szarą kamizelkę, kawaleryjskie spodnie, czarne

sznurowane kamasze z przyczepkami, na gło­
wie czarną czapkę baranią, wojskowe kaleso­
ny i skautowską koszulę. Bandyci rozmawiali

po rusińsku i zabity zbrodniarz jakoby miał po­
chodzić z pogranicznych miejscowości Mało­
polski. Osoby, mogące w powyższej sprawie
udzielić jakichkolwiekbądź informacyj co do

osoby zabitego, winni się zgłosić w wydziale
śledczym w Bydgoszczy, pokój 73.
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SINALCO
Orzeźwiający napój-niema lepszego.
Wytwórnia w Bydgoszczy: ul. Sienkiewicza 6.

Telefon 1219. Prosimy żądać wszędzie. (U192

Okręgowy Wydział Sokolic
urządza w drugie święto Zielonych Świąt wy­
cieczkę do Smukały. Zbiórka o godz. 6 -tej na

mszy św. w kościele Serca Jezusa.

Wzywa się wszystkie sokolice do gremi'al­
nego udziału. Tow. bratnich gniazd mile wi­
dziane.

W drugie święto Zielonych Świąt wycieczka
młodzieży. Zbiórka o godz. 6K przed kościo­
łem św. Trójcy. Po mszy św. wymarsz.' 0 licz­
ny udział uprasza się.

— Miejskie Konserwatorium Muzyczne
w Bydgoszczy (Uczelnia artystyczna o peł­
nych prawach publiczności). Wpisy nowo-

wstępujących uczniów do klas śpiewu,
skrzypiec, fortepianu, altówki, wiolonczeli

i kontrabasu oraz teorji na rok 1931/32

przyjmuje kancelarja (ul. Piotra Skargi 7,
tel. 21-07) do dnia 26 czerwca włącznie w

godzinac'h urzędowych od 11-1 i 3 -6 . Egza­
m in wstępny odbędzie się w soboię dnia 27

czerwca. Uczniowie M. K. M. w Bydgoszczy

Prozorymy.
Nic nie kosztuje robić nadzieje; głupi u-

wierzy, mącB-y się śmieje, gdy na pogodę
kogut zapieje, choć słońca niema, a z chmur

się leje.
Zrobił nadzieję Kurjer z Krakowa, że się

Marszalka zmartwiła głowa, bo ta sławetna

obniżka nowa świat urzędniczy zgładzić go­
towa.

Więc jakieś czułe miał wyrzec słowa...

Toż samo było wonczas gadanie Grab­
skiego, kiedy powziął staranie plac urzęd­
niczych wszcząć obrzezanie, no i... nastało

ich głodowanie.
Post factum Grabski rzeszom powiedział,

'to o chudości ich gaż nie wiedział, że, gdy­
by wiedział, cichoby siedział.

Nie wiedział niby takoż Marszałek, ja­
kich bolesnych dostali pałek, gdy im gaż
spory wzięto kawałek, i chcąc osłodzić żółci

antałek , złagodzić kolce bolesne jeż.a, -

tych gaż rewizję zrobić zamierza, zwłaszcza

że w kieszeń pana żołnierza znów nasypano

Bzłotego pierza"...
Mnie się zaś zdaje, że to tryk stary, by

tłum nie stracił już resztek wiary w błogo­
sławione Marszalka bary, wywołujące do­
brodziejstw czary.

W twardych łupinach gorzkie orzechy
tłuc Marszałkowi dają bebechy.

Oj! byłożby to wiele uciechy, gdyby Mar­
szałek stłukł te orzechy, a potem młotem

za winy, grzechy łomotał tęgo po łbie be­
bechy.

Z sali sadowej.
Za kradzież powrotną.

Znany już sądom tutejszym z róż­
nych kradzieży, 26-letni Józef Dobro-
zielski z Ojrzanowa, powiatu szubiń­
skiego, przebywający w więzieniu kar-
nem w Wronkach, zasiadł znowu na ła­
wie oskarżonych przed tutejszym try­
bunałem karnym, za zbrodnię kradzie­
ży powrotnej.

Oskarżony wyważył w nocy z 3 na 4

stycznia 1930 r. okiennice, poczem wy­
bił szyby w oknie i tą drogą dostał się
do wnętrza składnicy Chaskiela Apta w

Bydgoszczy, przy' u licy Jagiellońskiej
76, gdzie skradł worek naładowany 200

szczotkami do czyszczenia obuwia, war­
tości 350 zł. Następnie zabrał S. Lip­
szycowi wózek ręczny, wartości 70 zł,
złożył nań worek ze szczotkami i od­
jechał.

Oskarżyciel publiczny, p. Domkę, u-

zasądniając akt oskarżenia, domagał
się dla oskarżonego 3 lat więzienia.

Sąd, złożony z przewodniczącego p.

sędziego W ojtynowskiego i sędziów pp.
Baryczy i Zmierzyńskiego wydał wy­
rok, skazujący oskarżonego na dwa la­
ta i dwa miesiące więzienia.

Za krzywoprzysięstwo.

Przed tutejszym sądem okręgowym
karnym, odpowiadała za krzywoprzy­
sięstwo Mdetnia Marja Grabowska,
mężatka, rodem z Warszawy, zamie­
szkała w Bydgoszczy.

Akt oskarżenia zarzucał Grabowskiej,
że 31 lutego ub. r., jako powódka w pro­
cesie cywilnym c/a Mietlicki, toczącym
się przed sądem grodzkim w Byd­
goszczy, świadomie fałszywie stwier­
dziła nakazaną jej przysięgą, że pozwa­
ny na pokrycie powierzonego jej do

zdyskontowania weksla na sumę 1.000

zł, otrzymał ekwiwalent w postaci u-

trzymania, co było nieprawdą. Oskarżo­
na otrzymawszy weksel z poleceniem
zdyskontowania go, miała wziąć dla
siebie 200 zł, a 800 zwrócić M., tymcza­
sem przywłaszczyła sobie ona całą
sumę.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie
uznał oskarżoną winną, zarzuconego jej
aktem oskarżenia czynu i wymierzył
jej karę jednego roku ciężkiego wię­
zienia, z pozbawieniem praw honoro­
wych przez lat 5 i utratę raz na zawsze

prawa zeznania w sądzie w charakterze

zaprzysiężonego świadka.

Rzeczy do rozpoznania.
Donosiliśmy przed kilku dniami o ujęciu na

gorącym uczynku kradzieży serwetek z ołtarza

kaplicy SS. Franciszkanek przy ulicy Gdań­
skiej 140, niejakiej Hiidy Peglau, która okazała

się zawodową złodziejką.
Podczas rewizji znaleziono u niej dwa obru­

sy, pochodzące najprawdopodobniej z kradzieży
w kościele, gdyż są z trzech stron haftowane

i dłuższe niż szersze, o rozmiarze, odpowiada­
jącym nakryciu małych ołtarzy. Trzy książki do

nabożeństwa, także prawdopodobnie skradzione

w kościele, z których jedna jest podpisaną na­
zwiskiem ,,Topolewski Dominik", druga nie-

miecko-katolicka i trzecia polsko-katolicka, bez

podpisów. Dalej su'knię balową kreptyszynową,
koloru różowego, suknię woalową białą z nie-

bieskiemi ręcznie wyszywanemi brzegami, ko­
szulę nocną damską, koszulę nocną męską z

monogramem ,,B. M ", celoluidową ciemną pa­
pierośnicę, parę męskich używa'nych rękawi­
czek, torebkę damską używaną i sznur czar­
nych szklanych korali.

Rzeczy te poszkodowani mogą rozpoznać
i ewentualnie odebrać w komisarjaeie V P. P.

przy ulicy Zamojskiego 8.

Zwiedzenie fabryki
przetworów kosmetycznych.
i perfumcryj Henryka Żaka w Pcznaniu przez

kandydatów medycyny Uniwersytetu Poznań­
skiego.

Profesor higjeny społecznej dr. Gantkowski,
obecnie dziekan wydziału lekarskiego, zwiedza

rokrocznie w trymestrze latowym ze swoimi

słuchaczami V. roku medycyny, instytucje miej­
skie, mające znaczenie dla higjeny życia co­
dziennego, jako też kolejno różne fabryki, ma­
j'ące chociażby pośredni związek ze zdrowiem

publicznem. Wtym roku, a mianowicie w dniu

16 maja, zwiedziliśmy pod wodzą naszego pro­
fesora znaną fabrykę mydeł, kosmetyków i per-

fumerji p. Henryka Żaka. Sam właściciel opro­
wadzał nas po obszernych ubikacjach fabrycz­
nych i w bardzo jasny i tra(ny sposób tłuma­
czył nam poszczególne etapy fabrykacji rozmai­
tych przetworów. Profesor Gantkows'ki stwier­
dził z przyjemnością, iż fabryka używa tłusz­
czów doborowych oraz innych surowców prze­
dnich i celowych i że wszędzie panuje czystość
i wzorowy porządek, iakoteż pełny wzgląd na

zdrowie pracowników. Obdarowani upominka­
mi fabrycznemi firmy Henryk Żak rozchodzili

się uczestnicy tej miłej naukowej wycieczki z

przeświadczeniem, iż nie potrzeba nam również

i w tej dziedzinie obcych przetworów, bo na­
sze wyroby (jak n. p. w tym wypadku produkty
firmy Henryk Żak pod postacią mydeł, wody
do ust, past, kremów, wody kolońskiej itp.)
zupełnie zagranicznym dorównają. (l 1103

Uczestnik wycieczki.

poprosić uprzejmie
o zgłoszenie
abonamentu
na

czerwiec

Dziennik Bydgoski

Dział sportowy.
I.K.K.S. ,,Sparta" - I.O.P.N.

,,Gwiazda".

W dniu 25 bm. (w drugie święto Zie­
lonych Świąt) o godz. 17 rozegrają po­
wyższe drużyny mecz w piłkę nożną

o mistrzostwo klasy B. Zawody zapo­
wiadają się bardzo interesująco.

Drużyny spotykają się na boisku
im. Świtały przy ul. Nakielskiej.
Przedmecz o goaz. 15.

Sensacja sportowa.

W Zielone Święta 24 i 25 bm. przy­
jeżdża do Bydgoszczy drużyna Sokoła
— Leszno, która rozegra z miejscowemi
drużynami Polonji i Sokola I. dwa me­
cze. Drużyna Sokoła Leszno jest jedną
z najlepszych drużyn A klasy poznań­
skiej i jest wicemistrzem tejże klasy
na rok 1930. Wszyscy sportowcy i sym­
patycy winni się znaleźć w niedzielę i
w poniedziałek na boisku Szkoły Ofi­
cerskiej o godz. 17 (przedmecze o godz.
15-tej).

K. S. ,,Brda'' — K.S. ,,Amator".

W pierwsze święto Zielonych Świąt
dnia 24 maja br. odbędą się zawody to­
warzyskie w piłkę nożną między po-
wyższemi drużynami. Ze względu na

to, iż zespoły powyższe spotykają się
w bieżącym sezonie poraź pierwszy,
mecz ten zapowiada się interesująco,
ponieważ zespoły te wystąpią w swych
najlepszych składach. Powyższe zawo­
dy odbędą się na boisku im. Świtały
przy ul. Nakielskiej. Początek o godz.
17. Przedmecz II. drużyny o godz. 14,30.
Polska przegrywa z Danją puhar Davisa.

Kopenhaga, 22. 5. (PAT) W trzecim dniu

rozgrywek o puhar Davisa Duńczyk Ulrich

zwyciężył Hebdę w stosunku 6:2, 6:1, 6:3.

Następnie Tłoczyński zwyciężył Henriksena

w stosunku 6:2, 4:6, 6:3, 6:2. Ostateczny wy­
nik meczu Polska-Danja przedstawia się
3:2 na korzyść Danji. ,

Nowy rekord pływacki Bocheńskiego.
Bruksela, 22. 5, (PAT) Mistrz polski w

pływaniu Kazimierz Bocheilski pobił tu re­
kord polski w stylu dowolnym na 300 me­
trów. Nowy rekord wyn osi 3,58,6.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. W sobotę poraź ostatni ,,Na straży
prawa" i ,,Postrach pustyni". W niedzielę
premjera podwójnego programu: ,,Złota farma'1

z Jack Holtem i ,,Mistrz detektywów".
KRISTAL wyświetla dziś i przez święta

wczorajszą nawskroś sensacyjną premjerę
dźwiękowca, który budził wszędzie żywe zain­
teresowanie jako rewelacyjne dzieło filmowe

p. t. ,,On albo ja1' z Harry Pielem w roli gł.
Film i artysta ten stanowią ciekawą zagadkę,
ktarej akcję i rozwiązanie śledzi się z naj-
większem napięciu uwagi. Prócz tego nadpro­
gram.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro poraź ostatni

podwójny program: świetna komedja, pełna hu­
moru p. t. ,,W arjał na wolncścś11 oraz dramat

,,M aska obłudy11. W poniedziałek, drugi dzień

Zielonych Świąt premjera następnego podwój­
nego programu, również złożonego z komcdji,
która tryska fontanną humoru i jest źródłem

niewyczerpanego dowcipu p. t. ,,H ipek i Lcpck
żenią się" oraz dramat z życia, wzruszający do

głębi, p. t. ,,Śmiech przez łzy".
NOWOŚCI występuje dziś z premjerą naj­

wspanialszego arcydzi'eła dźwiękowego p. t .

,,Arab" o niebywale zajmującej egzotycznej tre­
ści. Akcja rozgrywa się w tajemniczych zakąt­
kach Arabji. W rolach głównych ulubieniec

publiczności całego świata piękny Ramon No-

varro i urocza Alice Terry. W nadprogramie
przepiękne dodatki dźwiękowe.

OKO. Dziś i dni następne wielki potrójny
program świąteczny, składający się z drama­
tów: fascynującego p. t. ,,Siedem twarzy1*
i wstrząsającego, wziętego z życia p. t. ,,Cudza
icra lłj cira.z na scenie rewja —- występy arty­
stów. Ceny miejsc niskie. A więc program go­
dzien widzenia, gdyż jest obfity i urozmaicony.

WOJSKOWE wyświetla tylko w pierwsze
i drugie święto pikantną komedię, pełną werwy
i wesołości p. t. ,,Pechowy flirciarz11. W ro­
lach głównych Rosina Josyana i Jan Dehełly.
Dziś w sobotę 23 bm, odbędzie się w sali kina,
zabawa taneczna.

HUMOR i SATYRA.
Zrozum iała,

— Teraz zapewne zrozumiała już pani
zupełnie budowę aparatu?

— Owszem, ale proszę mi powiedzieć,
który muszę nacisnąć guzik, żeby usłyszeć
chór, a który muzykę.

Lakoniczna.

;— Moja narzeczona nie lubi pisywać li­
stów, załatwia calą swą korespondencję la

konicznemi depe'szami. Niedawno posłałem
jej złoty łańcuszek na szyję i czułe pismo
łokciowe...

— Noicoico?

-.— Odpowiedziała jak zw ykle depeszą..
i— Jakiej treści?

i- Bardzo skupionej:
List za długi, łańcuszek

za krótki.

Wie, czem będzie.
— Ośle jeden, nic ci się uczyć nie chce.

Gdyby twój ojciec nagle cię osierocił, po­
myśl, cżem ty będziesz?

— Phi — tem samem, co tatuś: kamie-

nicznikiem .

Najnowsza moda.

Pinkus spotj-ka niespodzianie swego
krawca. Pinkus jest mu jeszcze winien za

zeszłoroczne ubranie.

— No i co panie majster? —pyta jowial­
nie, nadrabiając miną. — Jakie ubrania są

obecnie noszone?

— Zapłacone! - warknął krawiec.

Materialista.

f

— Czy możesz mi wskazać jakąkolwiek
pożyteczną rzecz spadającą z nieba?

Spadek w dolarach.



kZdarza się często
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— Ś. p . Feliks Fremd. W szpitalu w Byd­
goszczy zmarł ś. p. Feliks Fremd, adjunkt kole­
jowy stacji Kościerzyna, Ś. p . Fremd urodził

się dnia 16 października 1873 r. w Nakle. Do

służby kolejowej wstąpił 1897 r. W roku 1907

został przeniesiony jak wszyscy Polacy-urzędni-
cy do Brandenburgii. Po odzyskaniu niepodle­
głości Rzeczypospolitej Polskiej powrócił do

kraju, b.y dla Ojczyzny poświęcić swe siły
i zdolności i objął służbę na stacji Nakło jako
dyżurny ruchu. Od 1920 r, był kolejno zawia­
dowcą stacji Krosłkowo i Twarda Góra, na­
stępnie zastępcą zawiadowcy stacji Chojnice,
skąd od 1925 r. został przeniesiony do Koście­
rzyny.

— Sejmik cyganów. Pod lasem na Bielaw-

kach od wczoraj rozbili swe namioty cyganie,
którzy licznie zjechali na ważne narady. Star­
szyzna obozuje na polanie u wylotu ulicy Se­
natorskiej. Dookoła cyganów gromadzą się tłu­
my ciekawych.

— Wycieczki parostatkami. Zielone Świątki
są tradycyjnem świętem wycieczek. Jak rok

rocznie, tak i w bieżącym sezonie liczne rze­
sze zwolenników świeżego powietrza wykorzy­
stają okazję odetchnięcia czystem powietrzem,
udając się parostatkami naszego chlubnie zna­
nego Lloydu Bydgoskiego do Brdyujścia. Do­
godny świąteczny rozkład jazdy zadowoli na­
wet fanatyków weekendu skróconego. Do­
kładne dane rozkładu podane są w ogłoszeniu.

— Kierownictwo kursów samochodowych
Z. Kochańskiego zawiadamia, że nowe kursy
amatorskie i zawodowe rozpoczynają się we

wtorek, dnia 26 maja. Zapisy i informacje w

lokalu szkolnym, ul. 3 Maja 14a, tel. 11-85.

(2849
-------- o--------

Baczność! Filja stolarzy Ch. Z. Z.
Dnia 25 bm. (w drugie święto) odbędzie się

pogrzeb członkini naszej Władysławy Domal-

skiej o godz. 2 po południu z kaplicy nowego
cmentarza.

Wzywa się wszystkich członków do jak naj­
liczniejszego udziału w pogrzebie.

Zarząd.

Kursy wakacyjne dla

nauczycieli.
Na terenie tutejszego okręgu szkolnego od­

będą się w miesiącu lipcu br. następujące czte­
rotygodniowe kursy wakacyjne dla nauczyciel­
stwa szkół powszechnych:

1. w Bydgoszczy kurs geograficzno-history-
czny oraz religijno-pedagogiczny;

2. w Czarnkowie kurs germanistyczny;
3. w Inowrocławiu kurs pedagogiczny;
4. w Lesznie kurs robót ręcznych i rysun­

ków oraz kurs fizyko-chemiczny;
5. w Poznaniu kurs ekonomiczny z nauką

o Polsce współczesnej;
6. w Sierakowie pow. Międzychód kurs har­

cerski.

Zapisy słuchaczy odbywają się za pośredni­
ctwem inspektoratów szkolnych przy pomocy
kart wpisowych, wydanych nakładem Drukarni

Państwowej. Wpisowe na kursy wynosi 20 zł.

Termin zapisów upływa dla wszystkich słucha­
czy z dniem 1 czerwca 1931 r.

Taniec.
Taniec to zwrotka jest bez treści,
bezpłodny kwiat zerwany z drzewa,
co tylko barwą, wonią pieści,
lub zwrotka dźwięczna — choć bez treści.

Lecz ileż słodkich op owieści
serc przytulonych dwoje śpiewa!?
choć taniec zwrotką jest bez treści
i bezowocnym kwiatem z drzewa.

Kr. Stasicki.

Książki nadesłane.
Nakładem Kat. Tow. Wydawniczego ,,Kro­

nika Rodzinna" u'kazała się ciekawa i aktualna

książka ,, ŚW. JOANNA D 'ARC "
- szkice hi­

storyczne, wydane w 500-ą rocznicę zgonu, pod
redakcją prof. Oskara Haleckiego.

Na treść tej godnej powszechnej uwagi ksią­
żki złożyły się następujące prace: ,,Przedmowa"

przez prof. 0 . Haleckiego, ,,Stosunki polsko­
francuskie w dobie wojny stuletniej1' przez

Wandę Maciejewską, ,,Rola dziejowa Dziewicy
Orleańskiej” przez A-nnę Chrzanowską i ,,Pro­
ces w Rouen” przez Eugenję Homanównę.

Całość zarówo pod względem treści jak
i szaty zewnętrznej przedstawia się dodatnio,
a myśl uczczenia tem wydawnictwem rocznicy
francuskiej bohaterki narodowej była bardzo

szczęśliwa, za co prof. O Halcckiemu należą
ąię słowa uznania.

*DZIENNIK BYDGOSKI'*, nłerfzfeła, iłnfa 24 maja 1931 r.

Poradnik dla rolników.
Wścieklizna.

Wścieklizna jest chorobą zaraźliwą, szybko
przebiegającą, która pojawia się najczęściej u

psów i szerzy się wyłącznie przez ukąszenie
przez zwierzęta wściekłe, zwłaszcza zaś przez
wściekłe psy. Objawy wścieklizny są co do

głównych cech jednakowe u wszystkich zwie­
rząt. Istotnym objawem są w przeważnej licz­
bie przypadków: podniecenie, wielka drażli-

wość, skłonność do kąsania lub kaleczenia przez

kopanie, bodzenie i t. d. (wścieklizna szalona),
w innych przypadkach objawia się jednak przy­
stępnie: osłabienie, porażenie rozmaitych czę­
ści ciała, zwłaszcza zadu; popęd do kąsania by­
wa wtedy mniej wybitny (wścieklizna spokojna).

a) Wścieklizna u psów. Pierwszym objawem,
który można zauważyć, jest zmiana zwykłego
zachowania się. Psy stają się ponure i nieprzy­
jazne, niespokojne i płocheliwe lub ociężałe
i niechętne, kryją się często po kątach, słu­
chają swego pana tylko z niechęcią i zdradzają
popęd do ucieczki, chęć do jadła zmniejsza się
lub całkiem niknie, natomiast objawia się skłon­
ność do połykania przedmiotów niejadalnych
łub niestrawnych, jak drzewa, słomy, piór, skór

i t. p . i do lizania przedmiotów zimnych, ka­
mieni, kawałków metalu i t. p ., wody, własnego
moczu. Gdy objawy te, których pojawienie się
wznieca już podejrzenie, że u psa rozwijać się
zaczyna wścieklizna, trw ały jeden do dwóch

dni, wzmaga się wybitnie popęd do ucieczki

i wałęsania się, przyłącza 6ię gwałtowna chęć
kąsania, zwłaszcza innych psów, kotów i więk­
szych zwierząt domowych, głos staje się szor­
stki i chrapliwy, przy szczekaniu krótkie

szczeknięcie przechodzi w ton wyższy, wyjący.
Objawy te następują napadowo, podczas napa­
dów przytomność psów jest całkiem zaburzo­
na. Pomiędzy jednym a drugim napadem leżą
spokojnie, lecz hałas, dotknięcie kijem, jaskra­
we światło itp. może wywołać napad wściek­

lizny. Właściwego wodowslrętu u psów wściek­
łych niema, przyjmowanie pokarmów odmawia­
ją zupełnie, natomiast wzmaga się u nich chęć
połykania przedmiotów niestrawnych, nawet

obrzydliwych. Psy chudną szybko, wygląd ich

jest niemiły, oczy są posępne, zapadłe, włos

bez połysku, najeżony. W 'końcu następuje po­
rażenie i osłabienie tyłu i szczęki dolnej, napa­
dy stają się coraz krótsze i słabsze, a śmierć

następuje najczęściej pomiędzy piątym a sió­
dmym dniu choroby. Objawy te spostrzec mo­
na najwyraźniej przy tak zwanej wściekliźnie

szalonej.

Przy t. zw . wściekliźnie spokojnej występu­
je popęd do 'kąsania, wałęsania się, podniece­
nie i niepokój mniej wyraźnie. Zwierzęta cho­
re zachowują się spokojniej, są smutne, a ob­
jawy osłabienia i porażenia przyłączają się
wcześniej. Objawy, wzniecające podejrzenie
wścieklizny, są w krótkości następujące. Z po­
czątku zmiana w zachowaniu się psów, zmiana

chęci do jadła, później popęd do ucieczki i wa­
łęsania się, wybitny popęd do kąsania, zmiana

głosu i napadowo występujące wzmagania się
tych objawów.

b) Wścieklizna u kotów. Wścieklizna u ko­
tów przebiega podobnie jak u psów, uderza

szczególnie nadzwyczajny niepokój zwierząt
i gwałtowny popęd do kąsania i drapa'nia. Po­
dobne objawy okazują także wściekłe lisy
i wilki.

c) Wścieklizna u koni. Z początkiem cho­
roby gryzą konie zwyczajnie te części ciała,
w które ukąsiło je wściekłe zwierzę. Zwierzę­
ta stają się niespokojne, podniecone i płochli­
we, niekiedy objawia się podniecenie popędu
płciowego, chęć do jadła niknie, połykanie sta­
je się coraz więcej utrudnione, glos jest szor­
stki i ochrypły, przyłączają się drgawki, nawet

kurcze. Podczas właściwych napadóy wściek­
lizny konie biją i kopią, kąsają sprzęty,' a na-

Nr.' im

wet własne ciało, tak, że wydzierają sobie skó­
rę kawałami lub przynajmniej szczypią się
krwi i napadają w ten sposób także na inne(,
zwierzęta. Oddech jest przyspieszony, z jamy
gębowej cieknie piana i ślina, głos staje się
szorstki i ochrypły. W dalszym okresie cho­
roby napady stają się coraz krótsze i słabsze,
zwierzęta szybko opadają z sił, przyłącza się
osłabienie, a w końcu porażenie zadu. Odtąd
konie po większej części leżą i giną po 4 do 6

dniach choroby.
d) Wścieklizna u bydła rogatego zgadza się

co do głównych objawów z wścieklizną koni.

Zamiast brakującego popędu do kąsania zjawia
się popęd do napadania i bodzenia rogamt

przedmiotów i zwierząt.

c) Wścieklizna u owiec i kóz. W początkach
wścieklizny okazują zwierz'ęta niepokój, pod--,
niecenie popędu płciowego, swąd skóry, utratę

chęci do jadła i ustanie przeżuwania. Podczas

napadu wścieklizny wykonują zwierzęta nie­
zwykłe skoki, tupią nogami, zgrzytają zębami,
ślinią się i bodzą. Kozy kąsają niekiedy sprzę­
ty. W końcu następuje śmierć wśród objawów
porażenia.

f) Wścieklizna u śwfń. Świnie wściekłe są

bardzo dzikie i płochliwe, trą i drapią miejsca
pokąsania. Podczas napadów wścieklizny to­
czą pianę z pyska bardzo obficie, oddech jest
przyspieszony, wzrok groźny i bardzo gwał­
towny popęd do kąsania. Przed śmiercią na­
stępuje porażenie zadu.

Wypadki przy pracy.
W przedsiębiorstwie elektro-mechanicznem

K. Sokołowski, ul. św. Trójcy, 23-letni monter

Józef Michals'ki spadł ze słupa, do którego
przymocowane są przewody elektryczne, do­
znając poważnych potłuczeń ciała. Został on

umieszczony na leczenie w szpitalu miej-skim,
W przedsiębiorstwie inżynierskiem Fr. Gło­

wacki 43-letni technik Franciszek Sztuckł, bę­
dąc zajęty rozbijaniem belki żelazobetonowej
na stadjonie miejskim, skutkiem uderzenia do­
znał przecięcia ścięgien prostownika lewej rę

ki. Umieszczono go w lecznicy powiatowej na

Bielawkach.

W fabryce maszyn H. Lóbnerta 18-Ietni

uczeń ślusarski Adam Mroczkowski przy cen­
trowaniu bębnów wirówkow-ych skutkiem ze­
sunięcia się młotka, został uderzony młotkiem

w głowę, odnosząc poważne okaleczenia czoła.

W tartaku firmy H, Machnikpwski przy ul,

Toruńskiej 27-letni robotnik Juljan Siemiński

podczas podawania kloców doznał ciężkiego
zgniecenia lewej stopy klocem.

Na Bydgoskiej Kolejce Powiatowej 30-letni

przeładownik Józef Wichmann przy przełado­
wywaniu ciężkich elektrodów, z których jedna
spadła mu ną nogę, doznał ciężkiego zgniecenia
lewej nogi.

W warsztatach samochodowych Fr. Lewan­
dowskiego 15-letni uczeń Leon Pioterek, będąc
zajęty czyszczeniem podwozia, zapalił zapałkę,
powodując tem zapalenie się benzyny, przyczem

odniósł poparzenie prawej i lewej ręki oraz

twarzy. Umieszczony został w szpitalu miej­
skim.

W fabryce sygnałów kolejowych firmy C.

Fiebrandt 60-letni robotnik Tomasz W ardaliń-

ski, wożąc fundamenty do sygnałów, skutkiem

wypadku odniósł ciężkie okaleczenie prawej
ręki.

W tartaku firmy ,,Lasy Polskie** 23-Ietni

pomocnik tartakowy Władysław Chleborowicz

przy obrzynaniu pakietu desek na traku obra­
cał koła manipulacyjne, przyczem lewa ręka
jego dostała się między manipulacyjne i znaj­
dujące się poza nim koło zębate i uległa skom­
plikowanemu zgnieceniu kości przedramienia.
Skutkiem tego musiała nastąpić amputacja
przedramienia.

Pracownik elektrowni, monter Jan Kruber,

sprawdzał stan urządzeń elektrycznych w gabi­
necie rentgenowskim Miejskiej Kasy Chorych
i w pewnym momencie otworzył drzwi szafki,
w której znajdował się przerywacz prądu.
Prawdopodobnie zajrzał do wnętrza szafki

i odetchnął powietrzem azonowem, wskutek

czego padł na ziemię i utrącił przytomność. Po

półgodzinnych zabiegach doprowadzono go do

przytomności.
W przedsiębiorstwie spławu drzewa firmy

E. Junchen w Solcu Kujawskim 61-letni robot­
nik M ichał Bielski, pracując na tratwie, potknął
się i upadł, a dostawszy się lewą nogą między
drzewo, do,znał ciężkiego zgniecenia nogi.

W Towarzystwie przemysłowem ,,Lasy Pol­
skie" 70-letni manipulant leśny Ferdynand We-

ger, jadąc samochodem, u którego złamała się
oś, uległ wypadkowi, odnosząc tłuczoną ranę

w głowę, zagrażającą wstrząsem mózgu.
wwuroa - caBMŁw.iUMftM-

Różne kraje - różne obyczaje.

Co zawołałaby Sanacja, gdyby ją tak Centrolew na obie łopatki
położył?

Briand swoją porażkę przez Doumera przyjął okrzykiem ,,Vive
la France"!
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DZIAt GOSPODARCZY

Bo wiosny 13321,w o b i l i przesilenia oospodartzege?
Słońce poprawy koniunktury nie wzejdzie w roku bieżącym. . .

Na początku bieżą-cego roku zaczęli
W Ameryce dochodzić do flłosu optymi­
ści. Twierdzili, że żaden ze znanych
kryzysów gospodarczych nie trwał dłu­
żej jak dwa lata, że najniższy punkt
konjunktury został już przekręcony i,
że wiosna musi przynieść poprawę.

Przedwiośnie potwierdziło ich proroc­
twa. Pierwsze giełdy całego świata Wy­
kazały ożywienie i dość poważny wzrost

kursów, bo sięgają-cy prawie do 20%.

Praktyka potwierdziła teorję i opty­
miści wszystkich krajów zaczęli być
pewni nadejścia lepszych czasów. Tutaj
zauważyć należy, że zwyżka kursów na

giełdach jest zawsze zapowiedzią oży­
wienia.

Dziś okazuje się, że wszystkie zjawi­
ska poprawy streściły się do zwykłego
sezonowego ożywienia, a jeżeli chodzi o

giełdę — to zostały wywołane amery­
kańską propagandą, w tym wypadku
nader lekkomyślną. Już od szeregu ty­
godni giełdy międzynarodowe notują
nowe pogorszenie kursów, które unie­
ważniło poprzednią zwyżkę. W rezul­
tacie ujawniło się w całej rozciągłości,
że optymiści racji nie mieli.

Według najnowszych badań kon­
junktury w Stanach Zjednoczonych,
które zostały dociągnięte do marca br.

położenie obecne charakteryzuje się na-

stępującemi zjawiskami:
1) Przemysł luksusowy, którego naj­

więcej znaczącym przedstawicielem jest
przemysł samochodowy nie wykazuje
najmniejszej poprawy. Kiedy w paź­
dzierniku 1929 r. wytworzono w Stanach

Zjednoczonych 380 tysięcy sztuk samo­
chodów to w styczniu roku bieżącego
Ilość zbudowanych pojazdów motoro­
wych wyniosła zaledwie 171 tysięcy. Lu­
ty i marzec przyniosły znaczną poprawę.
Ożywienie okazało się sezonowe. Już
w końcu marca ilość dziennie zareje­
strowanych samochodów, a więc liczba

prawdziwych zakupów spadła do 7 ty­
sięcy sztuk. Miesięcznie licząc 25 dni,
zakupy sięgają więc zaledwie 175 tysię­
cy samochodów. O powrocie do normy

z września 1929 r. nie można marzyć.
2) Przemysł dóbr bezpośredniego spo­

życia wykazał dość znaczną poprawę.
Spożycie bawełny od grudnia ub. r. do

marca br. wzrosło o 12,3% wełny nawet

o 26%, butów o 21,9%.

3) W rolnictwie nadprodukcja nie zo­
stała opanowana. Farm Board (urząd
farmerski) nakłaniał rolników do ogra­
niczenia zasiewów pszenicy i bawełny,
jednak.
uzyskał zmniejszenie obszarów uprawy

tylko o Z%.

Wob'ec dobrze zapowiadających się zbio­
rów nie wywrze to najmniejszego wpły­
wu na rynek i na poziom cen. Zakupio­
ne w celu poprawy cen zapasy pszeni­
cy za sumę pół miljarda dolarów tkwią
w śpichlerzach rządowych i mają być
rzucone na rynki zagraniczne. Giełdy
zbożowe wykazują poważne zniżki w

notowaniach terminowych.
Teraz możemy zrozumieć na czem po­

legał błąd optymistów. Przy dawnych
cyklach gospodarczych wchodziły w grę

tylko czynniki spożycia bezpośredniego
fabrykaty i żywność. Rolnicy nie ko­
rzystali z pomocy państwa. Magazyno­
wania zboża na sumę pół miljarda do­
larów (4 i pół miljarda złotych) nikt nie

przeprowadzał. Przesilenie nie mogło
trwać dłużej jak dwa lata. Zapasy fa­
brykatów codziennego użytku jak ubra­
nie i obuwie wyczerpywały się, a rolni­
cy po dwóch latach nadmiaru zbóż byli
tak wyczerpani ziemi cenami, że nie

mieli za co obsiać poprzedniej ilości

gruntów.
Obecnie dziedzina spożycia artyku­

łów przemysłowych pierwszej potrzeby
rządzi się dawnemi prawami. Spoży­
cie bawełny, wełny i skóry na obuwie

wykazało wzrost. Rolnicy korzystali
natomiast z pomocy rządu z tak zwanej

,,walki z kryzysem gospodarczym", pro­
wadzonej przez państwo i w rezultacie

nie zmniejszyli obszarów uprawy.

,,Walka" okazała się walką, nie kry­
zysem tylko z poprawą gospodarczą!!!!

Drugi błąd optymistów polegał na

złem zanalizowaniu spożycia przedmio­
tów luksusowych. Jednej rodzinie ro­
botniczej można wmówić jeden samo­
chód, jeden gramofon, jedno radio, jed­
ną pralkę elektryczną. Można dalej w

dobie dobrych zarobków wytłumaczyć,
że całkiem dobry samochód trzeba ko­
niecznie zastąpić nowym, który ma ule­
pszoną np. skrzynię biegów. Ale już
nawet w dobrej konjunkturze nie moż­
na wmówić posiadania dwóch samocho­
dów, czy dwóch gramofonów. A pod­
czas kryzysu? Jak ożywić rynek sprze­
daży tego rodzaju przedmiotów, które

się ogromnie powoli zużywają i dla ni­
kogo nie są konieczne do zdrowia?

Przemysł luksusowy pracował przy

pomocy sprzedaży ratalnej. Zdobywał
nowych spożywców miljonami. Teraz

nie ma już kogo zdobywać. Może tylko
pracować na zastąpienie zużytych
przedmiotów. A więc przemysł samo­
chodowy amerykański, którego zdol­
ność produkcyjna roczna mierzy się
nieprawdopodobną ilością 6 miljonów
sztuk, jest przynajmniej w połowie ska­
zany na bezczynność na przeciąg wielu

lat. Ile kapitałów zostało zmarnowa­
nych, ilu ludzi musi porzucić zajęcia w

fabrykach samochodów na stałe i zna­
leźć nowe źródła zarobkowania, ile ga­
łęzi przemysłu musi znaleźć innych od­
biorców niż fabryki samochodów???

Ponieważ stan gospodarstwa amery­
kańskiego wywiera decydujący wpływ
na cały świat, o poprawie konjunktury
przed wiosną przyszłego roku nie moż­
na mówić.

Położenie państw przemysłowych
europejskich potwierdza w całości ten

pesymizm. W Anglji cyfra bezrobob-

nych po lekkiem cofnięciu się na wio­
snę wykazała ponowny wzrost. W.
Niemczech dzieje się to samo. Położe­
nie państw rolniczych zagrożonych kon­
kurencją amerykańską i rosyjską nlo

daje widoków polepszenia. Ceny zbóż

są i będą niskie, przeważnie poniżej
opłacalności. Kryzys będzie trzymał w

swych kleszczach caly świat.

Czy przekroczy punkt wiosennego o-

żywienia w roku przyszłym — teraz

mówić jest o tem zawcześnie. Najwy­
żej możnaby przypomnieć niewzruszone

prawo konjunktury, które mówi, że prze
silenie jest bezpośrednią i jedyną przy­
czyną ożywienia. Jeżeli więc kryzys
będzie trwał lat trzy — to o cały rok

będziemy bliżej poprawy konjunktury,
o ile słoniowata zręczność rządów w

różnych krajach nie odwlecze polepsze­
nia za pomocą ,,walki z kryzysem", ta-

kiemi środkami, jak podwyższenie pod
niebiosa taryf celnych lub skupowanie
zboża w celu pognębienia cen na przed­
nówku.

Jako środek zaradczy pozostaje tylko
jedna wskazów-ka: Pracować wydajnie,
sprzedawać tanio 1 oszczędzać! To le­
karstwo jeszcze nikogo nie zawiodło.

St. Równicki.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy
o położeniu sospodarczem swego okręgu w pierwszym kwartale 1931 r.

Niezależnie od fazy depresji (przesi­
lenia) gospodarczej, która ogarnęła ca­
łokształt życia gospodarczego również
i martwy sezon dla szeregu placówek
osłabił wydatnie tętno życia gospodar­
czego.

W porównaniu do analogicznego
kwartału ub. roku położenie poszcze­
gólnych placówek przemysłowych, z

nielicznemi tylko wyjątkami, bylo nie­
pomyślne, wykazując znaczny spadek

zarówno załóg robtniczych, jak i czasu

pracy.
Mimo pew'nych przejawów popraw'y

notow'ań niektórj-ch gatunków zbóż po­
łożenie rolnictwa nie doznało zasadni­
czej poprawy, wobec czego nie nastąpiło
z tej strony zwiększenia zdolności na­
bywczej.

Pomienione przyczyny w'płynęły na

wybitne ograniczenie obrotów' zarów'no
w przemyśle jak i handlu. Trudności

płatnicze, w'zmagająca się fala żary-
wań i narażania temsamem firmy na

poważne straty działała deprymująco
na całokształt życia gospodarczego, po­
wodując niepewność, popartą wzajem­
ną nieufnością. Malejące obroty łącz­
nie z restrykcjami kredytowemi znaj­
dują swoje odzwierciadlenie w ilości

zaprotestowanych weksli w kwartale

spraw'ozdawczym w porównaniu do
kwartału z 1930 r.

Suma zaprotestow'anych w'eksli w tys. źt

Miesiące Okręg Izbv w tem Bydgoszcz
1930 1931 1930 1931

stvczeń 4.41G 3.179 2 .588 1.710

luty 3.731 3.685 2 .152 724

marzec 4.258 3.257 2 .407 1.281

Liczba upadłości w omawianym okre­
sie wyniosła ogółem 9 przedsiębiorstw,
nadzorów sądowych zaś 8.

Zarów'no upadłości jak i nadzory są­
dow'e objęły poza jednym wypadkiem
przedsiębiorstwa osób fizycznych. Fakt
ten jest dow'odem osłabienia zdolności

finansowej tego rodzaju placówek. W

porównaniu do analogicznego okresu

sprawozdawczego ilość tak nadzorów

jak i upadłości znacznie zmalała, gdy
w roku ubiegłym wyniosła nadzorów

sądowych 12, upadłości 2.

Niepomyślny przebieg sytuacji gospo­
darczej w poszczególnych przedsiębior­
stwach spowodował dałsze zwiększenia
bezrobocia, które w samej Bydgoszczy
wyniosło nienotowaną dotychczas cy­
frę, przekraczającą znacznie 6.000 zare­
jestrowanych bezrobotnych.

Międzynarodowy spadek kursów.
Berlińska ,,Bórsen-Zeitung" stwier­

dza, iż ujawniająca się od 2 miesięcy na

prawie wszystkich giełdach tendencja
zniżkowa kursów akcyj w ubiegłym ty­
godniu postąpiła naprzód.

Wśród 12 najważniejszych rynków
walorowych 9 doznało znowu takich
strat na kursach, że obliczony na pod­
stawie kursów akcyj na tych 12 ryn­
kach międzynarodowy wskaźnik gieł­
dowy spadł znowu o równo 0,63%, osią­
gnąwszy ponownie rekordowo niski

stan.

Wskaźnik ten wobec najwyższego
stanu br. w ciągu ostatnich 9 tygodni
spadł znowu ogółem o prawie ll1/?%.

W porównaniu zaś z najwyższym sta­
nem 1930r. jest to spadek o Vśia z n?i-

wyższym stanem z 1929 r. o połowę.
Tylko na trzech giełdach w ub. tygo­

dniu zaznaczyło się pewne wzmocnienie

kursów, mianowicie w Nowym Jorku,
Paryżu i Amsterdamie. W końcu ty­
godnia jednak nastąpiło znowu osłabie­
nie.

Spadek siły nabywczej rolnictwa.
Według sprawozdania niemieckiego

instytutu badań konjunktury o wpły­
wie międzynarodowego kryzysu agrar­
nego na siłę nabywczą rolnictwa, spa­
dek tej siły w Polsce oceniany jest na

2 0-25% podobnie jak we Włoszech,
Czechosłowacji i Brazylji. Niemcy na­
leżą do grupy, w której spadek ten jest
najniższy i waha się pomiędzy 10—15%,
jak w'e Francji, Wielkiej Brytanji i Po­
łudniowej Ameryce. Spadek pośredni
siły nabywczej rolnictwa 15—20% w'y­
kazywać mają Stany Zjednoczone, Indje
Brytyjskie. Większy aniżeli w Polsce

spadek przypada na Australję, Indje
Holenderskie, Japonję, Chiny i Egipt.

Wyraża się on cyfrą 25—30%. Maksy­
malny spadek 30-40% ma Kanada, Ar­
gentyna i Hiszpanja.

Pierwsze transporty drzewa

przez Gdynię.
W związku z wzrastającym rozwojem

eksportu drzewa przez Gdynię, Urząd
Morski wydzierżawił firmie ,,Bergen-
ske** w Gdyni wielkie place do składo­
wania drzewa. Place położone są za

łuszczarnią ryżu na końcu w'ybrzeża in­
dyjskiego. W związku z tem firma ,,Ber-
genske** rozpoczęła ładowanie pierwsze­
go transportu drewna w ilości 1600 me­
trów kubicznych słupów telegraficznych
i 400 standartów drew'na tartego do

Anglji. t

II

,,Niemcy leże w gruzach
czy na workach z pieniędzmi?

Jak w ysiad a ,,mina" Niemiec, cgladana przez Amerykanina?
,,New York Herald** zamieszcza ob­

szerny artykuł specjalnego korespon­
denta amerykańskiego czasopisma ,,Tbe
Saturday Evening Post** o obecnem po­
łożeniu gospodarczem Niemiec. Kore­
spondent opisuje najpierw szczegółowo
zgromadzenie hitlerowców w -liczbie 15

tys. ludzi, na którym prowodyr dr.
Goebbels płomienne sw'oje przemówie­
nie kończy słowami: ,,Niemcy leżą w

gruzach", a tylko stanowcze odmówie­
nie spłat reparacyjnych może naród

niemiecki ocalić od zagłady!"
Dziwnego doznaje się wrażenia ;— pi­

sze dalej wspomniany korespondent a-

merykański — gdy po wysłuchaniu tej
mowy o ,,ruinie Niemiec** wychodzi się
na wspaniale ulice Berlina, zwłaszcza

tzw. VJesen i widzi luksusowe kawiar­
nie i teatry, lśnięce przepychem pałace
kinowe i luksusowe restauracje. A cóż

dopiero, kiedy jedzie się wybudowaną

niedawno nową koleją podziemną, któ­
rej dworce są poprostu jakiemiś bajka­
mi z ,,Tysiąca i jednej nocy**!

Obcemu przybyszowi nasuwa się je­
szcze cały szereg innych pytań. Jak
mógł np. ,,zrujnowany naród** stworzyć
największą w Europie sieć lotniczą i

wybudować najnowocześniejsze i naj­
bardziej luksusowe na całym świecie

okręty pasażerskie?
Z jakiej to ,,ruiny finansowej'* zdoła­

no wybudować najdoskonalsze szpitale,
czarujące hale wystawowe i radjowe,
a wreszcie wspaniałe pływalnie ludowe

i place sportowe?
Jak może ,.państwo zrujnowane'* u-

trzymywać najrozrzutniejsze w Euro­
pie teatry? A wreszcie: jaka to kata­
strofa finansowa ujawnia się w niepo­
równanych zakładach przemysłowych,
sięgających od Śląska aż do Zagłębia
Ruhry i od Hambnrga aż do Alp?
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— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej
przyjmuje zgłoszenia nowych uczni i uczenie

do kl. I. na rok szkolny 1931-32. Szkoła jest
dwuletnia z jednoroczną nadbudówką i posiada
pełne prawa szkół państwowych. Szkoła przy­
gotowuje do zawodu kupieckiego, biur handlo­
wych i bankowości, ponadto absolwenci trze­
ciego kursu nabywają prawa maturalne w za­
kresie państwowej służby cywilnej. W arunkiem

przyjęcia jest przedłożenie świadectwa ukoń­
czenia 7 klas szkoły powszechnej lub najmniej
3 klas szkoły średniej ogólnokształcącej i egza­
min wstępny z języka polskiego i arytmetyki.
Prospekty i bliższe wyjaśnienia w kancelarji
szkoły, ul. Jagiellońska 6, teł. 16-61.

— Ujęto 2 osoby za opilstwo i 1 osobę za

przekroczenie przepisów sanitarno - obyczajo­
wych.

Pielgrzymka d o Padwy,
Lourdes i Paryża.

Marzeniem tylu serc jest, chociażby raz w

życiu zwiedzić północne Włochy i Francję,
gdzie pobożność dawnych wieków wystawiła
tyle pomników na cześć Boga, gdzie najwięksi
artyści świata zostawili tyle pięknych dzieł

sztuki z zakresu: malarstwa, architektury, rzeź­
by.

Marzenie to oblecze się w szatę rzeczywi­
stości w czasie pielgrzymki, która wyruszy z

Polski w dniu 3 lipca br. i zwiedzi: Wenecję,
Padwę, Medjolan, Genuę, Niceę, Lourdes, Pa­
ryż i Lisieux. Do szeregu atrakcyj tej piel­
grzymki należy zwiedzenie wielkiej międzyna­
rodowej wystawy sztuki religijnej w Padwie,

jakoteż imponującej rozmiarami międzynarodo­
wej wystawy kolonjalnej w Paryżu.

Obecnie jest jeszcze kilka miejsc wolnych
w klasie Ii-ej jakoteż i w klasie IBI-ej. Koszta

trzytygodniowej podróży wraz z utrzymaniem
i hotelami wynoszą w klasie II - 1300 zł, w

klasie III - 950 zł. Zgłoszenia przyjmuje Liga
Katolicka w Katowicach, ul. Marsz. Piłsudskie­
go 58. O paszport i wizy stara się komitet

pielgrzymkowy. Przy zapytaniach należy za­
łączyć znaczek pocztowy na odpowiedź.

deszcze tylko trzy kopalnie
w ęgla strajkuję.

Będzin, 22. 5. (PAT). Sytuacja, wy­
'tworzona zatargiem w przemyśle gór­
niczym Zagłębia Krakowskiego i Dą­
browskiego poprawiła się o tyle, że dziś
rano w Zagłębia Krakowskiem wszy­
stkie kopalnie, a w tem Jaworzno pra­
cowały normalnie. Na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego pracują wszystkie
kopalnie z wyjątkiem trzech. Na tere­
nie całego zagłębia panuje spokój i po­
rządek.

Cstminie wia
Warszawa, 22. 5. (PAT) Dziś w godzi­

nach południowych odbyła się na Zamku

konferencja między P. Prezydentem Rze­
czypospolitej a p. m arszałkiem Piłsudskim.

Japonja obniża pobory
urzędnicze o 20 procent.

Tokio, 22. 5. (PAT) Rząd postanowił ob­
niżyć pensje funkcjonarjuszy państwowych
z dniem 1 czerwca o 20%. Rząd spodziewa
się tą drogą zaoszczędzić w skarbie 700.000

fantów szterlingów.

W włókiennictwie niedobrze.
Bielsk objęty strajkiem — w Łodzi

znowu redakcje.
Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). W Biel­

sku strejkuje obecnie już 10 tysięcy ro­
botników, gdyż do strejku przyłączyli
się robotnicy wszystkich dotychczas
czynnych fabryk celem poparcia kole­
gów objętych lokautem.

Z Łodzi donoszą, że z dniem 6 czer­
wca przeprowadzone być mają reduk­
cje w zakładach włókienniczych Schei-
blera i Grohmanna oraz w fabryce
Geyer. Redukcja ma objąć 2 i pół ty­
siąca robotników,

W Kaliszu wybuchł kiłka dni temu

strejk robotników budowlanych.

lak wysiada kwiat młodzieży
żydowskiej ?

Sieje gangrenę moralną i truciznę
komunistyczną.

Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Sąd okrę­
gowy warszawski rozpatrywał w dniu

wczorajszym sprawę 18 młodocianych
kom unistów , wśród których nie znaj­
dował się ani jeden chrześcijanin. Były
to maturzystki, studentki i studenci

uniwersytetów, oskarżeni o należenie
do sztabu komunistycznego Związku
Młodzieży Polskiej. Władze bezpie­
czeństwa zlikwidowały ten związek na

wiosnę 1930 r. dzięki wykryciu kilku
składów literatury komunistycznej w

Warszawie.
Oskarżeni skazani zostali łącznie na

31 i U) roku więzienia a jeden z nich

niejaki Peldeł Braun łat 25 otrzymał
4 lata ciężkiego więzienia.

Znowu kópalnia nafty stan ęła.
Stanisławów, 22. 5. (PAT) W Rypnem

powiatu Dolina wybuchł w'czoraj strajk ro-

botników w przemyśle naitowym.

Minister Zaleski protestuję.
Genewa, 23. 5. (PAT.) W związku z

ostatnim ustępem przemówienia prze­
wodniczącego Rady ministra Curtiusa

wygłoszonego na zakończenie debaty
nad raportem Hendersona o stosunkach

polsko-gdańskich, pan minister spraw

zagranicznych Zaleski wystosował wczo­
raj wieczorem protestacyjne pismo do

przewodniczącego Rady (do Curtiusa),
w którem zaznacza, że nie może przy­
łączyć się do tego ustępu jegp przemó­
wienia, które nosi charakter polityczny.

Stan wody wWiśle w dniu23 maja:
zawichost 1,40; Warszawa 1,20; Toruń

1,08; Fordon 1,23; Chełmno 1,02; Gru­
dziądz 1,27; Korzeniewo 1,58; Piekło

0,80; Tczew 0,71; Einlage 2,20; Schie-

venhorst 2,44.

Upór, na którym najgorzej
wyjdzie państwo.

Państwowy fundusz drogowy na razie

nietykalny. Gdy doprowadzi do ruiny
przedsiębiorców — rząd zastanowi się-

Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Minister

Robót Publicznych generał Norwid-

Neugebauer przyjął delegację Związku
Dorotek Samochodowych i innych
związków zawodowych, które zgłosiły
się w celu uzyskania odpowiedzi na zło­
żone memorjały, domagające się no­
welizacji ustawy o państwowym fun­
duszu drogowym. Minister oświadczył,
obecnie o nowelizacji nie może być mo­
wy ani też wykonanie ustawy nie mo­
że być zawieszone, albowiem zastoso­
wanie jej nie wykazało jeszcze niedo-

magań i braków.

Dopiero po jakimś czasie będzie mo­
żna o tem pomyśleć.

Delegacje oświadczyły ministrowi, że

w tych warunkach nie pozostaje nic in­
nego jak przystąpić do likwidacji
przedsiębiorstw. Sprawą zajmie się
walne zgromadzenie związku związ­
ków, które zwołane będzie prawdopo­
dobnie na 31 bm.

Odznaczenie lotników.
Warszawa, 22. 5. (PAT). ,,Monitor

Polski" z dnia 21 bm. ogłasza zarządze­
nie o nadaniu złotego krzyża zasługi
kapitanowi pilotowi Stanisławowi Ja­
kubowi Skarżyńskiemu oraz poruczni­
kowi obserwatorowi Andrzejowi Mar­
kiewiczowi za zasługi na polu propa­
gandy dla sportu lotniczego.

Samocfiód druzgocze s i e o drzewo.

Poznań, 22. 5. (PAT). Na szosie mię­
dzy Poznaniem a Komornikami w cza­
sie wymijania autobusu ześlizgnął się
samochód prywatny z wilgotnej jezdni
i wpadł na drzewo. Kierowca samocho­
du Owczarkowski doznał pęknięcia
czaszki oraz licznych obrażeń we­
wnętrznych i zmarł w godzinę po wy­
padku. Samochód uległ zniszczeniu.

40 milj. złotych pożyczki
dla Polski.

Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Z Liver-

poolu donoszą, że toczą się tam roko­
wania rządu polskiego z firmą An-Tel-

Company. Z ramienia ministerstwa

poczt bawi tam dyrektor państwowej
wytwórni telefonicznych Modrak i in­
spektor Jakubowski oraz dyrektor de­
partamentu Kowalski. Chodzi o udzie­
lenie pożyczki w wysokości 2 miljonów
funtów szterlingów, przyczem połowa
ma być wniesiona w gotówce a poło­
wa w materjale telefonicznym prze­
ważnie w aparatach automatycznych.
W ten sposób wpłynęłoby do Polski 40

m iljonów złotych gotówki.

Niebezpieczna herbata.

Kraków, 22. 5. (PAT) Prasa krakowska

donosi: Od kilku dni krążyły po mieście

pogłoski o kilku tajemncizych zatruciach

w klinice ginekologicznej. Przed trzema ty­
godniami ulegli zatruciu w czasie picia her­

baty dwaj lekarze i jedna lekarka. Jeden

z lekarzy po wypiciu szklanki herbaty padł
zemdlony, drugi zaś uczuł silne boleści. Le­
karka, której podano herbatę z mlekiem za­
uważyła, że mleko w niej ścina się po rozw

puszczeniu cukru. Herbatę tę oddano do za­
kładu chemicznego, gdzie analiza wykazała,
że cukier był zmieszany z arSzenikiem. Ze

względu na to, że miał to być podobno za­
mach na pewną osobę zpośród lekarzy, wła­
dze prokuratorskie wdały się w tę sprawę

i wdrożyły dochodzenia, które jak dotąd nie

zostały ukończone.

Niech żyje Briand.
niech żyje pokój!

Paryż, 23. 5. (PAT.) Minister Briand

powrócił wczoraj z Genewy do Paryża
o godz. 22,30. Na dworcu oczekiwało

przybycia ministra szereg osobistości

politycznych i wielkie tłumy publiczno­
ści, które pomimo kordonu policji — do­
stały się na peron, manifestując na

cześć Brianda. Organizacje kobieco

ofiarowały mu kwiaty. Minister wzru­
szony owacją odjechał wśród owacyj
tłumu. Dopiero po odjeździć ministra
doszło w okolicach dworca do pewnych
zajść, jednak wrogie Briandowi okrzy­
ki stłumione były przez zwolenników

ministra. Kilka osób odniosło lekkie

rany. Po pewnym czasie utworzył się
pochód, który udał się pod gmach mi­
nisterstwa, gdzie wznoszono okrzyki:
niech żyje Briand! niech żyje pokój!

581 procesów i 3600 więźniów
politycznych w Niemczech.

(Telefonem od własnego koresp.)

Berlin, 23. 5. Poseł komunistyczny Rem-

mele skazany został za usiłowaną zdradę
stanu, popełnioną przez publikację artyku­
łu, nawołującego do przewrotu, na niezwy­
kle wysoką karę 2 lat i 9 miesięcy twierdzy.
Wyrok ten oceniany jest jako zaostrzenie

praktyki sądowej stosowanej przez Sąd Rze­
szy w Lipsku.

Ogółem lawina procesów politycznych
rośnie niebywale, albowiem rozstrzygnięto
w republice niemieckiej 581 procesów o

zdradę stanu i osadzono w więzieniach za­
rejestrowanych 3600 więźniów politycznych.

AR,
* |Powrót ze Rzymu.

Katowice, 22. 5. (PAT). Dziś o godz.
8,30 rano pociągiem pospiesznym z

Rzymu przybył do Katowic ks. prymas
Hlond w towarzystwie ks. biskupa ślą­
skiego dr. Adamskiego. Po powitaniu
na dworcu przez duchowieństwo oraz

brata Jana Hlonda, ks. prymas udał

się do kościoła Marjackiego, gdzie od­
prawił nabożeństwo. O godz. 13,20 od­
jechał ks. prymas Hlond do Poznania.

o----------

Znaczna część Polski miała wczoraj naogół
pogodę słoneczną i dość ciepłą. Przelotne de­
szcze padały miejscami na wschodzie kraju, a

w Poznańskiem i na Mazowszu przeszły burze.

Temperatura wynosiła: 150 w Bydgoszczy,
16 w Zakopanem, 17 w Gdyni i Kaliszu, 19 w

Krakowie, 20 w Kielcach i Mławie, 21 w W ar­
szawie i Suwałkach, 22 w Łucku, 23 w Brze­
ściu i Zaleszczykach, 24 w Tarnopolu i Wilnie

oraz 25 w Pohulance.

Przewidywany przebieg pogo-dy według da­
nych Państwowego Instytutu Meteorologiczne­
go: Przeważnie chmurno i przelotne deszcze,
słaba skłonność do burz. Temperatura około

20*. Słabe lub umiarkowane wiatry z kierun­
ków zmiennych.

Program wyścigów konnych
na Bydgoszcz, na rok 1931.

został zatwierdzony przez Ministerstwo Rol­
nictwa.

W Bydgoszczy odbędzie się 13 dni wy­
ścigów i to w czasie od 20 czerwca do 19-go
lipca.

W l-oku bieżącym na zebraniu Komite­
tu do Spraw Wyścigów Konnych w War­
szawie, uchwalono zlikwidować 6 torów wy­
ścigowych i to: Ciechocinek, Grajewo, Gru­
dziądz, Łuck, Przemyśl i Tarnowskie Góry.
Na miejsce tych powstaje nowy tor wyści­
gowy w Katowicach,

Wyścigi w Wilnie na rok 1931 — zostaną
zawieszone, tak, że czynnych torów wyści­
gowych w Polsce poza Warszawą jest 9 —

z 114 dniami wyścigowemi, z tych pod Za­
rządem Towarzystwa Wyścigów Konnych
Ziem Zachodnich są 3 tory: Poznań — Byd­
goszcz - Katowice z 40 dniami wyścigów.

Dzięki przychylności odpowiednich czyn­
ników miasta Bydgoszczy, nie zmniejszono
dni wyścigowych, czego dowodem jest, że

po zlikwidowaniu toru w Ciechocinku wy­
ścigi odbędą się w Bydgoszczy.

Zlikwidowanie mniejszych torów wyści­
gowych przyczyni się dodatnio do większe­
go udziału koni w gonitwach na pozosta­
łych torach.

Oprócz wyścigów w Bydgoszczy urządza
Towarzystwo wyścigi konne w Poznaniu 17

dni i Katowicach 10 dni.

Bezczelność żydowskiej firmy.
W pewnym żydowskim składzie obuwia p.

O. z Ł. nabyła jedną parę bucików z tem za­
strzeżeniem, że jeżeli okażą się niewygodne,
firma wymieni je na inne w tej samej cenie.

Po kilku dniach O. przybyła do firmy, żąda­
jąc wymiany bucików, gdyż rzeczywiście te,
które wzięła, były niewygodne. Firma niby
zgodziła się wymienić, lecz żadna z okaza­
nych par obuwia jakoś nie pasowała. W re­
szcie młoda ekspedjentka firmy wyciągnęła
skądś jedną parę, która doskonale nadawała

się na nogę i którą O. zdecydowaną była
wziąć. Cena jednak, jaką podała firma, wyda­
wała się jej zbyt wygórowaną, przetę poczęła

Isię targować. Wówczas żona właściciela fir­
my wpadła z całą furją na młodą ekspedjentkę,
iż pokazała owe buciki, tak, że biedne dziewczę
wybuchło płaczem.

W czasie tym właściciel począł gwałtownie
szukać pokazanych przez ekspedjentkę buci­
ków, które jakimś dziwnym sposobem nagle
zniknęły.

Po krótkiej chwili takiego szukania zwrócił

się nagle do O. z zarzutem, że to ona ukradła

buciki, mówiąc, że wobec tego zabiera przy­
niesione przez nią do zamiany i nie da jej ża­
dnych, bo nie może być stratnym .

Oburzona i zdenerwowana do najwyższego
stopnia kobieta udała się ze skargą do policji,
która skłoniła firmę do oddania poprzednio ku­
pionych bucików. W łaściciel jednak nie odrazu

Zgodził się na to, występując z pretensjami, |e

policja bierze O. w obronę, a nie jego, utrzy­
mując przytem stale, że to ona skradła mu bu­
ciki

Dziwnie wygląda ta rzekoma kradzież, któ­
rej właściciel firmy w policji oficjalnie wcale

nie zgłosił. O . jednak będzie miała naukę, aby
w przyszłości robiła sprawunki w składach

chrześcijańskich, gdzie ja podobna ,,przyjem­
ność" napewno nie spotka.

Dlaczego firma nie zrewidowała O., dlacze­
go wypuściła ją ze składu, jeżeli miała pe­
wność, że to ona skradła buciki?

Zaiste, bezczelność ta przechodzi wszelkie

granice.

Wariatkiiaitmliitti im it?
Pewna firma przy ulicy Dworcowej, o-

trzymała zamówienie na dostawę większej
ilości różnych Przyborów do młyna paro­
wego, oraz do rybołówstwa. Zamawiający
prosił listownie, aby towary te odpowiednio
opakowano i odesłano za zaliczeniem do
Skolimowa w województwie łódzkiem. Za­
mówienie podpisane, było nazwiskiem Pa­
weł Jehn w Skolimowie, a wysłane z Wie­
lunia.

Właściciel firmy niezwłocznie wysłał za

zaliczeniem zamówiony towar, oczekując
nadesłania gotówki. Czas jednak upływał,
a gotówki nie nadsyłano, gdyż jak się oka­
zało, skrzyń z tow'arem nikt nie wykupił.
Stwierdzono, że w Skolimowie zamieszkuje
rzeczywiście p. Jehn, lecz ten żadnego za­
mówienia nie robił.

Z powodu więc niegodnego żartu, czy też
mściwości jakiegoś anormalnego człowieka,
firma poniosła szkodę na transporcie i opa­
kowaniu.
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Podatki, płatne w maju.
U rzędy skarbowe Bydgoszcz miasto i powiat

w Bydgoszczy przypominają, że w miesiącu
maju br. przypadają do zapłaty następujące po­
datki;

1. Wykupienie świadectw przemysłowych
i handlowych oraz k art rejestracyjnych na

przedsiębiorstwa i składy, otworzone w maju
r.b.

2. Podatek przemysłowy od obrotu za mie­
siąc kwiecień od przedsiębiorstw fizycznych,
prowadzących prawidłowe księgi handlowe ze

świadectwami I i II kat. handlowej i I do V kat.

przemysłowej oraz od przedsiębiorstw osób

prawnych, bez względu na kategorję świadectw

przemysłowych (płatny do 15. V . 31 r.) Do 15

maja płatny był również podatek obrotowy za

1930 r. według rozesłanych nakazów płatni­
czych. Nadmienia się, że min. skarbu rozporz.
z dnia 20..4 . 1931 L dz. 686 1/31 zezwoliło u-

iścić różnicę pomiędzy kwotą wymierzonego po­
datku przemysłowego od obrotu za rok 1930

a ustawowemi zaliczkami, przepisanemi za ten­
że rok w 2 równych ratach, płatnych do 15 ma­
ja i 15 czerwca br. włącznie, a kwartalną za­
liczkę podatku obrotowego za I kwartał rb. do
15 lipca, a za II kwartw do 15 sierpnia b. bez

kar za zwłokę i odsetek za odroczenie. Do ter­
minów wyżej wymienionych nie ma zastosowa­
nia 14-dniowy termin ulgowy. Niedotrzymanie
któregokolwiek z terminów, ustalonych wymie-
nionem rozporządzeniem, pociąga za sobą utra­
tę do wszelkich dalszych ulg. Powyższe ulgi
nie dotyczą kwartalnych zaliczek za rok 1930
i podlegają natychmiastowemu ściągnięciu.

3. Podatek dochodowy (zaliczka) za 1931 r,

w wysokości połowy podatku tej kwoty, która

przypada do wykazanego w zeznaniu dochodu;
osoby, które mimo obowiązku zeznania nie zło­
żyły, winny zapłacić zaliczkę w wysokości po­
łowy podatku, wymierzonego za rok 1930. Ter­
min płatności omawianej zaliczki przypadł dnia
1 maja br.

Od 10 maja urząd skarbowy przystępuje do

przymusowego ściągnięcia omawianej zaliczki.

4. Podatek dochodowy od uposażeń służbo­

wych płatny jest w ciągu 7 dni po potrąceniu
przy wypłacie poborów. Zaznacza się, że 14-

dniowy termin ulgowy nie ma przy podatku od

uposażeń zastosowania.

5. Wszelkie inne podatki 1 należności skar­
bowe z dodatkami, których termin płatności u-

płynął przed 1 maja br., za wyjątkiem tych za­
ległości, których termin płatności został przez
władze skarbowe przesunięty poza miesiąc maj
1931 r.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. R oc zn e

walne zebranie Sekcji Pływackiej odbędzie się
w środę 27 bm. o godz. 19,30 wiccz. na przy­
stani B. T. W . Ważne sprawy. Uprasza się
o komplet.

Związek Kawalerzystów Rezerwy I Broni

Jezdnej, Ćwiczenia dziś w sobotę wypadają.
Następna lekcja 30 bm. w koszarach 16 p. uł.

Zebranie zarządu u kol. Woźniaka w środę 27

bm. o godz. 19 przy uL Gdańskiej.
nLutnia'' Bydgoszcz śpiewa w pierwsze świę­

to o godz. 9 podczas mszy św. w kościele Kla­
rysek. W drugie 'święto wycieczka do Rynko­
wa.

Okręg Młodych Polek. We wtorek 26 bm.

rozpoczyna się trzydniowy kurs dla naczelni­
czek. Kurs rozpoczyna się mszą św. o godz.
8,30 w kościele św. Trójcy. Otwarcie kursu w

ognisku S. M. P . ,,Promyk" (parafja św. Trójcy).
Tow. Gimn. Sokół III. Wycieczka dru­

hów odbędzie się w drugie święto do Koro­
nowa. Zbiórka 0 godz. 6 przy szkole przemy­
słowej.

Sokół V. Okole-Wilczak. W pierwsze świę­
to Zielonych Świąt wycieczka do Opławca. Od­
jazd m ałą kolejką o godz. 14,30. Bilety zniżko­
we na przejazd kolejką nabyć można u preze-

sa,lGosieńieckiego, N akielska 109.

Ziązek Emerytowanych Pracowników K o le­
jowych i Wdów. Zebranie członków zarządu
w sobotę o godz. 16 w lokalu związku, ul. Na­
kielska 126.

S. M. P . ffBrzask*. Dziś po majowem nabo­
żeństwie nadzwyczajne zebranie. Sprawy waż­
ne.

A ło Absolwentów Szkól Handlowych urzą-

dza^lrycieczkę do Torunia. Wyjazd z przed
sekretarjatu. Sympatycy mile widziani. Prze­
jazd w obie strony 4 zł. Zgłoszenia w sekre­
tarjacie, ul. Śniadeckich 18.

Bractwo Wstrzemięźliwości przy parafji Ser­
ca Jezusowego. W drugie święto Ziel. Świąt
odbędzie się po nieszporach w salce parafjalnej
zebranie bractwa.

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W. W e

wtorek 26 bm. o godz. 19 w lokalu Ogniska
nadzwyczajne walne zebranie. Równocześnie

rozdanie nagród.
O. P, N. ,,Gwiazda'*. Schadzka informacyj­

na I, II i BI drużyny w sobotę 23 bm. o godzi­
nie 20 w salce.

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 21. 5 . 1931 roku.

Cena za 100 k g . ............................... od zł —do zł

Pszenica ............ 32,00—33 ,00
Ż y t o ...................................................... 2 8 ,0 0 -2 8 ,5 0
J ę c z m i e ń ............................ 26,00-27,00
Jęczmień brow arny ......................... 00,00—00,00
Groch. V ik t o r j a ..................... 36,00—38 ,00
Groch Folgera ..................... 00,00—00,00
Groch jad alny p o l n y .....................27,00—29,00
O w i e s ....................................................... 2 9 ,0 0 -3 0 ,0 0

Otręby pszenne
*

......................... 22,50— 25,00
O trę b y ż y t n i e ...................................... 2 3 ,25-2 4 ,25

o---------

Bank Polski płacił w dnia 23 bm. za:

dolary amerykańskie 8,84— 8,85
funty szterlingów 43,25^
franki szwajcarskie 171,48
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 123,70
guldeny gdańskie 46,55
szylingi austrjackie 357,30
liry włoskie 26,34
korony czeskie 238,23

B.Hozahowshl,Toruń
Koniczyna c zerwo n a .......................... 300—350
Koniczyna biała .........

- 300—500
Koniczyna szwedzka ..... . . 300-375
Koniczyna ż ó łt a ...................... ... 200—230
Koniczyna żółta w łuskach...............90—100
I n k a r n a t k a ............................. .... 180-200
P r z e l o t .......................... .................. 250—300
Rajgras krajowy ......... 150-180
T y m o t k a .......................................... .... 60— 80
S e r a d e l a ...................

*
...... 90—110

Wyka latowa -

. ... ... ... ... ... ... .. .... *40-45
Wiczka zimowa .......... 60— 70
P e l u s z k a .................................................. 4 5 - 50
Groch W ik to rja ....................... 032—036
G ro c h p o l n y ......................... .... 030—033
Groch zielony ................. .... 025-028
Bobik ......... . . . . 35- 40
Gorczyca ........... . 50- 5o
Rzepak * -

.... ..... 40—45
R z e p ik ...................................................... 5 0 - 60
Łubin niebieski sie w n y .....................28 - 33
Łubin żółty siewny *

...... 35— 40
Siemie lniane ........ 50— 60
Konopie ......... .... 50— 60
Mak niebieski ................. 60— 80
M ak b i a ł y ................. .... 60- 80
Tatarka.....~ . ...... 40- 50
Proso ............... 40—45

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, d nia 22. 5 . 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto 29,25- 29,75
P s z e n i c a .......................................... 33 ,50— 34,00
Jęczmień przemiałowy .... 27,00— 28,00
Owie s p a s t e w n y ............................. 30,00— 31,00
Mąka żytnia 65% wł. worki *

- 44,00— 45,00
Mąka pszenna 65% wł. worki - 53,00— 56,00
O t r ę b y ż y t n i e ................................. 24 ,00— 25,00
O trę b y p s z e n n e ............................. 22 ,00— 23 ,00
Otręby pszenne (grube). . . . 23,50— 24,50
G ro c h V i c t o r i a .............................. 38 ,00— 42,00
Ł ubin n i e b i e s k i ............................. 26,00— 28,00
Ł u b i n ż ó ł t y ...................................... 34 ,00— 38 ,00
T a t a r k a .............................................. 4 2 ,0 0 - 44,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski'*.

TABLETKI
WODMJNE^LNYCH^

RI.Z .CI.UimwSPiESSiŚVN JR ABC.

Pianina
które uzyskały najwyższe
uznanie w kraju i zagra­
nicą poleca bardzokorzy­
stnie na dogodnych wa­
runkach (l 1031

,Plalewskl
fabryka pianin

Bydgoszcz, Pomorska 65
Telefon 2060.

Ważne dla właścicieli
li

Sprzedajemy w dowolnych ilo­
ścia ch (6791

wysortowane deski sosnowe
w grubościach przeważnie 23 m/m

nadające siędo reparacji domów,
szop, stodół itd. po dostępnych
i korzystnych cenach.

SpdlkaUkt.,,Wolin"
Tartak Bydgoszcz
Kapuścisko Dolne

ul. Przemysłowa 16.

Prosimy
naszych Szan. Czytelników I Interesentów, aby
wszelka należnoś( dla nas, przekazywali tylko'
na konto nasze w Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności (P. K. 0 .) w Poznaniu nr. 203 713 (blan­
kiet nadawczy naby( motna na kaidej poczcie
porto nie opłaca sle) lub t e ł przekazem
pocztowym.

Ponlewał poczta nie odpowiada za ple-
nladze wysyłana w listach, a nawet zabrania

takiego sposobu przesyłania gotówki,

przestrzegamy
przed wysyłaniem pieniędzy dla nas w Ustach,
lak bowiem z otrzymanych reklamacji wynika,
listy takie wcale nas nie dochodzą. Inb teł

otrzymujemy je bez gotówki.

Administracja.

Mm\jik zawsze, tcnajak nioflsf
cŹnane

(^póclynicm
'

Chiydlo'
TRÓJKA

Calnaekjak zawsze, tenajak nigily
Ogłaszajcie w ,,Dzienniku Bydgoskim"

Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać listonoszowi lub w urzędzie pocztowym.

Zamówienie

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,D zieiinlk Bydgoski" namiesiącczerwiec1931r.za
zł 3.54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik'* odbierad bgdg z poczty -

proszg dostarczyd pod poniższym adresem:

Imig i nazwisko: - ------- - ----------- --------- -------- - --- ------- ------ ----- - -- -------- -- ------ ---

Miejscowości: .... .......ulicain r .: --------

.
------ -- - --

Kwi( pocztowy
Z ł______________

tytułem przedpłatyza ,,D zlenn ik BąpdgOSHi" na miesiąc

czerwiec 1931 r. odebrałem, co niniejszera potwierdzam .

dnia . . . . . . .............. 1931.

Zamówienie

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,D ziennik Budgoslci** namiesiącczerwiec1931r.za
zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemu ,,Dziennik" odbierad bgdg z poczty —

proszg dostarczyd pod poniższym adresem:

Imig i nazwisko. . n.. . .......................................

Miejscowośd: ....-------- u lica i nr .: ...... ......... ........ .. ....................... ..

Kwi( pocztowy
z:

_____________________

tytułem przedpłatyza ,,D ziennik BnclgOSlci" na miesiąc

czerwiec 1931 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam .

_________________

dnia 1931.

podpis:
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Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY

A FACHOWE
I KORESPONDENCYJNE
B im . PROF. SEKUŁOW8CZA

| Warszawa, ulica Żurawia 4 2 .

^ KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

w buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

ECaZAM3i.
93oi Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

KLEJ MALARSKI! KLAJSTER DO TAPETOWANIA I
3. Cena m aterjału odpowąąjHa dokładnie

jego wartości. Wartość pracy m a­
larskiej zależy od dobroci stosowa­
nych materjałów. Praca malarska

wykonana nieodpowiednim spoiwem
nie może być pełnowartościową.
Nie każdy klient powie otwarcie, że

jest z wykonania niezadowolony.
Większość nie mówi nic, ale są to

już dla przedsiębiorstwa straceni

odbiorcy.
A WIĘC TYLKO

O nem

on

myśliI

nowe kursy samochodowe
amatorskie I zawodowe.
Do nauki jazdy 4 nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie

odbywają się w godzinach wie­
czorowych. 23160

Kursysamochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja14a, tel. 1185.

Zwracajcie uwagę na nasz znak, ochronny, który zabezpiecza nietylko nas, ale chroni również
i naszych odbiorców od podróbek, przynoszących stratę. — Jedyni właściciele licencji na Polskę:

,,Lubań-Wronki" Przemysł Ziemniaczany Sp.Akc., Luboń.
Przedstawicielstwo: Tadeusz Płotnicki, Bydgoszcz, ulica Sowińskiego 15a. Nr. telefonu 1027. (11080

WYSYŁAMY z wolnego miasta
Gdańska bez zezwolenia policyj- |Ib ||

nego: piękny 5-ciostrzałowy pi-
stolet kal. 6 mm., magazynkowy, ^

marki j
(oryginalny, niepodrobiony) do naboi

prochowych. Wykonanie eleganckie:
caiy niklowany, rączka pokryta masą

bakalitową, a przytem trwały. Jed no­
razowy wydatek na całe życie. —

P owyższa broń zwiększa bezpieczeństwo
osobiste i mienia w domu i w podróży. ----------

Cena tymczasowa zł 18.— jako reklamowa, celem zaprowadzenia
się. 100 naboi zł 4.— Korzystajcie więc z okazji i zamawiajcie na­
tychmiast. Straszaki jednostrzałowe wraz z nabojami zł 10.—

Wysyłka za zaliczeniem w zgl.. poprzedniem nadesłaniem pieniędzy,
na koszt kupującego. Podawać adres czytelny i dokładny. Wysyłka
następuje kolejno. - Adresować: (11060

Wytwórnia rowerów

poleca rowery masywne
po bardzo przystępnych
cenach, solidnie wykona­
ne, nośność ramy gwa­
rantowana od 8 do 10ctr.

Gwarancja 2-letnia. (8108
Bydgoszcz

Grunwaldzka 144.

T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz
Marsz. Focha 46

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje
po przystępnych cenach
i dogodnych warun­
kach zapłaty z naszej

składnicy
Bydgoszcz

Chodkiewicza 8-18
Teł. 1300

Papę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmoło-

waną
Smołę węglową
Lak dachowy

nieściekający
Smołę liściastą
Smołę żywiczną
Lepnik
Karbolineum
Gudron
Asfalt

Epurń
Płyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marm.

Wapno palone
Wapno hydrau­

liczne

Gips murarski

Gips sztukator,
skl

Płyty gipsowe
Kredę spławion.
Biber

Masę izolacyjną
Muł torfowy
Fiizy ścień.glaz.
Flizy posadzk.
Flizy terazzo
Klinkierszwedz.
Marmurm ielony
Koryta kamion­

kowe glaz.
Rury kamionk.

glaz. do kanał.

Rury betonowe

Flizy cement.

Cegłę szamot.

Zaprawę szam.

Płyty szamot.

Lupek dekarski

Szplisy
Trzcinęsufitową
Podsufitówki

druciane cegły
Kafle
Piece kaflowe

przenośne
GwotHzie bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki

Cegłę budowl.

Sufitówkę-da-
chówkę

Rury drenowe

Węgiel, Koks

Węgiel drzewn.
itd.

L 6640

Zawiadamiam, iż objąłem rozlewnię Ido-

sławę piwa i wód mineralnych Browaru

Szubin*wieś o ezem Szan. Odbiorcom i Kon­
sumentom dobrego piwa uprzejmie donoszę.

Bydgoszcz, ulica Toruńska 11, telef. 1277

Szczepan Piątkowski. (6977
FRANKONIA-DOM WYSYŁKOWY,GDAŃSK,P oczta Polsk a

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
ttKosmosH

usuwa podgwarancją

flinni *6łtePlamy.P*Tsx-Ulilii cze' w^ery, jak i
1luUfl wszelkienieczysto­

ści cery (4449

Krem2.50i5 .- zł., mydło2. -

Do nabycia
tylko w firmie ,,KosmosM

Drogeria iPerfumerja
J.Gluma, Dworcowa 19.

^\asna Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

?Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po-
(MfJ0 życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach
W te s s ss s -aJjjjfr 2i78) miesięcznych, amortyzacja 6—S%.

mHACEGE" fepG*mzb0a jG d a ń tk , Ransaplalz ZŁ
informacji udziela: W. Eiehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25.

-*fc- Prospekty na tyczenie bezpłatnie.

MOTOH

MOTOJ

j

f
Firma konkurencyjna ogłasza zegarki po
zł 10,75 obiecując nagrody w gotówce! Tym
sposobem klient przepłaca nie wiedząc, czy
nagrodę otrzyma!!! U nas te same ze­
garki tylko zł 5.25 . (l1063

Wysyłamy na listowne zamówienie za zalicz,
pocźt. eleganc.płaski zegarek, chód ankrowy,
wyreg. do min. z 8 letuią gwaranc., lepszy
gatunek fantaz. 6*25, 7.50, 9 .

-

. Ze świec,
ćyferbl. 6.50, 7.50,10.50. Kryty Ankier z 3-ma

kopertami, zł. franc. 10.75, 13 .
-

. 18.— , 20.— ,

25.-, 30.—, na rękę8.50,11.—, 18.—, 25.—,
Dewiz,zezłotafranc.zł.I.-,2.-,4.-,8-.
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Wysyła:

Przed.Szwajc. Zegark. E. JAKUBlftSKI
Warszawa, PI.Napoleona oddz. 18d, skrz. poczt.237.

ffoXCUt
Jiilirae^w

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
Ą

30643) Bydgoszcz

Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

1 1078

Polecamy
i nasz b og ato zaopatrzony skład we wszelkie

! to w ary żelazne, narzędzia
oraz

l SPRZĘTY KUCHENNE

| FA. JULI. MUSOLFF
g Tow. z ogr. poręką (2735

ul. GdaAska BYDGOSZCZ Tel. 26 11650.

usuwasiwizną, nie farbuje, lecz

odżywia korzonki włosowe i sto­
pniowo przywraca włosom pier­
wotny kolor. (8327

Sprzedaż w aptekach,
drogerjach i perfumerjach

Fabryczny skład

uPharmachemfa*1

Bydgoszcz, telef. 1461.Czy chcesz sic dowiedzieć, eo po­
wie o Twoich zdolnościach prze­
znaczenia słynny Psycholog-gra-
folog Szyller-Szkolnik. Czy chcesz

wiedzieć, jak żyć, czynić i postę­
pować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi? Napisz imię. rok
i miesiąc urodzenia, otrzymasz a-

nalizę charakteru darmo. Poznasz
kim jesteś, kim być inoiesz. -

W'arszawa - Psycho - Grafolog
Szyller-Szkolnik. Nowowiejska 82
75 gr. znaczkami pocztowemi na

przesyłkę załączyć. Analiza szcze­
gółowa, odpowiedzi słynnego me-

djum Eyigny Rara zł. S '-
. 1 01k

m iesięcznie

1927 r., 5-osobowy, otwarty, w bardzo dobrym stanie,
okazyjnie na sprzedaż. Zgłoszenia ul. Kwiatowa 4,
parter, biuro. ( 10991

Wózki dziecięce naj­
nowsze modele poleca

Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaż; Maszyn
do szycia potrzebni.

Wykonanie w'szelkich robót dachowych na do­
godnych warunkach.

Fabryka papy dachowej.
Przyrządzenie papy dachowej i produktów

smołow'ych.

Cement - Kamień wapienny - Siatkową trzcinę na składzie.

J. Piełschmann i Ska
Bydgoszcz, Grudziądzką 7-11, tel. 82.

5 8U6)__________________________________

Bydgoszcz
ul.3Majanr.19.
Wykonuje reperacje!

Hart! 9253 Hurt!

daje:
niezależność 1

wygodę do 40%

oszczędności na opale.
Stosować można do wszystkich
nowych i starych domów, gdyż

nie wymaga piwnic.

Zakładajcie wszyscy koncesjonowani instalatorzy.
WPolsce czynnych ponad 2000 instalacyjESWU

ulica Pomorska nr.44

Smaczne i obfite
ulica ivi.Trójcy 8-9

Smaczne i obfite

Obiadu

z3dań1,20zt
W'łącznie z obsługą.

Potrawy a la carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3l04a

Grochówka - Haki - Nogi wieprzowe
z kapustą i grochem.
lok al otwarty do godziny 4-fej rano.

Specjalny skład czapek
dla urzędników, wojskowych
i szkolnych. Wszelkie patki
i przybory do mundurów. Pa­
sy, szable i kordelasy dla le­
śniczych dostarcza (I0968

H. Bunn iSyn
Bydgoszcz

ul. GdaAska 153
Telefon 2066.

Wysyłka pozamiejscowa.

z3dań1,20zt
włącznie z obsługą.

Potrawy a ia carte

do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3194

Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe
z kapustąigrochem.

Lokal otwarty do godziny4-tej.

ErnestBScker,

w ęgiel, koks hutniczy
dostarcza w każdej ilości

AndrEef
Sienkiewicza 47. Teł.206 . (537

Senatorska 22

RS8|I3I7D biur0 z skła
Mdl dilBp dnicami, pi­
wnice do wynajęcia. Za­
pytać: Ogionea, ulica
Gdańska131 (32462
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Dnia 20. V. 1931 o godz. 030 w n0cy za­
snęła w Bogn po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja
najdroższa, najukochańsza żona, ś. p .

Gertruda Zybała
przeżywszy lat 35, o czem donoszą w nie­
utulonym smutku

Mąt, córka i matka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia
26. V. 1931 o godz. 17-tej z kaplicy nowego
cmentarza. (U187

t

DDia 21 b. m. zmarł nagle na udar serca,

opatrzony Olejami św., nasz najukochańszy
ojciec, teść, wujek, dziadek i pradziadek, ś. p.

Augustyn Sokołowski
przeżywszy lat 73, o czem donoszą w nie­
utulonym smutku

ionaidziad I rodzina.

Bydfoizez, Gridziądz, Kornalowow maja 1931r.

Pogrzeb odbędzie się w drugie święto Ziel. Świąt
o godz. 5 -łej z kaplicy farnego cmentarza. - Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się we wtorek o godz. 7-ej rano

- kościele farnym. (11230

Uchwała. Nad firmą Józef Nierzwicki, kupiec w

Więcborku wdraża się postępowanie o zapobieganiu
upadłości w myśl rozporządzenia z dnia 6. III . 1928r.
(Dz. Ust. poz. 244) na przeciąg 3 miesięcy. Nadzorcą
sądowym mianuje się Mieczysława Przybysza kupca
z Więcborka. ( 11175

Więcbork, dnia 19 maja 1931 r. Sąd Grodzki.

Uchwała. W sprat^ie upadłościowej firmy Byd­
goska Grafika, właść. J . Stefanowicz w Bydgoszczy,
wyznacza się termin do badania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności na dzień 11 czerw ca 1931 r.

Ogodz. 8,30 przed poł. w podpisanym sądzie pokój
nr. 13. (11244
Bydgoszcz, dnia 18 m aja 1931 r. Sąd Grodzki.

Magistrat miasta Gniewkowa
ogłasza niniejszem

przetarg
na dzierżawę lokalu Parku Miejskiego,
składającego się z obszernej sali, pokoi gościnnych
i mieszkania prywatnego. Do sali należy umeblo­
w'anie, którego spis jest wyłożony w Magistracie.

Czasokres dzierżawy rozpoczyna się 10 czerwca

rb. i trwa 6 lat.

Oferty z podaniem wysokości czynszu dzierżaw­
nego należy przesłać do tutejszego Magistratu w

zamkniętej kopercie z napisem: ^Oferta na dzierża­
wę Parku Miejskiego** i to najpóźniej do 4-go
czerwca rb. godziny 12-tej.

Składając oferty, winni reflektanci dołączyć do

oferty świadectwo moralności i zaopinjowanie osób,
zajmujących wybitniejsze stanowisko społeczne lub
urzędowe. Z chwilą złożenia oferty należy wpłacie
w tutejszej Kasie Miejskiej wadjum w sumie.250,—
złotych.

Bliższe warunki dzierżawy wyjaśni się w biurze

magistrackim.
Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru dzier­

żawcy.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4-go czerwca rb.

O godzinie 3-ciej popoł. (l 1176

Gniewkowo, dnia 22 maja 1931 r.

Magistrat.

Przetarg przymusowy.
W wtorek, dnia 26.5.31 r. ogodz. 10.30przed

południem sprzedawać będę przy ul. P om orskiej 55,
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

sioi wyjazdowy. M et, szala do książek i tierko.
11240) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy,

Przetarg przymusowy.
W wtorek, dnia 26.5.31r. o godz. 10-ejprzed

południem sprzedawać będę przy ulicy Pomorskiej 16

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
bufet, stół na 12 osób, 6 krzeseł obitych skóra,
kredens, kanapę, zegar stojący, lustro ze stoli­
kiem, urządzenie składowe.

11239) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

K*r;zcrfarg K*raziiiraB*jtsowąj.
W dniu 26. 5 . 31 . sprzedam najwięcej dającemu

za gotówkę o godz. li -tej, przy ul. Gdańskiej 40:

kanapę. 9 krzeseł, stojak do garderoby, 3 stoły z pły­
ta marmur., o godz. 15, w K obyleblotach w leśni­
czówce: kanapę, wirówkę, i maszynę do szycia (l1241
nOryginal". Stężycki, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 26.5. 1931r. o godz 11-tej

przed południem sprzedawać będę przy ul. P o m o r­
sk iej 56 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

bufet ilawk; stolarską.
11237) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy'

Ogłoszona licytacja
ia wtorek 26. bm. 31 r. w majęln.

Miedzyńt poczta Fordon, 12 szt.

irów sięnie odbądzie.

Bydgoszcz, 22. V. 31.

Malak.

Przetarg
przymusowy. W dniu 26.
5- 31 o godz 10 sprzedam
najwięcej dającemu za go­
tówkę przy Gdańskiej 14

szafę składową. Stężycki,
kom. sąd. (11242

Przelargpnnmusow().
W wtorek dnia 16. V . 1931 r. o godz. 11,30

przed południem sprzedawać będę przy ul. Pom or­
skiej 49/50, najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą:

11238)
leżonhę.
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

F. EBERHARDT
BYDGOSZCZ

FABRYKA MASZYN

|||j|lji|H|ji|||||||lli||| ODLEWNIA ŻELAZA

KOTŁOWNIA

Reperacj'a maszyn i narzędzi wszel­
kiego rodzaju, budowa wszelkich

urządzeń fabrycznych dla

11161) przemysłu i rolnictwa.

PRZEMRG

z 5pokojowem mieszkaniem,2salami zabaw,
scenąteatralną,urządz.dlaklna,ogrodem iłd.

Miasto Golub wydzierżawia w drodze ustne­
go i publicznego przetargu na przeciąg 6 lat od
1. X. br. począwszy: Miejski dom towarzystw z 5

pokoj. mieszkaniem i kuchnią, 2 salami zabaw z do­
statecznie wyposażoną sceną teatralną, elektr. urzą­
dzeniem dla kina, 2 lokalami restauracyjnemi, (z in­
wentarzem), kręgielnią, obszerną stajnią oraz z więk­
szym ogrodem. Ilość mieszk. z sąsiedniem m. Dobrzy­
niem ca 9.000. Termin licytacyjny odbędzie się w

środę, dnia 17 czerwca br., o godz. 12 w poł'ud
w tutejszym Magistracie.

Kaucja licytacyjna wynosi 200.— zł. Bliższe wa­
runki otrzymać można za uprżedniem nadesł. 2 zł.

nrn.GOliBIA
11174) T.Jordan, burmistrz w z.

S(enotypisfkapisząca biegle po polsku i niemiecku co najmniej
z 6-cio letnią praktyką w biurze adwokaekiem po­
trzebna na zastępstwo.

ildwokaiSawicki
raarszailsaFocha38. (11236

44***44*444

Młodsza panią
z dobrem wykształceniem, pierw szorzędną siłę
biurową reprezentacyjną, z zainteresowaniem
dla obsługi klienteli — znajomość polskiego
oraz niemiec. języka w słowie i piśmie warunek

konieczny — poszukuje zaraz na stałą posadę.

Oiio Pfefferkorn
Artystyczna Wystawa llrzadzeó Mieszkaniowych

BudĆOSSCSE. (l 1225

Poszukujemy od 1-go czerwca br. rutynowanego
i na wskroś sumiennego

ekspedjen%a - dekoratora
umiejącego szybko i gustownie dekorować. — Tylko
dobrze polecone siły z intensywnych domów handlowych
zechcą nadesłać wyczerpujące oferty z odpisami świa­
dectw, dołączeniem podobizny i podaniem pretensji do

firmyBazar T. z o. p.Kartuzy (Pomorze)
Skład bławatów i konfekcji. (11229

Poszukują .

parobka do koni
(kawalera) oraz

panienką
do sklepu rzeźnickiego,
władającą językiem pol­
skim i niemieckim w sło­
wie i piśmie. Takowa w

wolnych chwilach zajmie
się gospodarstwem domo-
wem. JOstatnia stacja kol.
Kokoszki. (1I222
T.Bisewsklmistrzrzeźn.

Piroga p. Kokoszki

pow. Kartuski

Kierownika
biura adwokackiego
poszukuje 01183

Kurowski,
adwokat

Grudziatiz, ul J. Wybickiego 6-8.

Telefon 640.

od 15 lipca br. 5-pokojo-
we w pobliżu dworca do

wynajęcia. Zapytać się
ul. Sobieskiego 5. 01201

500 mórg. majateczek
ziem ski pryw., 5 kim.
szosą od miasta Wolszty­
na w jednym kompleksie
po jednej i drugiej stro­
nie szosy, romantycznie
nad rzeką położony, wtem

ca 90 mórg łąki, 90 mórg
lasu, 4 morgi ogrodu bez
inwentarza, zabudowanie

kompl. bez długów hipo­
tecznych bardzo korzyst­
nie natychmiast z rąk
niem. na sprzedaż za ce­
nę 125 000 zł, wpł. 75000
zh Spieszne zgł. do .Par”

Bydgoszcz pod .Okazja”.
11045

orkiestry 15 p. a. p.

odbędziesiętadniu Z%i25bm.
w tftynkowrie

na rzecz budowy ,,Domu Żołnierza". (11152
Wdniu Z% odgodz.6JO - 9JO poranek
Koncert popołudniowy od godz. 14.30 — 20-tef

ss 1x7 d n i u 2 5 Koncert popołudniowy od godz. 14.30 - 20-tef. s s s

Wycieczki parostatkami
w I. i II. dzień Zielonych Świąt do Brdyujścia
Odjazd z Bydgoszczy( 830,11.00,12.00,13.00,14,00,15.00,15.45t16.80
Odjazd z B rdyujścia: 11.00, 12.15, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00

19.00 i 20.30.

LLOYD BYDGOSKI
| 11212) Tow. Akc.

Ogród Resursy Kupieckiej
1.111.święto
i codziennie

(11157)

Pocza'ek
koncertu o i

Występy artystów
o5i8.

Hnmor - Śpiew - Taniec

W razie niepogody w sali.

A. JANKOWSKI
Sienkiewicza 11 a.

Długoletni krojczy firmy B. Cyrus i zagranicą, wykonuje
garderobą damska pierwszorzędnie i po umiark. cenach.

OSTRZEŻENIE.
W ostatnim czasie ukazał się w handlu sprzedawany

przez nieuczciwych konkurentów tow ar mało wartościowy
w opakowaniu łudząco podobnym do mego opakowania
,,Piwowar Słód'* . Niniejszem ostrzegamy naśladow­
ców mego wyrobu przed dałszem rozpowszechnianiem
swych wyrobów podobnych do mego. Naśladowcy
odpowiadać będą przed Sądem, o co już wniosłem.

Jedynie ,,Piwowar Słód" z znakiem ochron­
ny m jest wyrobem najlepszym i może zadowolić każdego
konsumenta. Naśladownictwa tego wyrobu są jakościowo
mało w artościow e. Dlatego proszę P. P. Konsumentów
i Odbiorców zwracać uwagę przy zakupie na napis
r Piwowar Słód* i znak ochronny, który prawnie w

Urzędzie Patentowym jest wyłącznie dla mojej firmy
zastrzeżony. Fabryka Kawy Słodowej ,,Słód"
11227) Bydgoszcz, ulica Mad Portem 2.:

STATEK MOTOROWY ,,SKAŁKA
kursować będzie w Zielone Święta 24i25maja
międzyBydgoszczą a Brdyujściem apoprze-
śluzowaniu przez cały dzień z Brdyujścia do
Fordonu iOstromecka oraz z powrotem.

Odjazd zBydgoszczy o g.9 r. przy gmachu Głównej Poczty
Cesa biietado Brdyajścia80gr,do Fordoao ii1.40,d*O slromeckiii1.60.

od zł 1800 począwszy po
leca w pierwszorzędnem
wykonaniu i w wielkim

wyborze (10767

Fabryka Pian in

B. Sommerfeld
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 56

Gdańska 19.

przy postoju autobu­
só w zaraz do wynajęcia.

Wiadomość gospodarz
Długa 66. dian

Piegi-plamy:wynoty
usuwa krem i mydło

,,Benegnina"
Puder Benegninajako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­
turalną świeżość. Cena
kremu 2 zł, mydła 1,50
zł, pudru 1 zł. (4930

Magister Jan Sten zel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek20, Tel. 142 .

Wszędzie do nabycia.

K ZDROJOWISKAS
TrusUawlec (7976

Ziemiański pensjonat
, Krzysia" położony cen­
trum. Kuchnia pierwszo­
rzędna. Maj, czerwieo
znaczne zniżki ogólne.

KCEED3
Ciężarówka

do wynajęcia. SienkiewJ-
cza 37, mieszkanie 6, te­
lefon 2083. (l0399

Kino

objazdowe w 6-eiu mia­
stach poszukuje wspólnika
z mniejszą gotówką.
Spieszne zgł. do Dz. Bydg.-
pod ,Kino\- ,(UI34

Ostrzeżenieł
P. Józef Cegielski rozsze­
rza oszczerstwa o doko-
nanem jakoby przezemnie
na jego szkodę oszustwie

względnie kradzieży. Fak­
tem jest, że p. Cegielski
sprzedał mi w drodze
aktu legalnego przedmio­
ty, wiedząc że takowe są
już zajęte za zaległe po­
datki, przez co naraził.
mnie na poważne straty
i zmusił do oddania spra­
wy prokuratorji. Każdego
kto będzie powtarzał in­
synuacje p. Cegielskiego
pociągnę do odpowiedzial­
ności sądowej. Franciszek
Scheithauer, budowniczy.

11196

Za długi
syna mego Wojciecha nie

odpowiadam. Antoni Mar­
ciniak, Gościeradz, pow.
Bydgoszcz. (11234

Kanarek
harceński uciekł. Za do­
brem wynagrodzeniem
oddać ul. Marszałka Fo­
cha43,I,m.5. (l1246

Zginął
pies wilczyca za wynagro­
dzeniem do oddania. Ul.

Gdańska 152, Minge. (11232

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik
Bydgoski

Która
z pań (samodzielna) ze­
chciałaby mieć wiernego so­
lidnego przyjaciela zechce

napisać do filji Dzień, pod
,,Szczery”. (5932

R MflTRYMORJflLtlE

Kawaler
lat 36, oszczędności 15.000

pozna panienkę większe­
gogospodarstwalub
przedsiębiorstwa ewentl.

gotówką celem dzierżawy
probostwa. Poważne zgło­
szenia do Dż. Bydg. pod
. Szczęście". 11199

Trzech asystentów
poszukują z braku znajo­
mości pań sympatycznych
towarzyszek w celu ma­
trymonialnym. Majątek

dla wspólnego dobra po­
żądany lecz niekonieczny.
Oferty z fotografjaini któ­
re się zwróci, uprasza się
nadesłać pod .Nadzieja''
Dzień. 11155



Str. 22 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 maja 1931 r.
Nr. 119.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
ełowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukującychposady 2 0% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

K POLECENIA ' ^ |

Ceny zniżone!
Do pierwszej Komunji
Świętej 6 fotografji pięć
zł portret darmo, 6 pocz­
tówek cztery zł, 3 wyka­
zy jeden zł pięćdziesiąt
groszy. Nowość! Amery­
kańskie fotografje dwan'a­
ście sztuk w trzech pozach
dwa zł wykonuje Foto-
aJanina” Dworcowa 95.

5928

meble'
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Wróży
z kart, z ręki 1złoty. Sien­
kiewicza 28, parter. t5915

Meble. (6887
Kto pragnie nabyć gusto­
wne sypialnie, jadalnie,
gabinety, szafy, stoły,
krzesła, łóżka, lustra, ka­
napy, leżanki i klubowe

garnitury, powinien od­
wiedzić znaną firmę.
Andrzej Nowak Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5-6, Ce­
ny zniżone, warunki do­
godne. Uwaga: Wełniany
Rynek 5-6, róg Podgórnej.

Domokrążni!
Tanie źródło zakupu kon­
fekcji męskiej, damskiej,
dziecięcej oraz m anufak­
tury. Rauch, Długa 36.

11107

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.

S(hmidtke, Szpitalna 6. -

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21395

Oszczędność.
Przyjmuję do reperacji i

czyszczenia męską garde­
robę,prędko i tano

Gdańska 49. (5943

Meble

wszelkiego rodzaju soli­
dnego wykonania, całko­
wite urządzenia dla nowo­
żeńców, oraz pojedyncze
za gotówkę i na spłaty
sprzedaje najtaniej
Sajkowski, Długa 23. (4406

Ostrze
brzytwy, nożyczki, ma­
szynki. Switalski, Poznań­
ska 6. 11138

Panowie!

Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperu­
je, przerabia najtaniej
,Ekonomja”, Dra Emila

Warmińskiego 15. (5954

Polecam

p'o cenach zniżonych wy-
bornegosm aku serwelatkę
salami, kiełbasę polskąj
krakowską i wszelkie wę­
dliny. Jekel, Nakło. (11216

Majątki
ziemskie, folwarki, gospo­
darstwa, kamienice, wile,
młyny, tartaki oraz za­
miany wszelkiego rodzaju
poleca na sprzedaż Derfert
Sw. Trójcy 4, I. (U 130

Niebywała
okazja! Sprzedam zdecydo­
w a n e m u reflektantowi

względnie zamienię na ma­
jątek ziemski realność do­
chodową w Bydgoszczy.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
po d ,,125.000” . (11126

Place
budowlane sprzedam pół-
darmo. Gdańska 101, gos­
podarz. 111168

Osady
zabudowane, drenowane,
pszenne. Wpłata 25%, re­
szta kilkanaście lat 7%

sprzedam. Odpowiedź zna­
czek. Pawelec pełnomoc­
nik, Grudziądz, Groblo-

wa-11 , (11182

Dom
ze składem w centrum

Fordona sprzedam lub
zamienięna gospodarstwo.
Pokój z kuchnią za rok

zgóry wydzierżawię. Brzy­
ski, Bydgoszcz, Kujaw­
ska 122a. (11160

Rozlewnie

piwa, wody mineralnej,
sprzedam z powodu cho­
roby. Oferty pod ,Roz­
lewnia” ,P ar” Bydgoszcz,
Dworcowa 72. 11221

Plac (11131
budowlany na sprzedaż
przy ul. Lenartowicza.
Brzozowa 54, w łaściciel.

Parcelujemy
koło Nakła Sainsieczynek,
dobre, drenowane, dogo­
dnie, tanio. Wpłata 30%,
reszta dłuższe lata 7%.

Terminy wtorki tamże.

Administracja. (11191

Gospodarstwo
6 mórg z budynkami,
ogrodem owocowym i

warzywnym, 20 minut ko­
lejką od Bydgoszczy (kur­
suje autobus i statek) w

cudownej okolicy, 200 mtr.

od lasu, restauracja na

miejscu, z powodu wy­
jazdu jest zaraz do na­
bycia. Wiad. w filji Dz.

Bydgoskiego, oferty pod
, Wyjazd”. (5935

Sprzedam
oberżę wraz z czterdzie-

stomorgowem gospodar­
stwem, żywym i martwym
inwentarzem oraz zasiewa­
mi, własnem światłem

elektrycznem z popędem
wodnoturbinowym. Wpła­
ta według umowy. Zgł.
Andrzej Rutkowski w Ko­
ziborze, poczta Podgórz,
powiat Toruń. (5947

Sprzedam
dom, 3 morgi roli, cena 5

tys. wpłata 3.500 Ruska
nr. 29. (1U89

Plac

budowlany sprzedam. Ko­
zietulskiego 51, Bielaw-
ki. 411185

Młyn
wodny, stała woda, dobra

okolica, 30.000, w płaty 25

tys. (Kuligowski, Byd
goszcz, Gamma 2. (5942

Place
budowlane tanio oddam.
Osada nr. 12. Bydgoszcz-
Miedzyn. 11200

Skład

galanteryjny, z 4 pokojo-
wem mieszkaniem sprze­
dam okazyjnie, gotówki
potrzeba 15 — 20.000 zł,
OL pod ,,Skład 210” do

filji Dz. Bydg. (5951

Sprzedam
dom w Bydgoszczy 3 morgi
ogrodu nadaje się na ogro-
dni ctwo. Lipowicz,Leszczyń­
skiego 43. (5934

Cukiernia
kawiarnia w mieście ku-

racyjnem przy głównej
ulicy zaraz na sprzedaż,
Zgł. D. Semrau, Inowroc­
ław, Wikaryjka 7. (11224

Sprzedam
moje dwa domy miesz
kalne i zabudowanie go­
spodarcze, wszystko ma­
sywne, do tego 11 mórg
pszennej ziemi, nadające
się dla każdego rzem'ie­
ślnika. Marja -Ciesielska,
Gogolewo, Gniew. (U 194

Dwa

motocyklePantherAngiel­
ski 500 cm. 18P.S. spor­
towy ciężki, tylko 1000
kim. jechany, najnowszy
typ, elektryczne światło i
klakson. Zundapp 250 cm

3 biegi, w bardzo dobrym
stanie, gotów do jazdy, z

powodu choroby na do­
godnych warunkach spła­
ty na sprzedaż. A. Hapka
Zielona Chocina, powiat
Chojnice. 11164

Rury
koła transmisyjne, żela­
zne schody, tokarkę, bla­
chę, różne żelazo użytko
we tanio sprzedaje Han
del Starego Żelaza, Marsz.
Focha 31. 111190

Rower

gramofon skrzynkowy tanio

Wróblewski, Plac Piastów

sklU,

Wielokrążek
na 1000 kilo nośności

sprzeda Gorzaniak, Het­
mańska 7. (5941

Dobrze (11245
utrzymany Ford limuzy­
na model 1930 za gotów­
kę kupię. Of . z podaniem
kilometrów i ceny do Dz.

Bydg.pod ,G.F.C.”.

Szyld
firmowy szklany 280X80

sprzeda skład gorsetów
Imperial,Bydgoszcz,Gdań­
ska 162. (11140

Pianino

dębowo bronzowe nowe

1500 zł na sprzedaż. Weln.

Rynek 5-6, m. 8 . (11149

WÓZ
trzycalowy sprzedam ta­
nio. M alborska 11. (1U98

2 samochody
w dobrym stanie z kon­
cesją, w większem mieście

pow iatowem na sprzedaż.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,25”. 11217

2nowe (5939
opony do motocykla ,Tn-
dian” tanio sprzeda Go­
rzaniak, Hetmańska 7.

Wóz (11154
platformę, powózkę sprze­
dam. Grunwaldzka 35.

Kufer

amerykański sprzedam 50
zł. Adr. filja Dzień. (5945

Gitarą (SI 84

sprzedam korzystnie. Ma-
siota, Błonia 3, parter.

Sprzedaż
okazyjna. 1 pokój męski
500-, sypialka dębowa z

gotowalnią 1009-j dywan
3X4 350—, śtół do gry
kart 65—, maszyna do pi­
sania ,Adler” nr. 7350—,
sztucer nowoczesny tar­
czowy 275—. Piechowiak,
Długa 8. 11201

Samochodowe(U139
części, używane motory
sprzedam za bezcen. Ja­
giellońska 14, podwórze.

10 uli (lll32
norm. do pszczół oraz

przybory tanio sprzedam.
Appelbaum, Sieroca 21.

Korzystnie
sprzedam mocn. konia,
powózkę, wóz-platformę i

szory. Smierzchalski, Na-
kielska 114, 1. (11188

Motor

ropowy ,Ursus” 4 -5 km.
mało używany,korzystnie
na sprzedaż. Średni, Ko­
ścielna 7. (11205

Jadalka
dębowa, kredens, sekretarki
i serwantki brzozowe , Bie­
dermeiera”, krzesła ludwi­
kowskie, niwelatory, wózek

dziecięcy itp. ,Occasion",
Gdań ska 31-32. (5956

Lód

sprzedaje każdą ilość Bro­
war Myślęcinek. (U213

Sieczkarką (11171
ciężką sprzedam półdarmo
Gdańska 101, gospodarz.

Aparat
do sodowej wody na 55Itr.

sprzeda M. Gorzaniak,
Hetmańska 7. (5940

Sprzedam
sypialkę 250 zł, szewską
maszynę 120, rower 90,
maszynę do prania 50.

Tylkowski, Pomorska 40,
w podwórzu. (5946

Muzyczny
autom at(diużyOrchestrion)
sprzedam półdarmo. Gdań­
ska 101, gospodarz. (1U70

Rowery
wszelkie części sprzedaje
najtaniej Gdańska 41.(11169

Salonik

czarny z powodu prze­
prowadzki tanio na sprze­
daż. Ul. Śniadeckich 48a,
juiesak, A. 4^037

Wózki

dziecięce, najnowsze mo­
dele, sprzedaje półdarmo
Gdańska 41. '

(li 167

Koń (l 1206
wóz 21/4 cal. i połszoryitanio
na sprzedaż. Prądy nr. 3.

EGEE3
Kupią 45916

domek z ogrodem owoc-

owem 2—3 m orgi ziemi

wpłata 7—8 tys. Ojerty
filja Dz. Bydg. pod ,M. L ”.

Kupią
domek bez lokatorów. Filja
Dz. Bydg. ,S finks”. (11162

Kupią
około 100 mórg dobrej zie­
mi z dobrym domem. Szcze­
góły do Dzień, pod ,,Sto
mórg". (l 1231

(SDI
Korepetytor

celem przysposobienia u-

cznia do IV klasy Gimn.
Hura. może się zełosić
zaraz po świętach. Zgłosz.
pod ,J. M.744” do Dz.

Bydg. (11119

Werkmistrsa

poszukuje zar a z .,Spół­
dzielnia Mebli Swarzędz”
specjalistę na masową
produkcję urządzeń ku­
chennych i krzeseł. Kau­
cja konieczna. Zgłoszenia
skierować Swarzędz, ul.

Kilińskiego 6. 11177

Rutynowanego
pianistę akordzistę, zaraz

poszukuje Kabaret ,,Ma­
zurka.., G rudziądz, (l 1180

Panienka
do obsługiwania gości po­
trzebna. Kawiarnia Zaci­
ężę, Śniadeckich 2. (5936

Dziewcząta
do kuchni zakładowej za­
raz potrzebne. Zgłosze­
nia do Administracji
Uzdrowiska Ubezp. Kraj.
Inowrocław. 411215

Kobiety
starszej, samotnej do

gospodarstwa. Zgł. Sien­
kiewicza 63. (5957

Uczni
kilku z przyjmiemy do

naszej narzędziowni ew.

z ukończoną szkołą wy­
działową. Bydgoska F a­
bryka Okuć Meblowych
ul. Zduny 15. 11219

używane samochody, motocykle, ro­

wery, meble, obrazy, części odzie­

ży i t. p . wskutek umieszczenia

drobnego ogłofzeniaj
na tem miejscu zmieniły właści­
ciela i przyniosły sprzedawcy jako I

też kupującemu znaczne korzyści!

Należy o tem pamiętać, iż drobne

ogioszenia nietylko osiągają dobry
skutek, lecz są także tanie w sto­
sunku do tak wielkiej liczby czy- I

te'mików, jakie posiada Dziennik |

Bydgoski.

I
k' POSADY VfjjV WOLNE /JI

Za

pożyczkę 5.000 zł. dam

stałą posadę w biurze.

Zgł.'pod ,Pożyczka” do
Dz. Bydg. (l 1203

Posadą
dam stałą w przedsiębior­
stwie, kto pożyczy 15-30 000

zł, osoba”może być żonata,
mieszkanie zapewnione.Pod
,,Stała posada* do Dz. (U207

Agentów
poszukujemy na'Pomorzu,
wynagrodzenie 200 zł. Pi­
semne oferty pod ,Agent"
Par, Bydgoszcz, Dworco­
wa 72. (11226

Poszukują (11172
fryzjerkę. Słomski, Gru­
dziądz, Naruszewicza 18.

Kelnerką
poszukuję.Bydgoszczanka
Hermana Frankego 3.(5944

Panienka
do składu sprzętów kuchen­
nych potrzebna. Śniadec­
kich 24. 45933

Uczenica
do podawania potrzebna.
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. 411156

Panienką
z kaucją w gotówce po­
szukuję. Zgł, ,Giikierki”
do Dzień, (1L186

Służąca
z gotowaniem zaraz po­
trzebna. Andrzejewski,
Mrocza, Rynek. (11178

K
p'osad'y'OT
poszukują

Trio

muzyczne wolne zaraz.

OL pod ,Trio”. (1!173
Pianista

(Arkadeon) wolny. Gdań­
ska 67 (l) 01218

Obszerny
skład o 2 modnych oknach

wystawowych z przyle-
głemi ubikacjami, do każ­
dego interesu nadający,
oraz jeden mniejszy skład
do wynajęcia. T . Koście-

lecki, Żnin, ul. Śniadec­
kich. (U193

Panienka
lat 17 wyzn. rzymsk. kat.

umiejąca pisać na maszynie
i haftować przyjęłaby po­
sadę od 1.VI. z całem utrzy­
maniem najchętniej do skła­
du. Może też być pomoc­
ną do lekkich prac domo­
wych. Zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod ,Sierota". (5958

R panawr
Wydzierżawię

dom z najprzedniejszym
interesem, nadający się
na różne cele, natych­
miast do objęcia. Fordon,
Bydgoska 80.' (5917

Skład

urządzenie przyległy po­
kój odstąpię. Gdańska 139
Szulcowa. (5949

Drogerją
wydzierżawię z mieszka­
niem na Pomorzu, 3000
mieszkańców.Gotówka do
4.000 zł. Oferty pod ,Dro-
gerję” Dzień. (11243

Skład 15950
z mieszkaniem poszukuję.
Szulcowa, Gdańska 139.

2 pokoje
z kuchnią i meblami lub
bez do wynajęcia. Hen­
ryka Dietza 1, m. 7. (11191

Urzędnik (11148
bezdzietne małżeństwo po­
szukuje wprost od gospo­
darza mieszkanie 4 poko­
jowe z wygodami. Of. do
Dz. Bydg.pod ,K.O.R.”

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia, korzy­
stnie do wynajęcia. Zgł,
Lenartowicza 20. (I1235

Mieszkania 411210
1 i 3 pokojowe na ukoń­
czeniu za czynszem do

wynajęcia. Grabowski,
Lenart'owicza 89.

F(POKOJE fj

Pokoju
próżnego ewentualnie u-

meblowanego szukam. Of.

pod ,Krawiec11 filja Dz.

Bydg. (11208

Niekrąpujący
pokój komfortowy poszu­
kuję. Zgł. do filji Dzień

pod ,Zupełny spokój”.
11233

Składy
mieszkania Diuga 40, wy­
dzierżawię. Gdańska 101,
gospodarz. 411166

Pokój (l 1163
z kuchnią za zwrotem re­
montu i mies. dzierżawą
wolny. Gdańska 67, m. 6.

Pokoje
umebl. do wynajęcia ewtl.
dla bezdzietnego 'm ałżeń­
stwa z używaniem kuchni,
łazienki. Promenada 4,
mieszk. 1. (5927

Pokój
umebl. Sw. Trójcy la,
Karpińska.. (11150

Pokój
Jackowskiego 36a, m. 3.
Dom nad śluzą. (11133

Pokój
do wynajęcia. Podgórna 7
lewo. (li 153

Pokój
umebl. z kuchnią dla 2
osób. Gołębia 29. (11165

Pokój (11158
umebl., drugi pokój z u-

żywaniem kuchni. Ogro­
dowa 2, parter prawo.

Pokój
Dworcowa 56/7. (5953

Pokój
z całodziennem utrzyma­
niem dla solidnej osoby.
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (11156a

Pokój
niekrępujący i jeden dla
małżeństwa. Świętojańska
16, m. 5. (5948

F fpotYow'a
7-10 .000 zI.

wypożyczę na pierwszą
hip'otekę. Pierwszeństw o

ma wskazujący posadę
biurową. Zgłoszenia filja
Dzień. ,10.000”. (5912

2.000 zł

wypożyczę za udzielenie

posady magazyniera lub
inkasenta. Zgł. do filji Dz.

pod ,Gwarancja”. (5952

Ulokują
hipotecznie piętnaście ty­
sięcy. Filja Dzień. Bydg.
, Neron”. (5955

Kapitaliści I

Każdą kwotę umieści bez
kosztów na I hipotekę
kófzystnie Biuro ,Eme-
ryt”,Marsz. Focha 43. (11136

Poszukuje
się 3000-4000 zł na do­
kończenie budowy domu

mieszkalnego na I hipo­
tekę, ugoda według umo­
wy.' Of. pod ,Nr. 1213”
do Dz. Bydg. (11135

R LETNISKA 3 1

Letnisko
2 lub 3 pokoje z używa­
niem kuchni do wynaję­
cia. Bydgoszcz, Miedzyn,
ul. Osada nr. 7, tramwa­
jem W ilczak. (l 1100

- nie! - tak długo
nie może Pani czekać,
nim się jaki lokator

przypadkiem zjawi.
O wiele prędzej i dogod
niej wynajmie się próżne
pokoje lub mieszkania

przez nadanie drobnego
ogłoszenia w Dzienniku

Bydgoskim .

Na Helu
dam namiesiąc wolne mie­
szkanie za pożyczkę 500

złna2miesiące. Adr.wska­
że filja Dzień. (5902

Pobytu (t1202
na wsi w najlepszej ro­
dzinie polskiej dla pryma-
nera celem udoskonale­
nia znajomości języka
polskiego poszukuję i pro­
szę oferty z podaniem
ceny utrzymania. Profe­
sor Ileidelck, ul. 20Stycz­
nia 20 r. nr . 37, tel. 1611.

R )1
Zagraniczne (1122S

i polskie żurnale mód na

lato oraz zeszyty mie­
sięczne na czerwiec n a­
deszły. Księgarnia N.

Gieryna, PI. Teatralny.

Samochód

ciężarowy każdej chwili

wolny. Tel. 1776. (10808

Kawaler (5938
przystojny, inteligentny,
posiada dobrze prosperu­
jący interes galanterja,
tow. krótkie wart. 30 .000'zł.
bez długu pragnie poznać
kulturalną, bardzo przy­
stojną, zgrabną, miłą, go­
spodarną i posażną panią
z zamiłowaniem do inte­
resu. Panie, którym za­
leży na prawdziwem i

zgodnem pożyciu małżeń-
skiem zechcą nadesłać

oferty tylko z fotografją
do filjiDz.pod ,Z.K.”.

Kupiec
inteligentny, przystojny,
lat 45, samotny, rozwie­
dziony bez własnej winy,
m aterjalnie niezależny,
szuka pań, rozwódek, lub

panny równych zalet

zgodnego charakteru, do
lat 35, w celu matrymon-
jalnyin. Oferty z fotogr.,
którą się zwraca pod
. ,Szczerość 2865” do Dz.

Bydg. (10954
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rałatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
społkowe, najmu, podat­
kowe itd., Ściąganie n a­
leżności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego2. Teł. 1304.

Długoletnia praktyka.

ECHEE)!Do
pierwszej Komunji św.,
książki do nabożeństwa,
pamiątki, krzyże, różańce,
medaliki, obrazki w ram­
kach ibez, świeco, wszyst­
ko to można dostać w

wielkim wyborze wTanim
Bazarze, Stary Rynek, o-

bok apteki. (l 1088

Tapety
kupuje się najtaniej u

'W aligórskiego, Gdańska
nr. 164. (9645

Ceraty (9646
Smetra, obrusy, wózko­
we, powózkowe, meblowe
i chodniki staniały uWa­
ligórskiego, Gdańska 164.

U Waligórskiego
Gdańska 164, kupujesz
najkorzystniej: dywany,
chodniki w deseniach i

gładkie linoleum. (9G20

MEIIEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych' warunkach tylko
u Ignacego Grujnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Torebki damskie
najnowsze fasony wiosen­
ne. Olbrzymi wybór, śmie­
sznie niskie ceny zpowo­
du wielkich zakupów go­
tówkowych. Największy
magazyn wyrobów skó-

rzano-galanteryjnych.Zy­
gmunt Musiał w Bydgosz­
czy, ul. Długa 52, tele­
fon 1133. H urt. Detal. (8293

Meble
wszelkiego rodzaju poje­
dynczo oraz kompletne
urządzenia za gotówkę i
na dogodnych warunkach

spłaty, najtaniej tylko u

Zielińskiego, Śniadeckich
nr. 43. (10967

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca:
Fabryka Wózków Dzie­
cięcych rSport”, 3Maja19.
'W ykonuje reparacje.
Hurt. (9U7

Nowa
pracownia mód damskich.
Dworcowa 95a. Ceny przy­
stępne. Tel. 827. - (5892

Neblc
wszelkiego rodzaju naj­
lepszego wykonania, peł­
na gwarancja, z powodu
otwarcia n^we^o interesu

ceny I warunki najdogod­
niejsze. Batorego 5 obok

Starego Rynku. (t0879

f,Srebrzył".
Tylko ,,srebrzyłem

"

sam

posrebrzysz tanio wszel­
kie metalowe przedmioty
domowe gwarantowaną
powłoką srebra. Hurto­
wnia: Herman Barchasz,
Drohobycz. (U064

Najkorzystniejsze
kupno domów, wil, ma­
jątków, młynów poleca
Wostfalewski, Dworcowa

17, te l. 698. (9231

Parcele
budowlane sprzedam

wśródmieściu, piękno po­
łożenie z sadem. Dyło,
Nakło. (5904

Sprzedam (10877
prywatne gospodarstwo
około 90 mórg, bez długu
ziemia pszenno - żytnia
wtem 4 morgi dobrej łą­
ki, zabudowanie dobre

pod twardym dachem,
wtem 8 sztuk bydła, 3

konie, 18 świń i drób,
martwy inwentarz kom­
pletny, położone w wiel­
kiej wsi kośoielnęj, kolej
6 kim., szkoła i poczta w

miejscu. Cena 34(00 zł.

wpłata około 24 000 zł.

Agenci wykluczeni. P .Sta-

sierowski, rolnik, Cekcyn
pow. Tuchola (Pomorze).

Mniejsza
posiadłość z interesem

zbożowym, dająca dobrą
egzystencję, bez długu
na sprzedaż. Zgł. do Dz.

Bydg.pod ,S.F.”. (11009

Dom
sprzedam, mieszkanie wol­
ne. Czarnieckiego 2. (11099

444 kamienic
560 majątków tanio sprze­
da Nowakowski, Dworco­
wa 69. (5926

Sprzedam
okazyjnie dom piętrowy
w Gdyni, cena 18 tys. zł,
wpłaty 13.000, dochód mie­
sięczny 400 zł. Na odpo­
wiedź znaczek dołączyć.
Chomicka Gdynia, Obłuże
nr. 58 .W ila Nizza”.(L1091

Kamienice
domy, gospodarstwa, skła­
dy,przedsiębiorstwa sprze­
daje Gozimirski, Inowro­
cław, Mikołaja 30. (11061

Place (11054
budowlane. Gołębia 80.

Dom
z ogrodem sprzedam tanio
16.000. Konopna 33. (11041

2 składy
3 wystawowe okna kapel,
damskioh, gal. 1 obuwia,
wielki ogród owocowy
wraz z domem wdobrym
punkcie za 35000 sprze­
dam lub zamienię na go­
spodarstwo. Of. pod .35”
do Dz. Bydg. (I1093

Gospodarstwo.
Sprzedam 70 mórg pszcn-
no-buraczanej ziemi,żywy
i martwy inwentarz nad
szosą, komunikacjadobra
z powodu starości. Cena

podług umowy. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,70 mórg”.

11003

Dom
cały wolny, parcela, du­
ży ogród, śródmieście,
26.009, wpłata 15.000. Biu­
ro ,Emeryt” Marszałka
Focha 43. (1U13

3 piętrowy
centrum, dochód 9.600,
cena 85.000. Dwupiętrowy,
skład mieszkanie wolne,
dochód 8.000, cena 60.000 .

Jednopiętrowy ulicaGdań­
ska, dochód 7.400, cena

65.000. Biuro ,Emeryt”
Marsz. Focha 43. (11114

Dom
ze składem kolonjalnym i

restauracją z pełnym wy­
szynkiem w rynku na Po­
morzu sprzedam lub wy­
dzierżawię z powodu cho­
roby. Of. proszę składać
do Dzień. Bydg. pod nr.

,2460”. (11092

Zamienię
150 mórg na mniejsze go­
spodarstwo z dopłatą na

dobrych warunkach. Mil-

bradt, ul. Pomorska 42,
m. 13. (5896

Restauracja
Myślęcinek, miejsce wy­
cieczkowe, blisko Byd­
goszczy od 1. VI. 31. do

odstąpienia, najchętniej
inwalidzie. (10974

Restauracje
dobrze prosperującą sprze­
dam zdecydowanemu reflek-
tantowi. Zglosz. do Dzień.

Bydg. pod , Korzystne0.(11128

Restauracja
z pełną koncesją na wy­
szynk, miejsce wycieczko­
we, przy większem mie­
ście na Pomorzu, gdzie
mieści się dużo wojska,
szkoły wyższe itp., jest
korzystnie zaraz do na­
bycia. Do przejęcia po­
trzeba gotówki 8—10900.

Spieszne oferty do Dzicn.

Bydg. pod ,Koncesja”,
U1035

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stała rozprzeda* maszyn
gruntownie odremontowa­
nych z gwarancją iprawem

zamiany. (509

SKÓRAiS-ka
Bydgoszcz, S ta ry Rynak 27, I.

Sprzedam
maszyny do pralni che­
micznej. Of.pod ,Pralnia”
filja Dzień. (5906

Magiel
firmy ,Zobel” korzystnie
do nabycia. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 11090

Wystawne
okno ze szybą i żaluzją
i szafę składową sprze­
dam . Podgórna 10. (5901

Złoty
kasztan mały, piękny u-

jeżdżony na sprzedaż. To­
ruńska 168. (5826

Ziemniaki
jadalne każdej ilości ku­
puje wagonowo. Oferty
proszę nadsyłać Główka,
Grudziądz,Lipowa 59, tel.
nr. 306. (10852

Ciężarówkę
naIV*do2ton kupię za

gotówkę lecz okazyjnie. S .

Tomaszewski i Ska, Toruń,
ul. Chełmińska 10. (110ł7

Pianino 01016

kupię za gotówkę. Oferty
z ostatecznem podaniem
ceny uprasza Dz. Bydg.
Toruń pod ,Pianino”.

KjEEDI
Buchalteryjne

'W spółczesne Wykłady
Palliera gwarantująwielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Bogactwo
osiągniesz, gdy nauczysz
się mówić po angiels'ku.
A więc napisz dziś jesz­
cze do filji Dzień. rAn-

gielce”. (l 1042

OGŁOSZENIE.
Podaje się do wiadomości tym, którzy mają za­

miar nabyć parcele z mego majątku Rakowice, pow.

Lubawa, że w sprawach nabycia parcel należy zgłaszać
się albo wprost do moie osobiście albo do p. L. Gnie­
wosza w Poznaniu, ul. Wierzbięcice 5, który zastępuje
mnie w powyższych sprawach na mocy pełnomocnictwa
notarjalnego. Pieniądze wpłacać należy na P. K . O.

nr. 170.023.

(—) Włodzimierz Sikorski.

Termin parcelacyjny w majątku Rakowice

powiat Lubawa, stacja kolejowa Rakowice odbędzie się
dnia 27 maja. Ziemia pszenno-buraczana. Cena 1.200,—
do 1.600,— zł za hektar.

Termin parcelacyjny w majątku Garby powiat
Środa, stacja kolejowa Sulęcinek (38 kim. od Poznania)
odbędzie się dnia 1-go czerwca. Ziemia dobra żytnio-
kartoflana. Cena 1.000,— do 1.300,- zł za hektar.

Warunki kupna ziemi: 400Zoprzy objęciu w posiadanie,
reszta na długoterminowe spłaty do 30 lat.

(—) Ludwik Gniewosz, plenipotent.

Poznań, Wierzbięcice 5. (l 1072

Samochód
ciężarowy 1V2 ton. Chevro-
let 6 cylindrowy, karosjera
kryta na sprzedaż. Obejrzeć
od 2-5 Podwale 15. (10958

Pianino
przedwojenne w bardzo

dobrym stanic, krzyżowe,
za gotówkę na sprzedaż.
Zacisze 1, m . 5. (5923

Leżanki
dobre wykonanie, dopóki
zapas starczy po 42 złoto.
Hetmańska 14,1ftr. (10969

Fortepjany
korzystnie na sprzedaż.
Łask. of. pod 9Fortepiąn”
do Dz. Bydg. (Bić'?

Lustro (11046
duże sprzedam tanio.
Dworcowa 64, parter pr.

Manekiny
do konfekcji, w dobrym
stanie na sprzedaż. Rauch,
Długa 36. (11106

Rower
na sprzedaż. Rauch, Dłu­
ga 36. (11105

Prosięta (U118
na sprzedaż. Brzozowa 42.

Koze
sprzedam. Na Wzgórzu 30.

ECEED1
Kupie

dom w Bydgoszczy do 30

tys. zł, wpłaty 10 tysięcy
reszta- za rok. Łaskawe

zgłoszenia do filji Dzicn.

Bydg. pod ^Doin”. (5874

Kamienice
kupię przy większej wpła­
cie najchętniej w centrum.

Oferty pod nB. B . 65” filja
Dzień. Bydg. 5905

Poszukuję
kupna majątków ziem­
skich, domów, składów.

Gozimirski, Inowrocław,
Mikołaja 30. (11062

f(-,LA,r )1
Posadę 15913

otrzyma, k to pożyczy
1509-2000 zł pod zastaw

hipoteczny. Of. do filji
Dz. Bydg. pod rL. 21”.

Energiczni (11075
wymowni zarobią 2.000 zł
miesięcznie miłą pracą han­
dlową. Loboraterjum ,ldu-
na* Wydział C. Łódź 6.

Starszy
e nergiczny czeladnik rzeź-
nicki zaraz potrzebny.
Bernard K1ah s, mistrz

rzeźnicki, Grudziądz Plac
23 Stycznia 19. (10986

Fryzjer
damski i manikurzystka
pierwszorzędne e'ły na

półwysep jHel poszukuje
Hildebrandt- Wejherowo,
Gdańska 60. (10952

Dzielnych
sprzedawców na pensję.
Zgł. Długa 7, II p. (5910

Starsza
samodzielna ekspedjeiJtka
rzeźnicka wykwalifikowana
sumienna może się zai az

zgłosić Odpis świadectw z

fotografją, którą się zwrae*a

,.Dziennik Bydgoski* Gru '

dziądz pod ,,Wzorowa eks-:

pedjentka”. (10832

Bufetowy
z kaucją zł. 1,000 nieżona­
ty, siła rutynowana w

branży restauracyjnej, mew

że się zgłosić. Stancja
wolna. Odpisy świadectw

uprasza H. Święcicki,
Chełmno. (1U24

Cukiernika
poszukuje od 27. 6. 31.Re-

diger, Chełmno, ul. Ry­
cerska 22. (11004

Poszukuje
zaraz iub później rutyno­
wanego pianisty-akordzi-
sty i skrzypka. Zgł. .Ma­
zurka”, Grudziądz. (11033

Poważne
biuro adwokacko - notar-
jalne poszukuje uczciwe­
go, samodzielnego sekre­
tarza. Zgłosz. z odpisami
świadectw pod .Sekre­
tarz" filja Dzień. (5877

Ucznia
do młyna i tartaku po­
nad 16 lat poszukuje od
1. VI. J . Barganowski,
młyn wodno-parowy, Bąk,
p. Karsin. (U095

Uczciwych (11030
rodziców synowie chcą
się wyuczyć szewstwa,
albo stolarstwa. Zgłosz.
Dz. Bydg. .Pracowity”.

Poszukujemy
od 1 lipca ucznia droge-
ryjnego. Zgł. piśmienne
z odpisem świadectw Fa.

Hadroga, Sp. Akc., Ma­
tejki 1. (l 1089

Gospodyni
kucharka potrzebna od 1.
6. 1981. Zgłosz. do hotelu
nDwór Chełmiński",
Chełmno. (11036

Potrzebna
od 1 czerwca posługaczka.
Kanałowa 8, parter. Ko-
linek. (lilie

Posługaczka
potrzebna. Śniadeckich
nr. 46, I. (5920

Załatwiam
korespondencję polską i
niemiecką po południu.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
,1.S.93”. (5805

Książkowy f11087
bilansista ma jeszcze kil­
ka godzin wolnych do

prowadzenia książek. Of.

pod ,U.D.” doDzień.

Młoda (5903
inteligentna wdowa z

dzieckiem , pracowita,
przyjmie chętnie portjer-
stwo, iub posadę u lep­
szego państwa. Najchęt­
niej w parafji Serca Je­
zusowego. Łask. of. do

filji Dzień, pod ,J . D ”.

Panna (11097
z lepszej rodziny która u-

mie wszelką pracę domo­
wą szuka posady u samot­
nego pana'i). Miejscowość
obojętna. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Sierota 28”.

Kto
z pp. pracodawców ze­
chciałby przyjąć młodegoi
uczciwego pracownikabę­
dącego w'krytycznych w'a­
runkach, posiadającego 7
klas szkoły ludowej oraz

5 klas szkoły średniej, z

kilkuletnią praktyką w

biurowości i kupiectwie,
za skromnem wynagro­
dzeniem. Miejscowość o-

bojętna. Łaskawe oferty
do Dz. Bydg. pod sUczci-

wy". 10826

Ekspedjent
branży kolonjaloej i delika­
tesów poszukuje posady za

mniejszero wynagrodzeniem
iprzy wolnem utrzymaniu.
Oferty do Dzień. Bydg. pod
, Branża kolonjalna”. (l1058

DZIERŻAWY j | j

Kopalnia słota.
Skład w centrum Torunia

przy samym Starym Ryn­
ku zaraz do wynajęcia.
Zgł. Dzień. Bydg. pod
,Skład Toruń". (9945

Skład
rzeźnicki, 3 pokojowe mie­
szkanie korzystnie do w'y­
najęcia. Główka,Grudziądz
Lipowa 59. (10854

Sk(ąd
2 ubikacjami, nadający

Sl!ę na przybory rzeźnic-

jfie przy ul. Jagiellońskiej
nr\ 53, jest zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość u go­
sp odarza. 5834

Wielki
skła d, w najlepszem poło­
żeni u miasta w Nakle
n ,,2f(.jtecią zaraz do wyna­
jęcia ~ Dr. med. Lewy. (5876

Wydzierżawią
w;r) e obszernych ubikacji
nada lących się na rozmaite

przed-
'

-iębiorstwa, in stytucje
fahrvk i”etc. Zgł. do Dzień.

Bydg. j -'od BUbikacje*. (1I129

Skład
z pokojem do wynajęcia.
Śniadeckich 46. (5921 gK HS

Głuchota
uleczalna. Wynalazek Eu-
fonja zademonstrowany
specjalistom. Usuwaprzy­
tępiony słuch, szum . cie-
knienie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie
bezpłatnej pouczającej
broszury. Adres: Fufonja
Liszki — Kraków. (11122

3 pokoje
i kuchnię poszukuję. Of.
pod.P .H." do filji Dz.

Bydg. (5929

Mieszkania
3-4 pokojow'ego wygodne­
go, Gdańska i okolica, po­
szukuje profesor zaraz.

Czynsz roczny i remont.

Zgł. filja Dz. Bydg. pod
rBezdzietni”. (591l

Wypożyczam
samocbod ciężarowy.3Ma­
ja 15, tel. 1185-1440 . (5907

Wypożyczam
samochód na dalekie tury
korzystnie.HermanaFran-
kego 4, ra. 5. (583lPoszukuje

pokój i kuchnię, czynsz
zgóry. Oferty ,,Z. 500"

filja Dzień. Bydg. (5930
Zdrowie (9942

piękność i powab zapew­
niają pasy brzuszne naj­
nowszych fasonów, kolo­
salny wybór pończoch
gumowych, artykuły hy-
gjeniczne, oraz w'szelkie
maski upiększające Julja-
now'ej Dreherowej, W ar­
szawa, Nowogrodzka 21.
Cenniki -opisy bezpłatnie.

Roczny
czynsz za pokój z knch-

chnią od gospodarza po­
szukuję. Of. Dz. Bydg.
, Bezdzietny”. (11096

Mieszkanie (5859
3 pokojowe oddam, zwrot

remontu. Administrator
Piasecki, Dworcowa 80. Spólnika

spólniczkę poszukuję do
dobrze prosperującej restau­
racji konieczne 3.000—5.000
zł. Zglosz. do Dzień. Bydg.
pod ,Zaraz 126”. (l 1127

Mieszkanie
5 pokoi z wszclkiemi wy­
godami, przy ul. Jagiel­
lońskiej od 1. 6. do wy­
najęcia. Oferty pod .Mie­
szkanie” do filji Dzień.

Bydg. 5834
Dziewczynka

11 miesięcy, na własne do
oddania. Zgł. Dz. Bydg.
Grudziądz, pod ,Dziew­
czynka”. (10985

Mieszkanie
3-4 pokoje kuchnia zaraz do

wynajęcia od gospodarza.
Gdańska 142, Przybora.(5882

Mieszkanie (l1094
pięciopokojowe centrum

Bydgoszczy, obok Sielan­
ki, zaraz wolne cztery po­
koje, piąty później, w 'ynaj­
mie gospodarz. Dwa tys.
naprzód, potem dwieście
miesięcznie. Zgł. Poznań,
Szamarzewskiego d w a ,

mieszkanie siódme.

Panna 01059
lat 32, posiadająca ume­
blowanie, w'ypraw'ę, co­
kolwiek gotówki narazie,
poślubi urzędnika sto­
sownego wieku. Of. Dzień.

Bydg. pod .Przystojna26”J

,,Gtos Serca"
nabyć można w Bydgosz­
czy, Kiosk, Dworcowa 35.

9936

Mieszkanie
pokój z kuchnią zaraz do

wynajęcia, 10kim. od Byd­
goszczy. Adres wskaże

filja D zień. (5897 Kto (11071
z poważnych panów, naj­
chętniej wojskowych, poz­
na inteligentną, przystoj­
ną szatynkę lat 29, w ce­
lu matrymonjalnym. Of.

pod nSzatynka” Dz. Bydg.

Wydzierżawię
2 pokoje, kuchnią oraz

pokój na letnisko. Solec

Kuj., K ościuszki 2. (lllló

K( POKOJE ) X Który
z panów zechce uszczęśli­
wić biedną panienkę. Zgl,
Dzień. Bydg. ,Biedna*.(11029Próżny

pokój, m ożliwie z oddziel-
nem wejściem poszukuje
samotny urzędnik. Of. z

podaniem ceny pod ,Pró­
żny” filja Dzień. (5900

Najchętniej
za urzędnika o szlachet­
nym charakterze, wyjdzie
p'anna lat 30 wnosząc
w' dom słońce i gotówkę
kilka tysięcy zł. Tylko
poważne zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,R .Ł .”(10902

Pokój
dobrze umeblow. w cen­
trum miasta z łazienką
poszukiwany. Zgł. do Dz.

Bydg.pod,W.R.” (11030 Panna
posiadająca całkowitą wy­
prawę i' umeblowanie z

małą gotówką poszukuje
na tej drodze męża. Of.

pod ,111
”

filja Dzien.(5922

Inteligentny
z wykształceniem, przy­
stojny, niebiedny zapozna
skromną, miłą, majętną
jedynaczkę. Of. uprasza
Jan Gielnik, Poznań, 3 —

Poste restante. t.11074

Pokój (5875
z wszelkiemi wygodami.
Adres wskaże filja Dzień.

Pokój
osobne wejście. Czarniec­
kiego 2. (11102

Trzy
pokoje na kantor Inbhan­
del w pobliżu Dworcowej
do wynajęcia. Wiado-
ITlObO. uuCKU u oKlL^(J j
gospodarz do 10 rano i od
3-5 .

'

(5918
Rolnik

wdowiec lat 38, posiada­
jący nieruchomość poszu­
kuje panny lub wdowy,
posiadającej rolnictwo lub
nieruchomość. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,Wdo­
wiec”. 11086

Owa
próżne lub częściowo u-

meblowane pokoje, uży­
walność kuchni, albo mie­
szkanie poszukuję. Zgł
do Koślieki, Długa 49.(5909

Emerytowany
'wyższy urzędnik państwo­
wy, kawaler lat 40, sza­
tyn średniego wzrostu,
z pensją miesięczną 700 zł.
i gotówką lO.uOo zł. za­
wrze znajomość z panią
lat średnich, w 'ychowaną
w atmosferze zdrowych
katolickich zasad. Panie

posiadające dużo wdzięku
kobiecego, niedzisiejszych
zapatrywań życiowych, o

zrównoważonym charak­
terze, ceniące ciche życie
rodzinne, najchętniej z

małego mająteczku, lub

posiadające jakieś przed­
siębiorstwo, raczą prze­
siać oferty z podaniem
bliższych osobistych da­
nych, do filji Dz. Bydg.
ul. Dworcowa pod *Ćha-
rakter”. (5908

Pokój
dobrze umebl. słoneczny
ew'entl. z fortepianem do

wynajęcia. Krakowska 9,
11 p. (5924

Pokój
sypialny na dwie osoby,
słoneczny, dobrze umeblo-

wany do wynajęcia. Za­
cisze 2, m. 8. '

(5931

Pokój (llllO
umebl. z .kuchnią do wy­
najęcia. Żuławy 10, m . 9.

Pokój
Stary Rynek 15, II. (Ili03

Pokój
umeblowany, czysty, sło­

neczny, niekrępujący.
Hetma'ńska 10. (5925
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Osiadłem w Poznaniu
Św. Marcin 66-67,1. Telefon 12 75

jako (11071

lekarz chorób serca
i otworzyłem

Instytut Elektro - Kardiografji
i Roentgenologji Serca

DlJ.Wll-SUIl!IIISllI

Szkota Zawodowa Żeńska w Bydgoszczy
ulica Gdańska nr. 67

urządza od 1-go czerwca r. b . jednomiesięczny

kurs różnych zakąsek i knnserw wiosennych
Warunki dogodne. Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 11—13 godz.

11184) Durekcla.

mimii
dotyczące tępienia szcznrów w mieście Bydgoszczy.

Wobec pojawienia się licznie szczurów, notorycznych
roznosicieli zarazy, w interesie zdrowia publicznego
zarządzam na podstawie fg 1 -4 rozporządzenia porząd­
kowego Wojewody Poznańskiego z dnia 18. 111. 1931 r.

(Pozn. Dz. Wojew. nr . 16 poż. 276 z dnia 11. IV . 1931)
na obwód miasta Bydgoszczy wraz z przedmieściami
masowe odszczurzenie według następującego po­
rządku.

81.

Wszyscy właściciele (ewtl. zarządcy lub dzierżawcy)
domów położonych na terenie miasta Bydgoszczy są

zobowiązani na swych realnośeiach wyłożyć truciznę
na szczury, i to w dwóch terminach, a mianowicie

dnia 15 i 22 czerwca wieczorem, w miejscach najodpo­
wiedniejszych i w sposób, podany im przez pp. aptekarzy
wzgl. drogerzys(ów przy zakupie trucizny. Specjalnych
zezwoleń na zakup trucizny wydawać się nie

będzie. Nabycie trucizny jednakże musi być w od­
nośnych miejscach sprzedaży poświadczone przyłoże­
niem pieczątki i wypisaniem daty nabycia na pudełku
wzgl. opakowaniu trucizny. Opakowanie należy zacho­
wać i pokazać kontrolującym urzędnikom jako dowód,
że truciznę wyłożono, oraz należy przy rewizjach
wszystkie miejsca wyłożenia trucizny wskazać celem

naocznego zbadania przez rewidującego urzędnika.

82.

Aby uniknąć otrucia zwierząt domowych, jak dro­
biu, kotów, psów i t. p ., należy wyłożenie trucizny po­
przedzić ostrzeżeniem wszystkich lokatorów danej real­
ności, by na ten czas zamykali swoje zwierzęta.

83.

Do tępienia szczurów należy użyć wyłącznie je­
dnego rodzaju trucizny, a mianowicie ,,ciasta fosfo­
rowegow, innych trucizn nabywać wzgl. sprzedawać
w celu zarządzonego niniejszem generalnego tępienia
szczurów nie wolno. Nie wolno również wydawać
, ciasta fosforowego'1bez przepisanego w g 1 poświad­
czenia nabycia.

84.
Do wyłożenia trucizny w myśl niniejszego zarzą­

dzenia obowiązani są także zarządcy nieruchomości

państwowych, samorządowych i wojskowych. Poza tem

winni wyłożyć zarządzoną truciznę we wskazanych po­
wyżej terminach także wszyscy właściciele pp. skle­
pów żywnościowych (rzeźnickich, piekarskich i t. p )
jak i mleczarń.

85.

Niezastosowanie się, do niniejszego zarządzenia ka­
rane będzie według g 5 cytowanego na wstępie rozp.

wojewódzkiego z dnia 18. 3. 1931 grzywną do 60 złotych
lub ewentl. odpowiednim aresztem. (lllO l

Bydgoszcz, dnia 2i m aja 1931.

Za Prezydenta Miasta:

Naczelnik Wydziału Zdrowia

(-) Dr. Nowakowski, lekarz miejski.
(L. dz. 2023/31 XIV)

Zawiadomienie.
Zarzad Spółdzielni Kredytowej Właścicieli Nieruchomości

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy

podaje do wiadomości wszystkim Właścicielom nieruchomości, iż
Statut Spółdzielni został jut zarejestrowany, wobec czego Spółdzielnia
przystępuje do udzielania potyczek na warunkach Statutem określonych.

Zapisy na członków Spółdzielni przyjmuje się każdego dnia.

Kredytów udziela się w soboty od 11-tej do 13-tej w lokalu własnym
Spółdzielni przy ul. Zduny nr. 5.

11085) Korzqd.
^ ni
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sprzeda

maszynę parową o sile 16 KM.
leżącą, znajdującą się w dobrym stanie i nadająca
się dla mleczarń lub mniejszych przedsiębiorstw.
Bliższych szczegółów udzieli Dyrekcja Rzeźni Miej­
skiej w Tczewie, telefon 71.

Tczew, dnia 16 maja 1931 r. (10850

MAGISTRAT, ( -) St. Wojczyński, burmistrz.

KREM - MYDŁO

,,fHAB.I1 m**
Mag. Farm. W . Paździerskiego
usuwa piegi, wągry, liszaje itp.

0 0
Skuteczność udowodniona

na żywej reklamie.
Na PWK. w Poznaniu, Targach
Lwowskich, Katowickich, Wi­
leńskich oraz na ulicach W ar­
szawy i innych miast był de­
monstrowany chłopiec, u któ­
rego pół twarzy była w piegach,
zaś druga czysta, pozbawionaf
piegów przez krem ,,Halina".1
Duży 4.50, średni 250, mały 1.50.

Żądać wszędzie. (7896
Słoiki próbne wyczerpane.

Wąże do ogrodu
Węża spiraiowe

od 40—150 m/m.

Wąte tłoczące
Chodnikigumowe lep­

sze i trwalsze jak
linoleum

Płyly gumowe wwszel­
kich grubościach oddadzą
po części właściwej w ar­
tości "

(l 1224

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

Hem srglc MaszuasftftwsBfii
ZaHlodzedarmislrzowslco-złołnlczu

Bgd^oszcz,ul.Dlu^a20.łeleton1123
poleca

piękna biżuterię,
zegarki kieszonkowe i na rękę
obrączki ślubne

::

Niskie

nie podarki dla narzeczonych. ceny u
(l1121
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w koszach zamkniętych i zaplombowanych

wszelkieI M Milsi
i wyroby cementowe

poleca firma

iiWęglocem"
Bydgoska Spółka Opałowo Budowlana

Toruńska nr. 1 BYDGOSZCZ Bernardyńska 9
11108) Telefon 5-75
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Nollanfiel
zakupisz wszelkie artykuły spor­
towe, rakiety, piłki, buciki, śle­
cie tenisowe

Skład Sportowy
Bydgoszcz, Długa 50. Telef. 948 .

n
poszukuje

przedstawiciela
dla dobrze zaprowadzonego artykułu specjalnego

naolcarc;^bgd^oshi.
Zgłaszać się mogą kandydaci pracujący z

najlepszą klijentelą i mający 'pierwszorzędne re­
ferencje. Oferty składać p. ą.. Ajencja W scho­
dnia, Gdańsk. (li 125

Ostrzeżenie.
P. Edward Buda,Bydgoszcz, Gdańska130

nie jest więcej moim przedstawicielem motocykli
. Rudge”. Niema prawa oio inkasa jak i przyjmowa­
nia zamówień. Sprawę pr-zeci-wko p. Budzie, skiero­
wałem do sądu.

Maifjan Maik
Poznań,Wrocławska 14

generalny przedstawiciel motocykli ,Rudge”.

Do Komunii
pierwszorzędne zdj'ęcia.

Ceny niskie. (11069

H rłjsfpuy zakład fotograficzny
F. Basche. Bydgoszcz - Oksie

Telefon 64.

U'
Edmnnd Machnikowski

Bydgoszcz
ulica Toruńska 42

Telefon 792 (4639
dostarcza jako specjalność:

iDcledeski
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty

materjal budowlany
i stolarski.

Kupię

kolorowe i białe.

Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Piece'*. (11083

ZtHDHHICIfłJiW. SERtł JEZaSSWCGO
w Polskiej-Wsi, ad Pobiedziska, pow. poznański
przyjmuje panienki od lat 16 na roczny Kurs dokształcający,
obejmujący teorję i naukę gospodarstwa domowego z ogrod­
nictwem i nauką obcych języków. (11098

Zgłoszenia do 15 czerwca 1931 r.

Telefon 1518 Cukiernia Curopejska Gdańska 133

Wyborna kawa — doskonałe ciastka
na czystem maśle. (7879

W czwartek, soboto I niedzielo KONCERT.

Zawiadamiam niniejszem uprzejmie, iż prze­
jąłem istniejqcy od roku 1845

Handel Skór
daron. Ludtoig Buchhotz, ostatnio M as Hasenpusch
id Bydgoszczy, ul. Przyrzecze 9
i będę go nadal prowadzić pod rołasnq firmq.

Staraniem moim będzie przez rzetelnq obsługę
i naiściślejszq kalkulacj'e umożliwić Szanownym
Odbiorcom najkorzystniejsze zakupy.

9 o l e c a m : skóry podesznsoroe, wierzchnie
i siodiarskie oraz to wielkim wyborze przybory
obuwnicze i siodiarskie.

Z pomazaniem

Feliks OolczeiDski
daremiej Eudroig 'Buchholz

fiandel Skór

Bydgoszcz, Przyrzecze 9

11137) Telefon 117.

50%tfanief
płaszcze damskieImęskie, kapelusze damskie

ubrania męskie fchłopięce, towary na ubrania,
płaszczy damskich i męskich, firany, bławaty
kolejarzom udzielam kredytu.

S. Doroiyńska, Długa 32
3516) Firma chrześcijańska.

1 0377

22223,

ckmmerdMf
MtuidlmalMm
5macina iskuteczna

EKSPLOATACJA R .S CH W AN K E MARDANKI Pcw . ŚWIECIE TEL.15

ii ItłłUtiHUIll UH ftjjlltj N fim fl

tylko Parkowa 3, telefon 2314. (l1197

Wielki wybór pierwszorzędnych

PIANIN
poleca

po cenach niskich

B. S0MMERFELD
FABRYKA PIANIN

Śniadeckich 56 Bydgoszcz Gdańska nr, 19

Filje:

Gdańsk, Hundegasse 112. — Grudziądz, Groblowa 4.

Niniejszem potwierdzam chętnie, że stawione

mi do dyspozycji pianino fabrykatu Sommerfeld

z Bydgoszczyjestinstrumentem pierwszorzędnym.
Mechanika jest lekka, precyzyjna i trwała. Ton

jest śpiewny, miękki i nader sympatyczny.

Życzę firmie nadal dobrych rezultatów, ser­
decznie dziękując.

(-) Egon Petri,
4547) Profesor Berlińskiego Konserwatorium.

Musiałem wziąć w wpłatę i sprzedaję po poto­
wej cenie;

sypialke la brzóz, surowa (11147
garnitur klubowy, plusz-mokiet.
otomanę, zielony plusz (do sparcia).

Dieifcricta,Gdańska nr.130,teiefon 782.

'Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
kta dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ógłoszeuia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
La terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadtha gen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. ,(Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


